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Dokument
Dnia 27 marca br. podaliśmy w nu- 

inerze porannym sprawozdanie p. L 
Co się działo w nocy dnia 

19 marca na policji w Po- 
,naniu z aresztowanymi po 
manifestacji“. Sprawozdanie to 
przedstawiało szczegółowo, a ściśle we
dług faktów, w jaki sposób bito i ko
pano na komendzie policji osoby, are- 
jztowane wieczorem dnia 19 marca. 
Zaznaczyliśmy, że za swoje twierdzenia 
^bierzemy pełną odpowiedzialność i go
towi jesteśmy przeprowadzić przed są
dem dowód prawdy“.

Wspomniany numer pisma naszego 
uległ konfiskacie z ramienia Miejskie
go Urzędu Bezpieczeństwa i Porządku 
Publicznego w Poznaniu, a więc z ra
mienia policji. Wyraziliśmy wobec tego 
wówczas „nadzieję,, że dojdzie do roz
prawy sądowej i przesłuchania świad
ków pod przysięgą“.

Niestety, jak ó tem oczywiście zgóry 
byliśmy przekonani, do odpowiedzialno
ści sądowej nas nie pociągnięto, tak sa
mo, jak w swoim czasie nie uczy
niono tego również za wszystkie 
artykuły o Brześciu — mimo, że na
czelny redaktor pisma naszego, jako 
członek Senatu, w Izbie tej, w komisji 
prawniczej oraz w plenum, prosił, a na
wet osobiście prowokował ministra 
sprawiedliwości, by go zniewolić do 
wytoczenia sprawy, któraby dała moż
ność przesłuchania świadków brzeskich 
przed sądem pod przysięgą,

W sprawie bicia na komendzie po
licji poznańskiej poszkodowani wnieśli 
doniesienia do prokuratury przy tutej
szym sądzie okręgowym, by spowodo
wać wytoczenie podinsp. Greffnerowi 
i podległym mu urzędnikom policyj
nym postępowania karnego o umyślne 
pobicie w czasie wykonywania urzędu 
(występek z par. 340 k. k.). Zarazem 
wnieśli przez adwokata skargi cywilne 
o odszkodowanie.

Skargi cywilne oczywiście pc 
się, ale dadzą rychlej czy późnie 
ność wezwania przed sąd świadk 
uznali pod przysięgą. Postęp< 
karne przeciwko podinsp. Greff 
* tow. z policji poznańskiej pro 
Prokurator Misiurewicz. Z jaki 
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0 zastawienie monopolu spirytusowego?
Z Warszawy otrzymujemy z kół 

gospodarczych wiadomość, że w Berli
nie są w toku rokowania o zastawie
nie względnie sprzedaż polskiego mo
nopolu spirytusowego grupie polsko- 
amerykańskiej. Ze strony amerykań
skiej są podobno zainteresowane banki 
Blair i Comip. oraz Malcohn i Comp.,

Przed plebiscytem pruskim
Pntebieg formalności plebiscytowych — Nie«ale«nie od wy
ników glosowania, «mian w r«ąd«ie pr«ed styczniem nie 

będzie
Berlin, 6. 8. (PAT). W związku 

z rozpowszechnianem w prasie prze
konaniem, że w razie pomyślnego wy
niku plebiscytu dla stronnictw, orga
nizujących go, rząd pruski Brauna 
będzie musiał natychmiast podać się 
•do dymisji, półurzędowo wyjaśniają, 
iż wc-dług przepisów ustawowych 
przebieg formalności plebiscytowych 
będzie następujący:

Listy zostaną doręczone głównemu 
komisarzowi wyborczemu, poczem 
główna komisja wyborcza ustali wy
nik głosowania. Na podstawie dotych
czasowych doświadczeń stwierdzić 
można, iż nie nastąpi to nawet po za
stosowaniu jak największego pospie
chu przed połową września rb. Prze
pisy przewidują 1-miesięczny termin 
zgłaszania protestów. Koniec weryfi
kacji nie nastąpi zatem przed połową 
października. Ostateczny wynik ple
biscytu przekazany zostanie następnie 
ministrowi spraw wewnętrznych do 
opublikowania go. Jeżeli nie będzie 
dostatecznej liczby głosów, procedura 
zostanie na tem zakończona, jeżeli na
tomiast uzyskana będzie niezbędna 
większość, rozwiązanie sejmu pruskie
go będzie kwestją przesądzoną.

Nowe wybory, które winny się od
być w ciągu 60 dni, będą mogły być 
zwołane najwcześniej z początkiem 
grudnia rb. Nowy sejm pruski będzie 
mógł się zebrać najpóźniej w 30 dni

Wahania funta szterlingów
Dalssy odpływ slota z Anglii — Związek funta angielskiego 

« marką niemiecką

Warszawa, 6. 8. (Tel, wł.) Nie
spodzianką giełdy w dniu wczoraj
szym stanowił w obrotach walutowo- 
dowizowych poważny spadek kursu 
angielskiego funta szterlingów. Nieu- 
legający prawie nigdy wahaniom 
kurs funta obniżył się w ciągu środo
wego urzędowania giełdy prawie o 7 i 
pół grosza w stosunku do notowań 
wtorkowych. Kurs funta w obrotach 
warszawskich notowano jeszcze we 
wtorek 43.39 zł, w środę natomiast 
42.32 zk

Londyn, 5. 8. (PAT) Pomimo u- 
spokojenia zanotowanego w dniu o- 
negdajszym na giełdzie londyńskiej 
wskutek uzyskania pożyczki 50 miljo- 
nów i. szt. wczoraj giełda wykazała 
znów silny niepokój. Funt szterling 
spadł bardzo znacznie. O godz. 1,30 w

na komendzie policji. Zeznania w tym 
sensie składały również osoby, przez 
nas niewymienione. Fakty bicia szere
gu aresztowanych zostały potwierdzo
ne i przez tych, którzy zbiegiem oko
liczności osobiście bici nie byli.

2) W gmachu komendy policji znaj
dowali się owego wieczoru wyłącznie 
urzędnicy policji pieszej i konnej oraz 
wywiadowcy policyjnego wydziału 
śledczego.

których przedstawicielem jest p. 
Meissner, zamieszkały w Berlinie.

W Warszawie przypuszczają, że 
gremjalny powrót do stolicy ministrów 
stoi z tą sprawą w związku; oczekuje 
się bowiem niecierpliwie wyników 
rokowań.

potem, z początkiem stycznia przy
szłego roku.

Do tego czasu rząd premjera Brau
na będzie w każdym razie kierował 
sprawami państwa pruskiego. Dalsze 
decyzje rządu pruskiego zależą od wy
niku wyborów do sejmu pruskiego. 
W kołach rządu pruskiego liczą 
się z tem, że wybory grudniowe 
do sejmu pruskiego mogą wy
paść zupełnie inaczej, aniżeli wy
nik plebiscytu sierpniowego. ' Możli- 
wem jest więc, że rząd pruski ustąpi 
dopiero na wyraźne żądanie sejmu. 
Sejm następnie wybrać będzie musiał 
nowego premjera pruskiego, który 
według konstytucji pruskiej, sam 
mianuje ministrów. Skład nowego 
sejmu pruskiego może być jednak ta
ki, że znajdzie się w nim większość 
do obalenia dotychczasowego gabine
tu, ale nie będzie on zdolny do utwo
rzenia nowego rządu. Stan taki jest 
zupełnie możliwy. Przykładem takie
go stanu rzeczy jest obecna sytuacja 
parlamentarna w Beichstagu, jak 
również w sejmie pruskim, saskim i 
oldenburskim. Podobnie, jak rządy 
w tych krajach, gabinet Brauna mu- 
siałby dalej kierować sprawami pań- 
stwowemi Prus aż do chwili, gdy 
sejm pruski zdoła powołać nowego 
premjera. Z tego też powodu w pru
skich kołach miarodajnych nie liczą 
się z szybką zmianą rządu pruskiego.

południe notowano 123,40 fr. fr., 4.84 
3/8 doi., 24,80 fr. szw., 12,02% guld. hol. 
za 1 t. szt. Około godz. 3 nastąpiła lek
ka poprawa. Funt doszedł do 123,80 
fr. fr., co jednak jeszcze o 8 cent, jest 
poniżej granicy, w której wywóz złota 
przestaje się opłacać.

W miarodajnych kołach City tłu
maczą nieoczekiwany spadek funta 
częściowo faktem ponownego otwar
cia banków niemieckich, które w dal
szym ciągu wyzbywają się nagroma
dzonych w Niemczech funtów, ulega
jąc szerzonym nieodpowiedzialnym 
pogłoskom o trwającem rzekomo nie
porozumieniu pomiędzy Londynem i 
Paryżem, po części zaś niekorzystnym 
jak dotychczas obrotem rokowań, roz
poczętych onegdaj w Londynie w 
sprawie „Stillhalte Consortium“.

3) Wszyscy urzędnicy policji złożyli 
zeznania, że — „aresztantów nie bili, 
bicia nie widzieli, krzyków bitych are
sztantów nie słyszeli i z opowiadań ko
legów o biciu aresztantów nic oiie wie
dzą“.

4) O zeznaniach urzędników policji 
stwierdza prokurator Misiurewicz, że — 
„uderzają (one) swoją jednostajnością 
i podobieństwem“.

Bi, O Msoaniacb osób pobitych po

wiada prokurator, kwestjonując tylko 
pewne szczegóły, że „wydaje się nie- 
możliwem, aby (pobici) zmówili się ce
lem złożenia fałszywych doniesień o po
bicie i fałszywych zeznań przeciwko 
policji“, — że „lekarz stwierdził istnie
nie ciosów cielesnych“, — że „konfron
tacja z podejrzanymi policjantami mo
głaby również utwierdzić przekonanie, 
że fakty bicia istotnie miały miejsce“.

6) Mimo to wszystko prokurator Mi
siurewicz umorzył sprawę — „z powo
du niemożności wyśledzenia sprawców 
pobicia“.

Czyli: dokument staje na stanowi
sku, że pobici zeznali prawdę, — że bi
to ich w gmachu komendy policji, — 
że w gmachu tyim byli wyłącznie urzęd
nicy policji, — że istnieją „podejrzani 
policjanci“, — ale tym „podejrzanym 
policjantom“ sprawy karnej się nie wy
tacza, choć byłaby sposobność przesłu
chania w rozprawie sądowej przeciwko 
nim urzędników policji pod przy
sięgą.

Do zasadniczej strony kwestji po
wrócimy.

Stosunki w samorządzie
Na temat stosunków, jakie zapano

wały w samorządzie, otrzymaliśmy dziś 
dwie charakterystyczne wiadomości z 
Wrześni i z Gniezna. Wiadomości te 
wzajemnie się uzupełniają.

Września, 5 sierpnia.
Wybrany przez radę miejską po

nownie i to na trzecią kadencję na 
członka magistratu kupiec, p. Wa
cław Olek, nie został przez wojewódz
two zatwierdzony. Fakt ten wywołał 
w kołach tutejszego obywatelstwa zro
zumiałe zdziwienie i rozgoryczenie. 
Pan W. Olek piastował urząd członka 
magistratu od lat 12 i cieszył się jako 
zawsze prawy doradca ogólnym sza
cunkiem, wśród korporacyj miejskich, 
jak i obywatelstwa miejscowego, rów
nież w powiecie.

Jak wielkiem cieszy się uznaniem 
jego praca społeczna świadczy fakt, że 
dzierży on stanowisko prezesa Stron
nictwa Narodowego, prezesa Tow. 
Kupców, członka magistratu, skarbni
ka dozoru kościelnego, jest członkiem 
kół handlowych i przemysłowych itd. 
Pan Olek odznaczał się zawsze wiel
kim taktem i uprzejmością wobec dru
gich, a pracę jego w magistracie, jako 
doświadczonego samorządowca cenio
no ogólnie. Tem więcej zatem zadzi
wia niezatwierdzenie wyboru obywa
tela o takich zasługach. Dokąd idzie
my w tych ciężkich czasach i czy tak 
należy postępować z wolą obywatel
stwa? M.

Gniezno, 5 sierpnia.
W „Kurjerze Poznańskim“ z dnia 

29 lipca rb. podaliśmy notatkę o wpro
wadzeniu w urzędowanie komisarycz
nego radcy miejskiego p. inżyniera 
Stanisława Matuszewskiego. Jak się 
dziś dowiaduję, inżyniera Matuszew
skiego przesiedlono dziś do Ostrowa.

Dalsza procedura jest widoczna: 
nowy wybór radcy miejskiego, nieza- 
twierdzenie przez wojewodę poznań
skiego, odwołanie, mianowanie nowe
go komisarycznego radcy miejskiego. 

Ogromnie to podnosi powagę władz.

Kto będzie następcą?
Warszawa, 6. 8. (Tel. wł.) Kie

rownictwo Ministerstwa Oświaty, wo
bec zgonu ministra Czerwińskiego, o- 
bejmuje ks. Żongołłowicz. Nominacja 
nowego ministra nastąpi podobno nie 
odrazo, (w)_
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Dokument urzędowy, potwierdzający bicie na policji
osób, aresztowanych w toku manifestacji w dniu 19 marca r. b.

Prokurator sądu okręgowego w Poznaniu, p. Slisiurewicz, umorzył postępowanie karne przeciw urzędnikom policji 
włącznie podinsp. Greffnera — „z powodu niemożności wyśledzenia sprawców pobicia“

Prokurator Sądu Okręgowego 
w Poznaniu

dnia 30 czerwca 1931 r.
Kp. 1102/31.

(IV. Ds. 418/31.)

W sprawie karnej przeciwko:
1) Bolesławowi Greffnerowi — pod

inspektorowi policji państwowej 
w Poznaniu,

2) Kazimierzowi Nowakowi — przo
downikowi śledczemu wydziału 
śledczego w Poznaniu,

3) Józefowi Bartkowiakowi, przód, 
służby śledczej, i innym policjan
tom

postanawiam umorzyć postępo
wanie karne o występek z par. 
340 K. K.

Uzasadnienie.
W dniu 19 marca 1931 r. jako w 

dniu imienia marszałka Piłsudskiego 
odbyła się w sali zamku poznańskiego 
około god-z. 20 do 22 uroczysta akademja 
imieninowa. W tym samym czasie od
bywała się również akademja ku czci 
generała Józefa Hallera w lokalu ,,Bou- 
levardu“ przy placu Nowomiejskim 5. 
Obie akademje odbywały się w zupeł
nym spokoju.

W czasie trwania powyższych aka- 
demij członkowie Młodzieży Wszech
polskiej i Obozu Wielkiej Polski —• 
grodzkiego wydziału Młodych skupili 
się na placu Wolności, gdzie manifesto
wali przeciwko marszałkowi Piłsudskie
mu, wznosząc okrzyki na cześć Romana 
Dmowskiego, Józefa Hallera i innych. — 
Śpiewano również obraźliwą dla mar
szałka Piłsudskiego pieśń „Księżyc na 
Mader-ze“.

Manifestanci, rozproszeni przez poli
cję, grupami rozchodzili się po mieście, 
lecz w rozmaitych punktach miasta zo
stali rozproszeni tak, że około godz. 23 
panował już zupełny spokój- Stwierdzo
no, że manifestacje były zgóry przygo
towane przez Młodzież Wszechpolską, 
która planowała udaremnienie odbycia 
się akadeanji ku czci marszałka Piłsud
skiego. Rewizja, przeprowadzona w wy
dziale grodzkim Młodych O. W. P., do
prowadziła do wykrycia 9 słoików pły
nu żrącego, a zamiar udaremnienia aka- 
demji potwierdzony został drogą kon
fidencjonalnych wywiadów policyjnych.

W nr. 141 „Kurjera Poznańskiego“ 
z dnia27 marca 1931 r. ukazał się arty
kuł pod tytułem: „Co się działo w no
cy z dnia 19 do 20 marca 1931 r. na po
licji w Poznaniu z aresztowanymi po 
manifestacji“, który zawiera zarzut po
bicia przez policję na dziedzińcu ko
mendy policji Edwarda Budniaka, Jó
zefa Kagela, Józefa Kuckiego, Marcina 
Marciniaka, Józefa Radowicza, Maksy
miliana Staśkowiaka i Czesława Tyliń
skiego. Z treści artykułu wynika zarzut, 
że inspektor Greffner, komendant poli
cji państwowej na m. Poznań, zezwolił 
na bicie manifestantów wzgl. areszto
wanych przez policję, tudzież, że bicia 
dopuścili się między innymi urzędnicy 
śledczy Nowak i Bartkowiak.

Artykuł powyższy powtórzony został 
w ogólnych zarysach w „ABC“ z dnia 
28. 3. 1931 r. nr. 89, a w formie ogólni
kowych zarzutów również przez „Goniec 
Wielkopolski“ z dnia 28. 3, br. w nr. 72 
w artykule pod tytułem: „Prowokacja 
i skutki'*.

Jednocześnie wyżej wymienieni po
szkodowani w pismach z dnia 24 mar
ca 1931 wnieśli o wdrożenie postępo
wania karnego przeciwko insp. Greffne
rowi o występiek z par. 340 K. K.

Na skutek tego postanowieniem z 
dnia 7 kwietnia 1931 r. wdrożyła tutej
sza prokuratura postępowanie karne o 

Zeznania
Wszystkich aresztantów przesłucha

no. Potwierdzają oni zgod
nie zarówno zarzuty, zawar
te w „K u r j e r z e Poznański m", 
jak również w ich własnych 
doniesieniach. W szczególności 
zeznali poszkodowani następuj-ące:

1) B u d n i a k Edward po dopro
wadzeniu do gmachu komendy uderzm 
ny został pałką gumową po głowie i 
szyi) 3—4 razy, poczem przeprowadzony 
przez dziedziniec komendy znalazł się 
w pośrodku dwuszeregu policjantów, li
sta wionych w przedsionku i na scho
dach, prowadzących do aresztu. Tutaj 
otrzymał 40—50 uderzeń palkami i pię-

występek z par. 340 K. K. przeciwko 
insp. Greffnerowi, urzędnikom śled
czym Bartkowiakowi i Nowakowi oraz 
innym osobom, których dochodzenie 
ujawni.

O wdrożeniu dochodzenia powiado
miony został komendant wojewódzkiej 
policji państwowej pismem z dnia 
7 kwietnia 1931. Bezpośrednie docho
dzenie prokuratorskie, przeprowadzone 
przez wiceprokuratora Kazimierza Ga
lińskiego, doprowadziły do następują
cych ustaleń:

Gdy tłum zgromadzony na placu 
Wolności począł głośno manifestować, 
przyczem w poszczególnych punktach 
dochodziło do ostrych zajść między pu
blicznością, oraz między publicznością 
a policją, zaczęto aresztować najbar
dziej wyróżniających się manifestan
tów. Około godz. 22,45 przytrzymano 
na placu Wolności Jana Minsberga, Ja
na Krawczyka, Edwarda Budniaka, a 
nieco później około godz. 23 Józefa Kuc
kiego, Henryka Srokę, Marcina Marci
niaka i Józefa Radowicza. Jeszcze przed
tem przytrzymano na ulicy Fredry oko
ło godz. 21,30 Repetę Stanisława, na ul. 
Jeżyckiej około godz. 22,30 Tylińskiego 
Czesława i około godz. 22,45 na ul. Po
znańskiej Kegela Józefa. Wszystkich za
trzymano za wywołanie zbiegowiska, 
okrzyki etc., do czego zresztą żaden z 
nich się nie przyznaje.

Zatrzymanych odstawiono do gma
chu komendy policji państwowej na 
placu Wolności. Tutaj urzędował ko
mendant policji państw, na miasto Po
znań — podinsp. Greffner. Miał on do 
swojej dyspozycji 2 plutony — po 24 lu
dzi każdy — policji pieszej, uzbrojonej 
w pałki gumowe. Jeden z tych pluto
nów pod komendą komisarza Laufera 
znajdował się w tym czasie w gmachu 
komendy. Szeregowi policjanci stali 
rozmieszczeni po korytarzach w pogoto
wiu do interwencji na ulicy, do której 
byli zresztą stale używani. Nadto w u- 
bikacjach stał w pogotowiu pluton ga
zowy do interwencji wógóle w dniu 
tym nieużyty. Na dziedzińcu komendy 
znajdował się również w pogotowiu 
pluton konny pod komendą podkomisa
rza Polcyńa. Policjanci konni nie mieli 
pałek gumowych i w pełnym uzbroje
niu stali w szeregu obok swych koni. 
Ryli oni zresztą stale używani do służ
by patrolowej na ulicy w ten sposób, że 
od czasu do czasu wydzielano z pluto
nu patrole po 3—4 ludzi, które po opa- 
trolowaniu pewnej części miasta wra
cały na dziedziniec. Parokrotnie cały 
pluton wyjeżżdał na miasto. W chwili 
jednak, gdy aresztowanych manifestan
tów przyprowadzono do gmachu komen
dy policji, cały pluton konny w liczbie 
20 ludzi z wyjątkiem 3 policjantów, stał 
na dziedzińcu.

Aresztowanych wyżej wymienionych 
manifestantów po sprowadzeniu do ko
mendy policji legitymowali dwaj dy
żurni posterunkowi, siedzący przy sto
liku na korytarzu komendy — Juljan 
Bluge i Ludwik Katafiarz. Po wylegi
tymowaniu odprowadzono aresztantów 
do aresztu w grupach po 2 do 3 ludzi. 
Areszt mieści się na piętrze w oficynie, 
położonej na wprost głównego gmachu 
komendy policji na placu Wolności. Aby 
się dostać do aresztu należało przejść 
przez dziedziniec komendy policji, na 
którym stali policjanci konni.

Zarzuty zawarte w powyżej poda
nych artykułach „Kurjera Poznańskie
go“ i „ABC" idą w kierunku tym, że po
licjanci konni ,ustawieni w dwurzędy, 
bili przechodzących aresztantów palka
mi i pięściami, kopali ich, targali za 
włosy etc.

pobitych
ściami. Gdy krzyczał, pochwycono go 
za nogi, przewrócono i kopano.

2) Czesław Tyłiński w cza
sie przeprowadzania przez dziedziniec 
komendy policji bity był pałkami po 
plecach i głowie przez policjantów, u- 
stawionych w dwuszeregu. Gdy wsku
tek uderzeń spadł mu z. głowy kape
lusz, jeden z policjantów pochwycił go 
za włosy i z okrzykiem: „Ty cholerny 
kudłaku“ wyrwał mu pęk włosów z gło
wy. W chwili, gdy dopadł do schodów, 
prowadzących do aresztu, pochwycili go 
stojący. tamże policjanci za nogi, ścią
gnęli na dół i, powaliwszy na ziemię, 
bili i kopali, zmuszając do powstania,

a, gdy z trudem podniósł się z ziemi, 
znów go bito palkami po głowie.

3) Kegel Józef był bity przez 
policjantów, ustawionych w dwuszere
gu na dziedzińcu komendy policji. Bi
to go pałkami i pięściami bez powodu, 
gdyż się nie opierał. Jeden z policjan
tów pochwycił go za włosy, wyrywając 
mu garść tychże z głowy. Z trudem za
wlókł się na piętro do aresztu, gdzie 
zemdlał.

4) Jan Krawczyk pobity został 
pałkami i pięściami na dziedzińcu ko
mendy w chwili, gdy go przeprowadza
no do aresztu między policjantami, u- 
stawionymi w dwuszereg.

5) Józef Kucki przy wyjściu z 
przedsionka komendy na dziedziniec 
uderzony został pięścią w głowę tak, że 
się potknął, poczem, przeprowadzony 
przez dwuszereg policjantów ustawicz
nych na dziedzińcu, był bity pałkami i 
kopany. —Przy wejściu do klatki scho
dowej przy areszcie jeden z policjantów 
chwycił go za włosy i pchnął tak, iż 
spadł na głowę.

6) Sroka Henryk na schodach, 
prowadzących do aresztu, otrzymał licz
ne uderzenia pałkami gumowemi od 
policjantów ustawionych w dwuszereg. 
Policjanci ci ściągali go trzykrotnie za 
nogi ze schodów, przyczem bito go i ko
pano po calem ciele oraz targano za 
włosy.

7) Repeta Stanisław został 
pobity pałkami gumowemi przez poli
cjantów ustawionych w szpaler na dzie
dzińcu komendy i przy schodach, pro
wadzących do aresztu. Na schodach je
den z policjantów wyrwał mu garść 
włosów z głowy, poczem uchwycono go 
za nogi, próbowano ściągnąć ze scho
dów na dół — czemu się jednak oparł.

Zeznania urzędników policji

Tyle o pobiciu ich zeznają poszkodo
wani aresztanci. Ponieważ w owym 
czasie w gmachu komendy znajdowała 
się tylko policja piesza i konna oraz 
wywiadowcy wydziału śledczego, prze
to dla ustalenia faktycznego stanu rze
czy można się było posługiwać tylko 
zeznaniami poszkodowanych z jednej 
strony i policjantów z drugiej. Przesłu
chano wszystkich policjantów plutonu 
konnego, policjantów dyżurnych, urzę
dujących w przedsionku komendy i 
przy areszcie oraz tych policjantów, któ
rzy doprowadzili manifestantów w licz
bie około 50 osób. Wszyscy onii zgodnie 
stwierdzają, że aresztantów nie bili, bi
cia nie widzieli, krzyków bitych are
sztantów nie słyszeli) i z opowiadań ko
legów o pobiciu aresztantów nic nie 
wiedzą.

Świadek Leon Polcyn, pod
komisarz P. P. i dowódca plutonu kon
nego, który krytycznego dnia urzędo
wał w pokoju oficera dyżurnego i, wy
dając zlecenia swemu oddziałowi za po
średnictwem łącznika — przód. Hauzy, 
kilkakrotnie wychodził na dziedziniec 
i stwierdził, że policjanci konni stoją 
spokojnie w szeregu obok swych koni. 
Znajdował się również dłuższy czas w 
przedsionku komendy i nie zauważył 
nic takiego, coby wskazywało na pobi
cie aresztantów. Uważa on za wyklu
czone, aby policjanci bili, gdyż surowo 
tego im zabronił, policjanci konni nie 
posiadali pałek, a szable mieli przybo- 
czone do siodeł koni. Żadnego raportu 
o biciu aresztantów nie otrzymał, a zba
danie swych podkomendnych za pośred
nictwem przód. Hauzy utrwaliło w nim 
przekonanie, że policjanci nie bili are
sztowanych.

Świadek Hauza Nikodem, 
który pełnił służbę łącznikowego pluto
nu konnego nie widział bicia aresztan
tów, nie słyszał ich krzyków, z opowia
dań kolegów też nie wie. Tak samo ze
znaje świadek przód. Kozłowski, 
który miał komendę nad plutonem kon
nym na dziedzińcu komendy policji 
Policjanci według zeznań stali uszere
gowani równolegle do ściany główne
go gmachu komendy policji, twarzami 
zwróceni ku drzwiom aresztu, a nie w 
dwuszeregu wzdłuż drogi, prowadzącej

Fakty bicia istotnie miały miejsce“
mo pobitych znajdują się Judzie
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W tym stanie rzeczy, wobec sprzecz

nych zeznań aresztowanych i policjan
tów — koniecaneon jest ustalenie, któ
rej grupie zeznających i w 
jakiej mierze można dać 
wiarę. Zważywszy, że wśród rzeko-

8) Staśkowiak MaksymL 
1 j a n jeszcze w korytarzu przed' w l 
ściem na dziedziniec został pobity nr 
policjantów mundurowych, otrzymuj?' 
około 30 uderzeń pałkami gumowe: ■ 
Na dziedzińcu komendy policji wnr 
wadzony został w dwuszereg polick 
tów. Jeden z nich w pewnem momeneT 
rzekł: „Uważaj, bo cię koń kopnie" J? 
czem silnie kopnął go w siedzenie’ 7? 
zauważył, gdyż natychmiast się obrócił 
Gdy jeszcze zupełnie zbity i wyczerp», 
ny dostał się do klatki schodowej, 
dącej do aresztu, bito go dalej i kop» 
no tak, iż bez sił padł na podłogę 
Wówczas porwano go za włosy i wrzu
cono na schody, skąd go następnie znów 
zepchnięto na dół, gdzie go ponownie 
bito i kopano tak, że tylko na rękach i 
nogach mógł się doczołgać na pierwsze 
piętro aresztu. Staśkowiak jest ułomny 
gdyż chroma na jedną nogę.

Z pośród wymienionych na wstępie 
aresztowanych jedynie Jan Munchbepr 
nie został pobity i on jednak uznaje, 
słyszał i widział bicie aresztantów przez 
policję na dziedzińcu komendy policji 
państwowej i na schodach, prowadzą- 
4cych do aresztu. Wszyscy wyżej wy
mienieni zgodnie zeznają, że dziedzi
niec i korytarze, prowadzące do aresztu 
były nieoświetlone. Świadek Tyłiński 
zeznaje, że światło zgaszono w chwili, 
gdy go prowadzono do aresztu.

Z uwagi na ciemności, panujące na 
dziedzińcu i korytarzu do aresztu żaden 
z wyżej wymienionych ośmiu poszkodo
wanych nie mógł rozpoznać sprawców 
pobicia i nie mógł też ich wskazać w to
ku dochodzenia, które zresztą nie do
prowadziło do ustalenia, kto z policjan- 
tów dopuścił się ich bicia.

z przedsionka komendy do aresztu, jak 
to twierdzą poszkodowani. Policjanci 
stali obok swych koni i świadek nie za
uważył faktu bicia.

Siedemnastu dalszych przesłucha
nych policjantów plutonu konnego po
twierdziło powyższe zeznania. Wszyscy 
oni w czasie przeprowadzania aresztan
tów do aresztu stali na dziedzińcu ko
mendy policji — niczego jednak, coby 
wskazywało na bicie aresztantów, cie 
widzieli, ani też nie słyszeli. Zezna
nia ich uderzają swoją jed- 
nostajnością i podobień
stwem, przeważnie zeznają, że 
stali na skrzydle oddalonym od drzwi 
aresztu, wskutek czego nie mogli wi
dzieć bicia aresztantów, a krzyków 
słyszeć nie mogli, gdyż głu
szył je szczęk broni i s t u- 
kotkopyt.

Świadkowie posteru® k o- 
wy Juljan Bluge i Ludwik 
Katafiarz krytycznego dnia pełnili 
funkcje dyżurnych na korytarzu komen
dy. Siedzieli oni przy stoliku na wprost 
drzwi głównych, przyjmowali doprowa
dzonych manifestantów. Bluge niektó
rych z nich odprowadzał do aresztu 
Obaj oni jednak zeznają zgodnie, że bi
cia aresztantów nile widzieli ani J 
przedsionku komendy, gdzie pobito 
Budniaka i Radowicza, ani też na dzie
dzińcu, jak również nie spostrzegli nic 
takiego, coby świadczyć mogło o pobi
ciu aresztowanych. .

Poster. Krugiełka i /T, 
1 a c z, którzy krytycznego dnia pełń» 
funkcje dyżurnych przy areszcie, n 
pozytywnego również nie zeznali- - 
mo, że areszt mieści się na pierwsze 
piętrze i że był on oświetlony -— 
nieni twierdzą, że nie widzieli iaK 
bicia, ani też nie słyszeli krzyków 
tych aresztantów. Poster. P1 8ŁCJ ’ 
którego stałą funkcją jest utrzymy 
nie porządku w gmachu komendy P 
cji, zeznaje podobnie, ia£ wszy?W 
przednio wymienieni. Kdkudz ęc 
pozostałych policjantów, m ęazy .. 
mi byli oficerowie policji,_ stwierdziło 
również, że nie posiadają „nvCh
formacyj o faktach bicia areszto 
manifestantów.

tego wieku i rozmaitych sfer 
nych, wydaje się niemo? , g m 
aby zmówili się onj Joflie-
złożenia fałszywycn
sień o pobicie i fałszywych *
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" .^¡wko policji. Wszyscy pobici are- 
nci stanowczo przeczą, jakoby nale-

5l'a do jakiejkolwiek organizacji poli- 
i?l,nej i jakoby działali pod inspiracją 
!'%ników ubocznych, zwłaszcza poli- 
irznych.
• \Vięksaość ich to biurowi, fryzjerzy 

-l^pedjenci. Zdaje się wątpliwem,
•. hy ludzie tego pokroju odważyli się 
J -formułowanie zupełnie bezpodstaw- 
nVo doniesienia na policję. Pozatem 
"rktórzy z nich, jak np. Radowicz, dali 
n.‘ rbadać przez lekarza, k i ó- 
<ie stwierdził istnienie c i o- 

e cielesnych, a nadto ci na- 
aresztowanych, którzy nie zostali 

„ibiic (Munchberg), potwierdzają 
'"akt pobicia aresztantów. 
Przv odprawie aresztantów, zarządzonej 
rrzez podinsp. Greffnera około godz. 23 
tnia 19- b- r> wszyscy aresztanci uża
lali się na pobicie ich przez policjantów. 
Konfrontacja niektórych z are- 
«tantów (Radowicz, Marciniak) z po
dejrzanymi policjantami mogłaby 
również utwierdzić przeko
nanie, że fakty bicia istot
nie miały miejsce. Ustalono 
jednakże, że doniesienie niektórych po
wodowanych sporządził redaktor „Ku- 
j.jera Poznańskiego“ Marjan Fikus, 
•nany działacz Obozu Wielkiej Polski, 
eo wskazywaóby mogło na to, że mamy

Umorzenie sprawy „z powoda niemożności wyśledzenia 
sprawców pobicia“

\V tym stanie rzeczy pozostało śle
dzenie sprawców pobicia.

' Gdy jednak skrupulatnie przeprowa
dzone dochodzenia nie zdołały ustalić 
nazwisk policjantów, którzy mogli się 
dopuścić pobicia wymienionych wyżej 
aresztantów, gdy żaden z wymienionych 
wyżej aresztantów nie był w stanie 
wskazać sprawców pobicia, i gdy wszy
scy poszkodowani, zeznania których zo
stały wyżej przedstawione, stwierdzili, 
że nawet na wypadek skonfrontowania 
ź policjantami, znajdującymi, się w kry

Kola podinsp. Greffnera
Co się tyczy osoby podinsp. Greffne

ra — to wzmiankowane na wstępie no
tatki dziennikarskie, jak również do
niesienia poszkodowanych zarzucają 
mu, że na bicie aresztantów zezwalał, 
że je tolerował i do bicia zachęcał.

Ustalono, że prawie przez cały czas 
manifestacji i doprowadzenia aresztan
tów znajdował się podinsp. Greffner w 
gmachu komendy policji na placu Wol
ność,i — przeważnie na korytarzu.

■Wszyscy przesłuchani aresztanci ze
znają zgodnie, że nie widzieli żeby pod
inspektor Greffner obserwował bicie 
Buiniaka i Radowicza na korytarzu ko
mendy policji oraz zachowaniem się 
swojem fakty bicia tolerował. Nikt nie 
słysząl, aby insp. Greffner polecał bić 
aresztantów lub do bicia aresztantów za
chęcał. Jedynie świadek Budniak ze- 
znaje, że dokładnie słyszał, jak odinsp. 
Greffner odezwał się do oddziału, wy
chodzącego na ulicę, „żeby bili* 1, i to do
brze b iii“. Wyrażenie to jednak doty
czy czynności policji na ulicy, gdzie po
licjanci mogli do opornych manifestan
tów zastosować przymus przez uderze
nie pałeczką, natomiast nie wynika z 
niego, aby podinsp. Greffner zachęcał 
do bicia aresztantów. Zresztą po
wyższe wyrażenie podinsp. Greffnera p< 
licjanci mogli rozumieć tylko w ten spO' 
sób, że mają na ulicy postępować ener 
gicznie, używając przemocy także, gdzii 
ona była potrzebna, do szybkiego zli 
kwidowania zamieszek. W każdym 
bądź razie dochodzenia nie ujawnił' 
nic takiego, coby mogło świadczyć, i: 
podinsp. Greffner chciał powyższem 
słowami zachęcić policjantów do bez 
Prawnego użycia siły wobec a r e 
sztantów, a nie opornych manile 

odprowadzeniu wszyst 
kjch aresztowanych do aresztu podinsp 
'rejfnei' zarządził zbiórkę aresztantóv 
* sieni aresztu. Po odebraniu raporti 
°d aresztowanych na żale ich o pobicii 
Przez policjantów p. Greffner, wycho 
jząc. miał powiedzieć: „Durnie po 
l\vanci’ mało bili“.

wszysCy aresztowani k a 
Crfff°rycz'n ’e zeznają, że p 
\ i ?er P°wyższe słowa wypowiedzią] 

7' nich twierdzą, że p. Greff 
r pyta} każdego, czy mocno bolało, a

zaprzecza, 
i twierdzi1.

g opowiadali o pobiciu 
.ię, rrnał się wyrazić w

opisany, 
fb Greffner

wypowiedział
niipSZtantów 0 P°bioiu ich miał w K 
dan;p'aprzeczeiPa odrzec: „Durnie i 
ruine, — Policjanci nie bili“. Dy: 
zeznnt ?rzy areszcie poster. Krukieł 
sziant, Ze P°dinsp. Greffner pytał a
aresztowań”02? bolało“> a gdy jeedn 
ł0 u '?nXcb odrzekł, że nie boi

P- Greffner powiedział ,P ur

ich przez 
sposób wyżi

aby słowa 
że na stać

do czynienia z atakiem na policję, a 
zwłaszcza na podinspektora Greffnera, 
kierowanym i inspirowanym przez 
„Kurjer Poznański“.

Dalej na osłabienie wagi zeznań po
szkodowanych mógłby wpłynąć fakt, że 
policjanci konni bili ich gumowemi 
pałkami.

Według zeznań podkomisarza Pol- 
cyna i przodownika Hauzy i Kozłow
skiego — policjanci konni mieli rozkaz 
pozostania przy swoich koniach w dwu
szeregu — równolegle do ściany gma
chu, mieszczącego areszt i tak też stali. 
Tymczasem poszkodowani zeznają, że 
przeprowadzono ich przez dwuszereg 
policjantów konnych, ustawionych 
wzdłuż drogi głównego gmachu do are
sztu.

Uderzającym jest również fakt, że 
wszyscy poszkodowani zeznają, że bi
cie odbywało się w ciemności, podczas 
gdy przesłuchani policjanci zeznają, że 
dziedziniec był oświetlony, a w szcze
gólności, że paliła się lampa przed wej
ściem do aresztu. Wszystkie te fakty 
osłabiają w pewnej mierze zeznania po- 

’szkodowanych, jednakże nie n a t y- 
1 e, by doniesienia i zezna
nia ich uznać za fałszywe, 
a w konsekwencji przyjąć, że p o- 
szczególne fakty pobicia 
zdarzyć się nie mogły.

tycznym czasie na dziedzińcu komendy 
policji, nie byliby w możliwości roze
znać sprawców pobicia, gdyż nie zapa
miętali ich rysów zarówno z powodu 
ciemności, w jakich się bicie odbywało, 
jak również z powodu podniecenia wy
wołanego biciem i zasłanianiem twarzy 
rękami przed pobiciem — należało po
stępowanie karne o pobicie wyżej 
wzmiankowanych 8 aresztantów u m o- 
rzyć z powodu niemożności 
wyśledzenia sprawców po
bicia.

policjant“ Świadek nie wie jed
nak, w jakiej intencji wypowiedział po
wyższe słowa. Zupełnie analogicznie — 
zezna je świadek Palacz Walenty, peł
niący również funkcję dyżurnego przy 
areszcie. Św. Jułjan Bluge zeznał, że 
p. Greffner na zażalenie aresztantów co 
do bicia powiedział: „Durnie, policjanci 
nie bili“.

Zważywszy przeto, że, jakto wynika 
z zeznań wszystkich aresztowanych i 
świadka Palacza i Krukiełki, podinsp. 
Greffner pytał się każdego z aresztów,* 
mych, „czy bolało“, że zeznania areszto
wanych, którzy twierdzą, że podinsp. 
Greffner na uwagę jednego z aresztan
tów, że nie bolało, powiedział: „Durnie 
policjanci, mało bili“ — znajdują swo
je częściowe potwierdzenie w zezna
niach św. Palacza i Krukiełki — nale
żałoby przyjść do przekonania, że podi- 
inspektor Greffner istotnie po
wyższe słowa wypowiedział.

Gdy jednak między wyrażeniem, do 
którego przyznaje się Greffner, a. wy
rażeniem, ' ustalonemu zeznaniami po
szkodowanych, dźwiękowo istnieje bar
dzo nieznaczna różnica, polegająca ra
czej na akcencie położonym bądź . na 
słowo „durnie“, bądź też „mało bili“ — 
nie jest wyklucz on em, że 
aresztowani mogli się prze
słyszeć i słowa podinsp. Greffne
ra „Durnie — policjanci nie bili“ prze
kręcić na „Durnie, policjanci mało bili“. 
Zgodność zeznań wszyst
kich aresztowanych nicze
go w danym wypadku nie 
dowodzi, gdyż, przebywając ra
zem w areszcie i omawiając wyrażenie 
podinspektora Greffnera, mogli się are
sztanci zasugerować, że Greffner istot
nie powiedział „Durnie — mało bili“. 
Staje się to tembardziej oczywisto, 
gdy się zważy, że z poszkodowanymi 
spisywał redaktor Fikus doniesienia 
prawie równobrzmiące, przyczem znów 
musiano cały incydent omawiać i usta
lać, co właściwie podinsp. Greffner.

Gdy zaś nadto świadek Bluge twier
dzi, że podinsp. Greffner wyrzekł „Dur
nie, policjanci nie bili“, nie można ze
znań aresztowanych uważać za abso
lutnie wzbudzające wątpliwości (? — 
pewnie omyłka — red.).

W tych warunkach należy dojść do 
wniosku, że ścisłe i pewne ustalenie, co 
powiedział podinsp. Greffner do are
sztantów w dniu 19. 3. r. b, nie jest 
możliwe (!).

Gdyby nawet jednak podinsp. Greff
ner słowa, twierdzone przez aresztowa
nych wypowiedział, to z samego faktu 
wypowiedzenia tych słów nie możnaby 
jeszcze budować oskarżenia z par. 340 
K. K. Dla istoty tego występku koniecz- 
nem jest conajroniej zezwolenie na do
puszczenie się urazu cielesnego przez

urzędnika. Aby więc przyjąć zaistnie
nie wymogów z par. 340 K. K. koniecz- 
nemby było ustalenie, że podinsp 
Greffner wiedział o biciu więźniów 
i biice to tolerował.

Jak już wyżej zaznaczono, nikt z 
aresztantów nie mógł zeznać, iż p. pod
inspektor Greffner widział lub słyszał 
bicie aresztantów, nikt nie mógł stwier
dzić. aby p. Greffner bicie tolerował lub 
też do bicia zachęcał. Zeznanie św. 
Budniaka, twierdzącego, że p. Greffner 
zachęcał do bicia manifestantów od
dział policjantów wychodzących na u- 
licę, zostały już oświetlone i nie może 
ono służyć dowodem w tym względzie.

Brak zatem jakichkolwiek dowodów 
na stwierdzenie, że p. Greffner wiedział 
o biciu i bicie to tolerował.

Z uwagi na to należało co do osoby 
p. Greffnera umorzyć postępowanie kar
ne dla braku dowodów winy.

Co się tyczy osoby podejrzanego 
przód, śledczego Kazimierza No
waka. zarzuca mu się, że uderzył pię
ścią w lewe ramię Radowicza w czasie, 
gdy go doprowadzono do pokoju nr. 37 
celem przesłuchania. Przód, śledczy 
Nowak twierdzi, że jedynie wyjął lewą 
rękę Radowicza z kieszeni. Radowicz 
natomiast stanowczo zeznaje, że Nowak 
ręką złożoną w pięść uderzył go bardzo 
mocno w lewe ramię. Świadek Perczak 
przód, sł. śledczej, zeznał, że Nowak, na 
uwragę, iż Radowicz trzyma rękę w kie
szeni., „strzepnął“ go ręką po ramieniu. 
Świadek Sroka twierdzi, że Nowak z da
leka na widok Radowicza krzyknął 
,)ręce z kieszeni“, poczem dość silnie u- 
derzył jego ramię.

Na usługach tez niemieckich
W Wiedniu odbywał się przed pa

ru dniami kongres międzynarodówki 
socjalistycznej. Nie wniósł on żad
nych, nowych, ogólnych myśli. Socja
lizm wciąż żyje starą doktryną, mimo 
że świat przeistacza się gruntownie. 
Istotną też część obrad poświęcono 
ratowaniu Niemiec. I tu wykazano 
wiele inicjatywy. Kongres wiedeński 
raz jeszcze uwydatnił fakt, że II mię
dzynarodówka socjalistyczna kiero
wana jest przedewszystkiem przez so
cjalistów niemieckich w myśl dążeń 
i interesów państwa niemieckiego. Nie 
darmo przeniesiono ostatnio jej sie
dzibę z Amsterdamu do Berlina.

Uchwały, jakie zapadły we Wied
niu, są żywcem przejęte z oficjalnego 
programu państwa niemieckiego. A 
więc kongres domagał się równości 
rozbrojenia, czyli zniesienia specjal
nych ograniczeń dla Niemiec. Doma
gał się dalej pomocy finansowej dla 
Rzeszy od... sfer kapitalistycznych (!)
i od innych rządów bez jakichkolwiek 
gwarancyj i warunków' politycznych. 
Socjaliści zatem stanęli na tem sa
mem stanowisku, co Hugenberg i Hi
tler, i są przeciwni, aby Rzesza z racji 
udzielenia jej pomocy wyrzekła się 
planów' wojennych i zaborczych. — 
Wreszcie kongres wypowiedział się za 
rewizją traktatów pokojowych. Mó
wił na ten temat przywódca socjali
stów austrjaękich Otto Bauer, ujęto 
ten postulat następnie w formie rezo
lucji.

Słowem, międzynarodówka socjali- . 
styczna stanęła na gruncie rewizji * 
traktatów, a przez to poparła imper- i 
jalistyczny program Niemiec. Wraz z 
tą międzynarodówką program ten 
przyjęła Polska Partja Socjalistyczna, 
reprezentowana we Wiedniu przez pp. 
Liebermanna i Niedziałkowskiego. Co 
prawda poseł Niedziałkowski tłuma
czy się, że ustęp rezolucji o rewizji 
traktatów dotyczyć ma tylko postano- 
wień finansowych, lecz napewno so
cjaliści niemieccy i austrjaccy inaczej 
to rozumieją i myślą przedewszyst
kiem o granicach. Zresztą gdy raz 
zacznie się rewizja traktatów, to nie
wiadomo na czem sie skończy.

Delegaci P. P. S. na kongresie wie
deńskim nie przeciwstawili się tym 
tendencjom, nie ostrzegali przed woj
ną, do której próba rewizji traktatów' 
nieuchronnie donrowmdzi. Poszli pod 
batutą kierowników II międzynaro
dówki, czyli pod batutą socjalistów 
niemieckich, którzy klasow'y ruch so
cjalistyczny używają jako świetne na
rzędzie imperializmu niemieckiego.

Nie lepiej zresztą poszło polskim 
delegatom na międzynarodowym kon
gresie inwalidzkim w Pradze, gdzie 
również zapadła uchwała o konieczno
ści dostosowania traktatów do no
wych okoliczności, czyli za ich rewi
zją. Tutaj znowu reprezentował Pol
skę poseł „sanacyjny“ Karkoszka. — 
Wpływ' jednak jego okazał się nic nie- 
znaczący. Nad wywodami jego prze
szedł kongres do porządku dziennego 

■ Rezolucję uchwalono, a nawet delegat

Zważywszy, że z przedstawionego 
stanu rzeczy wynika, że Nowak imał 
niewątpliwie zamiar wyrwania ręki Ra
dowicza z kieszeni, ale nie zadania mu 
urazu cielesnego, że „strzepnięcie", 
jak określa rzekome uderzenie Rado
wicza przód. Perczak. było środkiem do 
wyrwania rąk z kieszeni — ażeby 
przyjść do przekonania, że Nowak nie 
działał w zamiarze umyślnego zadania 
urazu cielesnego Radowiczowi, że w 
konsekwencji postępowanie karne co do 
niego należało umorzyć dla braku pod
miotowych cech występku z par. 340 
K. K.

Co się tyczy osoby przodownika śled
czego Bartkowiak a, to, choć na
zwisko jego figuruje w notatkach dzien
nikarskich wyżej wzmiankowanych, to 
jednak dochodzenie prokuratorskie nie 
ujawniło nic, coby mogło dać podstawę 
do ścigania karnego Bartkowiaka, w 
szczególności ustalono, że żaden z po
szkodowanych nie twierdzi, żeby był 
pobiły ulb szykanowany przez Bartko
wiaka, a notatka dziennikarska w „Ku- 
rjerze Poznańskim“ — jest wpływem 
oczywistego nieporozumienia.

W tych warunkach na podstawie ar
tykułu 246 k. p. k. umorzono postępo
wanie karne co do faktów pobicia 8 wy
żej wzmiankowanych aresztantów.

Poszkodowani mogą w terminie za
witym tygodniowym zwrócić się do są
du apelacyjnego o zezwolenie na popie
ranie oskarżenia jako oskarżyciele po
siłkowi, o czerń się ich po myśli art. 70 
k. p. k. poucza.

W. z. (—) Misiurewicz.

Francji surowo i wyzywająco skarci! 
wystąpenie posła Karkoszki. Jedynie 
delegat czeski poparł stanowisko pol
skie. Delegacja polska — jak dono
siliśmy dziś rano — opuściła demon
stracyjnie kongres. Świadczy to tyl
ko, że wielka akcja, prowadzona w 
międzynarodowych zrzeszeniach woj
skowych, szczególnie przez gen. Górec
kiego, nie wydaje właściwych wyni
ków.

Zarówno we Wiedniu, jak i w Pra
dze nie uwzględniono stanowiska pol
skiego. Nie świadczy to dobrze o zna
czeniu polskiem na terenie międzyna
rodowym. Mimo bankructwa niemiec
kiego, więcej się wszyscy liczą z Rze
szą, niż z Polską, pozostającą pod rzą
dami „sanacyjnemi“.

Z tragifarsy „sanacyjnej“ 
w Inowrocławiu

W sprawie wzajemnego spoliczko- 
wania się leaderów „saancyjnych“ w 
Tnowrocławdu, pp. dr. Graczykowskie- 
go i w'icestarosty dr. Dembowskiego, 
„Dzień Kujawski“, organ tamtejszej ra
dy powiatowej B. B„ zamieszcza na
stępujące oświadczenie:

„W związku z artykułem, jaki się, uka
zał w „Dniu Kujawskim“ w sprawie zaj
ścia pomiędzy dr. Dembowskim a dr. Gra- 
czykowskim, kierownictwo uważa za ko
nieczne stwierdzić, że artykuł ten został 
przez „Dzień Kujawski“ ujęty niewłaściwie, 
albowiem całkowitą winę za zajście pono
si dr. Graczykowski.

Kierownictwo VIII Okręgu 
Związku Strzeleckiego

(—) Koc, kpt.“

Do tego oświadczenia dodaje „Dzien
nik Kujawski“ taki komentarz:

„Doprawdy, nie wiadomo czy płakać 
czy się śmiać. Bo jakżeż to nazwać, że w 
dzienniku, który powstał w Inowrocławiu 
dzięki dr. Graczykowskiemu i którego jest 
on duchowym patronem, znajdujemy taki 
ostry atak na p. Graczykowskiego. Istotnie 
„sanacja“ tutejsza coraz bardziej się o- 
śmiesza i „wsypuje“ w oczach społeczeń
stwa kujawskiego“.

Adres dziękczynny dla Ojca św.
Cittá del Vaticano, 6. 8. (Tei. 

wł .KAP). Za pośrednictwem arcybi
skupa Salotfego, sekretarza Kongre
gacji propagandy wiary, Ateneum tej 
Kongregacji złożyło Ojcu św. adres 
dziękczynny z powodu ogłoszenia apo
stolskiej konstytucji uniwersytetów 
katolickich.

Wadresie tym przypomina się sło
wa, wygłoszone przez Ojca św. do wy- 
chowańców Ateneum w dniu 24 kwiet
nia w czasie inauguracji kolegjum i 
zapewnia, że nauki, udzielane z tej ka
tedry, będą w zupełności zgodne z 
normami, zawartemi w szacownym do
kumencie papieskim.
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Rozpaczliwe
W konserwatywno - prorządowym, 

warszawskim „Dniu Polskim“ ukazał 
się artykuł o dobroczynnem działaniu 
kredytów przeznaczonych dla rolnic
twa. Wspomniawszy na wstępie o 
kredycie rejestrowym pod zastaw zbo
ża, który w tym roku, dzięki specjal
nej pożyczce francuskiej, ma być o- 
procentowany tylko na 6 i pół proc., 
autor przeszedł do innej formy kre
dytu, udzielanego przez Bank Gosp. 
Kraj., dla sfinansowania żniw, w wy
sokości 5 miljonów złotych. Konklu
zja pozostawia czytelnika pod wraże
niem. że w dziedzinie produkcji rolnej 
wszystko idzie ku lepszemu, „ponie
waż inne formy interwencji kredyto
wej utrzymane zostanę, zapewne co- 
najmniej na zeszłorocznej wysokości, 
należy się spodziewać, że w bieżącym 
roku unikniemy depresji cen w okre
sie późniejszym“.

Na wywody te odpowiedział w 
„Gaz. Warszawskiej“ znany rolnik p. 
M. Kiniorski, przestawiając tra
giczne położenie wsi, które zaznaczyło 
się po żniwach wskutek dalszej zniżki 
cen na zboże. Akcja kredytowa jest 
całkowicie niewystarczająca. Pomoc 
kredytową, uzyskuję jedynie uprzywi
lejowani rolnicy. Jest ona niedostęp
na dla małorolnych. Ze względu na 
to, że stosunki, o jakich pisze p. Ki
niorski, istnieję również w Wielko- 
polsce, podajemy jego wywody w ca
łości:

Po przeczytaniu tej n-otatki musi- 
my przyznać, że jej autor bezgranicz
nym swoim optymizmem zadaje kłam 
opinji, rozpowszechnionej w całym 
świecie o rolnikach, jako nieuleczal
nych malkontentach. Jeśli wierzyć 
współpracownikowi pisma, uchodzą
cego nie bez podstawy za organ agra- 
rjuszów, to rolnik polski jest pełen 
nadziei na przyszłość. Kredyty rzę
dowe ułatwiają mu sfinansowanie 
trudnego okresu żniwnego; a depresja 
cen będzie dlań jedynie przykrem 
wspomnieniem, jaskrawo odhijaję- 
ceim od promiennej rzeczywistości. 
Niestety, fakty życia realnego zary
sowuję nam zgoła odmienny obraz. 
Nawet w ciągu dwóch ostatnich lat 
tak niepomyślnych dla rolnictwa, ni
gdy jeszcze depresja nie była tak 
gwałtowną, a poziom cen tak niski, 
jak w obecnym sezonie. Mianowice, 
w roku zeszłym, jeszcze w końcu lip- 
ca, można było osiągnąć za pszenicę 
wyżej 30 zł, a w sierpniu 28, gdy w 
tym roku spadła już do 22 zł. Żyto 
również oscylowało koło 20 zł, gdy o- 
hecnie na targach już spadło do 15-tu. 
Owies jeszcze trzyma się w cenie, ale 
za kilka dni, z chwilą pojawienia się 
nowego, sipadmie zapewne do poziomu 
żyta. Natomiast jęczmień browarny, 
który w roku ubiegłym pozwalał wie
lu rolnikom przetrzymać najgorsze 
chwile spadku, ho był nabywany po 
28, a nawet 30 zł, dziś w notowaniach 
giełdowych figuruje, jako będący bez 
obrotów, co głównie przypisać należy 
niepokojącym pogłoskom o skasowa
niu przez rząd premji eksportowej. 
Inne cenniejsze produkty rolne, jak 
groch Victoria, lub rzepak, które w 
przeszłym roku utrzymywały się na 
wyższym poziomie (np. groch w koń
cu sierpnia około 50 zł), obecnie albo 
nie mają nabywców, albo nie przekra
czają ceny 25 zł.

Tak przedstawia się sytuacja rolni
cza w Polsce, gdy ją ze sfery dzienni
karskiej fantazji sprowadzimy do po
ziomu smutnej rzeczywistości. Ale — 
odpowie nam optymista — jeżeli te 
zjawiska są prawdziwe, to rolnicy 
sami sobie winni, bo dlaczego powo
dują depresję, rzucając zboże na ry
nek, gdy mają w ręku tak sztuczną 
broń, jak kredyty rządowe, pozwala
jące im przeczekać złą konjunkturę i 
spędzać czas w spokojnem bytowaniu 
aż do chwili, gdy zboże zacznie zwyż
kować? Pomówmy więc o kredytach. 
Lecz i tu również trzeba złudzeniom 
optymisty przeciwstawić fakty. .

Oto jeden z nich. W powiecie kut
nowskim, cieszącym się opinją jedne
go z najbardziej kulturalnych w pań
stwie, rozchodzi się wiadomość o 
przyznaniu kilkudziesięciu tysięcy 
złotych pożyczki żniwnej dla członków 
miejscowego oddziału Związku Zie
mian. Pomimo dość kłopotliwych wa
runków (trzy podpisy na wekslu), 
czternastu ziemian składa podanie o 
pożyczkę. Podania te przesłane są 
do zatwierdzenia sąsiedniemu oddzia
łowi Banku Gosp. Krajowego, który 
odmawia pożyczek 11 petentom. W 
dalszych pertraktacjach podobno je
szcze dveuch ziemian ma być uwzględ
nionych, w każdym razie ilość wybra
nych nie dosięgnie połowy.

położenie wsi
Czem można tłumaczyć tak suro

wą ocenę zobowiązań ziemiańskich. 
Chyba jedynie przypuszczeniem, że 
pożyczka żniwna przeznaczona jest 
dla bogatych, a nie dla ludzi prawdzi
wie potrzebujących kredytu. Niezna
ne nam są kryterja, stosowane przez 
oddział B. G. K. w tej masowej odmo
wie kredytów. Czyżby władze banku 
wyobrażały sobie, że o pożyczki żniw
ne starać się będę, tylko ludzie 
weksłowo niepokalani, t. j. tacy, któ
rzy albo nigdy weksli nie podpisywa
li, albo nie mają na sumieniu żadne
go protestu? Gdyby tak było, to le
piej byłoby zlikwidować odrazu całą 
akcję pożyczkową, i nie łudzić niepo
trzebnie rolników zawodnemi nadzie
jami.

Rozumiemy dobrze, że każdy bank 
musi dbać o pewność swoich pożyczek
1 nie dziwilibyśmy się prywatnemu 
bankowi, żądającemu jak najsilniej
szej gwarancji. Interes interesem i 
kto daje pieniądze, tein ma prawo sta
wiać warunki. Ale z chwilą, gdy 
wchodzi w grę instytucja o półoficjal- 
nym charakterze, pretendująca nadto 
do roli opiekuna rolników, to odmo
wa pomocy może być o tyle tylko u- 
sprawiedliwiona, o ile zgłaszający się 
o pożyczkę są notorycznie niewypła
calni. A na taką kwalifikację sta
nowczo nie zasługują petenci, którzy 
w tak wielkiej liczbie zostali uznani 
przez bank za niewypłacalnych. Nie 
zasługują tembardziej, że gospodar
stwa ich uchodzą za jedne z najlep
szych w kraju. Jest to fakt, uznany 
przez władze skarbowe, stosujące do 
naszego powiatu najwyższe normy o- 
podatkowania i znany nawet innym 
ministrom, które corocznie przysyłają 
nam liczne wycieczki rolnicze krajo
we i zagraniczne, pozwalając nam ła
skawie reklamować rolnictwo polskie 
za nasze własne pieniądze.

Jeżeli więc w takim, że się tak wy
rażę, reprezentacyjnym powiecie znaj
duje się tylu rolników, nie zasługują
cych na pożyczenie drobnej sumy, od
2 do 5 tys. złotych, to w innych, mniej 
kulturalnych powiatach, może nie 
znajdzie się ani jeden rolnik wybrany. 
Ale w takim razie, lepiej nie olśnie
wać opinji imponującą cyfrą 5 miljo
nów, rzucanych na pomoc upadające
mu rolnictwu, gdy w rezultacie suma 
ta zredukuje się do jakichś kilkuset 
tysięcy, pożyczonych najbardziej mu
rowanym firmom ziemiańskim. Jest 
to jednak rodzaj filantropji, na którą 
może się łatwo zdobyć i pierwszy lep
szy kantor bankierski. Narazie może
my jedynie stwierdzić, że nadzieje, 
związane z rozprowadzeniem po kra
ju ożywczych soków kredytu żniwne
go, okażą się w większości wypadków 
płonne, a dobroczynne jego skutki 
istnieć będą tylko w wyobraźni współ
pracowników „Dnia Polskiego“.

M. Kiniorski.

Polemika dokoła encykliki
„0 akcji katolickiej“

(KAP.) Od ogłoszenia encykliki o 
„Akcji katolickiej“ po dziś dzień wre 
ciągle polemika w prasie włoskiej. 
Poczęto ogłaszać szereg komentarzy i 
krytyk, nie zawsze utrzymanych w 
normach szacunku i uprzejmości na
leżnych Ojcu św. Tem nie mniej „Os- 
servatore Romano“ uznał za słuszne 
każdorazowo na nie odpowiadać, 
przez co wywiązała się polemika, do
tycząca zresztą nie głównego i zasad
niczego przedmiotu encykliki, lecz kil
ku spraw postronnych.

Głównemi tematami polemiki sta
ły się: pogwałcenie jakoby zwycza
jów dyplomatycznych, niesłuszne od
woływanie się do zagranicy, porozu
mienie się z przeciwnikami faszyzmu, 
zastrzeżenia co do przysięgi faszy
stowskiej, wreszcie sprawa wychowa
nia faszystowskiego.

Przedstawiciel na Poznańskie i Pomorze
BR. ZM1DZ1ÜS&1

Poznań, Piekary nr, 5. t»ie

nie zobaczycie tych brzydkich 
czarnych punkcików, które po) 
zostawia maszynka do golenia 
jeśli już dziś używać bedziecie 

a TAKY. krem o miłym zapachu 
¡.'a usuwający momentalnie szpecącą 
1 włosy i puszek. Stosuje sie g0 

wyciskając bezpośrednio a tuby. 
3 Krem TAKY nabyć można we 

.! wszystkich 1 p®zyeh perfume- 
g rjach i składach aptecznych. —

Zarzut pogwałcenia zwyczajów dy
plomatycznych przez publiczne ogło
szenie spraw w toku upada wobec 
skanstatowanego faktu, że rząd wło
ski sam zwyczaje te pogwałcił, poda
jąc prawie jednocześnie z doręczeniem 
noty Stolicy Apostolskiej jej treść za 
pośrednictwem agencji Stefaniego, a 
następnie podając przez radjo znaną 
pół-oficjalną odezwę, która przecież 
nie mogła być nieznaną rządowi przed 
jej ogłoszeniem. Podobnie mniej wię
cej przedstawia się także sprawa od
woływania się do zagranicy. Pomija
jąc formalną stronę encykliki, która 
jako akt Pontyfikatu zwraca się do 
wszystkich biskupów świata, jasnem 
jest, że sprawy, dotyczące rozwoju ka
tolicyzmu, sprawy hamowania tego 
rozwoju przez ataki na działalność 
Kościoła w dziedzinie wychowania 
młodzieży i rozwoju życia chrześcijań
skiego interesują i interesować muszą 
cały świat katolicki, który nie zna 
granic politycznych.

W związku z zarzutem odwoływa
nia się do zagranicy stoi zarzut łącze
nia się Stolicy Apostolskiej z elemen
tami antyfaszystowskiemi w ich ata
kach na faszyzm. Absurdalność tego 
zarzutu jest widoczna i słusznie czyni 
„Osservatore Romano“, podkreślając 
fakt, że w atakach na Kościół j Akcję 
katolicką biorą udział chętnie również 
dzienniki niefaszystowskie, a wrogie 
katolicyzmowi!

Sprawa przysięgi faszystowskiej 
jest zbyt jasno wyłożoną w encyklice, 
by trzeba ją było jeszcze omawiać, 
wszelkie zaś omawiania, jak to czyni
ło „Popolo di Roma", sprowadzają się 
zawsze do jednego wniosku, inden- 
tycznego z encykliką: przysięga w for
mie. dozwalającej na nadużywanie jej 
do celów niedozwolonych i grze
sznych, jest niedopuszczalną. Jeżeli w 
związku ze sprawą chrześcijańskiego 
wychowania młodzieży podnosi się 
fakt istnienia przy związkach Balilla 
kapelanów i nauki religji, to jednocze
śnie wykazuje się — wobec stwierdzo
nych faktów (n. p. czasopismo florenc
kie dla młodzieży) — że wychowanie 
młodzieży tak, jak je przeprowadza 
faszyzm, bezwzględnie jest niedosta
teczne.

Wszystkie te mniejwięcej zarzuty 
powtórzyła następnie słynna deklara-

Posel Ciszak 
w swojej obronie

Dnia 4 bm. toczyła się przed tutej
szym sądem grodzkim rozprawa z 
oskarżenia prywatnego posła Ciszaka 
przeciwko ks. prób. Woschkemu z 
Wielenia oraz odpowiedzialnym re
daktorom „Kurjera Poznańskiego“ pp. 
Ant. Koniecznemu i Edm. Rakowskie
mu, jak również „Orędownika“ p. Ka
zimierzowi Ziółkowskiemu.

Rozprawą kierował sędzia grodzki 
p. Stach. Oskarżonych bronił adwo
kat p. dr. St. Cełichowski, wnosili zaś 
oskarżenie poseł Ciszak i adwokaci 
Gidyński i Hejmowski. Po kilkogo- 
dzinnej rozprawie została naznaczona 
na dzień dzisiejszy, 6 bm., publikacja 
wyroku, który opie\ a na 1 500 złotych 
grzywny dla ks. prób. Woschkego z 
par. 186 kodeksu karnego, tejże wyso
kości nawiązkę na rzecz oskarżyciela 
prywatnego i publikację wyroku. — 
Oskarżeni redaktorzy zostali zasądze
ni każdy na 150 zł grzywny.

Przytaczamy w krótkości przebieg 
rozprawy sądowej i jej podłoże. Przy 
ostatnich wyborach niektóre z pism 
prowincjonalnych wystąpiły przeciw
ko kandydatowi na posła B. B. p. Ci
szakowi, przypominając zarzucane 
mu swego czasu wystąpienia przeciw
ko obrazom Matki Boskiej i świętych, 
które to zajścia przedostały się do pu
blicznej iwadomości z ust jego matki. 
Na to p. Ciszak wystąpił z artykułem 
w organie swym „Zew Pracy“, w któ
rym w sposób bezwzględny zaatako
wał ks. prób. Woschkego, nazywając 
go niechlujnym oszczercą. Wobec tego 
kilka dni później ks. proboszcz Wo- 
schke w obronie własnej zamieścił w 
„Kurjerze Poznańskim“ i „Orędowni
ku“ oświadczenie, w którem podał, po
wołując się na wynurzenia rodziców 
p. Ciszaka wobec całego szeregu osób 
i świadectwo tychże, w jaki sposób 
powstały wersje o bluźnierstwach po
sła Ciszaka) Oświadczenie to stało się 
przyczyną do wytoczenia skargi przez 
posła Ciszaka.

Na odbytej rozprawie sądowej ze
znawało spod przysięgą kilku świad
ków, Wobec których matka p. Ciszaka 
głęboko poruszona, ze łzami w oczach, 
żaliła się* że syn jej kazał palić obra
zy świętych.. Świadek Luch zeznawał, 
że z polecenia p. Ciszaka starał się u 
matki jego o pisemnie zaprzeczenie 
jakoby to było prawdą. Staruszka by
ła w ciężkiej rozterce, w końcu jed-
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cja dyrektorjatu partji faszystowskiej 
z dnia 14 lipca, na co ponownie „0s- 
servatore Romano“ powtórzyło swoje 
repliki, dane prasie faszystowskiej.

Inakże, wobec możliwości przysięgi, za
przeczenia takiego dać nie chciali 
Dał natomiast takie zaprzeczenie oj
ciec p. Ciszaka, unikając jednak wy
raźnie zwrotu „nie kazał palić obra
zów“ —- tylko podpisując to, że „nie 
palił nigdy w jego domu obrazów“.

Na wniosek zastępców oskarżycie
la prywatnego adwokatów Gidyńskie- 
go i Hejmowicza sąd zgodził się na 
przesłuchanie posła Ciszaka pod przy
sięgą co do wspomnianych bluź- 
nierstw. P. Ciszak przedstawił obec
nie rzecz w ten sposób, że kiedyś dal 
matce pieniądze na kupienie nowego 
obrazu Matki Boskiej, a na pytanie, co 
zrobić w takim razie ze staremi, dla 
których rzekomo nie było już miejsca 
—radził je spalić. I to jakoby matkę 
staruszkę miało tak poruszyć, że po
tem żaliła się przed ludźmi.

Obrońca, p. dr. St. Cełichowski, 
wyraził zdziwienie, że p. Ciszak teraz 
dopiero, po tylu latach, występuje z 
takiem wyjaśnieniem sprawy. Pod; 
kreślił też z całym naciskiem, że ktoś 
w tym procesie musiał się dopuścić 
krzywoprzysięstwa, skoro inne zezna
nia były wręcz przeciwne, jak np. śp. 
Łęszczakowej, która zeznała, iż była 
osobiście świadkiem, jak p. Ciszak w 
domu rodziców dopuścił się. bluźnier- 
stwa w związku z obrazami. Rzeczą 
prokurataora i sądu będzie jeszcze 
tem się zająć, mówił obrońca.

W przemówieniu swem p. dr. Celi- 
chowski podniósł jako ostatni moment 
jeszcze i to, że ks. prób. Woschke 
działał tutaj w obronie własnej jako 
zaczepiony uprzednio i ciężko obrażo
ny przez p. Ciszaka. Sąd w wyroku 
swym tego momentu wogóle me m 
względni}. Z tego i innych motywów 
prawniczych więc obrona odwoła się 
w tej sprawie jeszcze do wyższe] i 
stancji.

Zamach na burmistrza m. Karlsruhe
Berlin, 6. 8. (PAT.) Wczoraj W 

południu dokonano na socjalistycz 
go burmistrza miasta Karlsruhe 
machu morderczego. Zredu koiv
urzędnik uważając, że z winy bu 
strza stracił posadę, wdarł się do 
celarji i po krótkiej wymianie 
strzelił kilkakrotnie z rewolweru, 
le chybiły celu. zt(>.

Sprawca zamachu został ar 
wany.
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Zaniepokojenie wskutek niemieckich 
rozporządzeń gospodarczych

Oba>l'a«i«
wojny handlowej z zagranicą — Możliwość zlagodze- 

ostatnich postanowień o obrotach dewizowych

Berlin, 6. 8. (PAT). Społeczeń- 
niemieckie jest w dalszym ciągu

^¡epokojo-ne ostatniemi zarządze- 
^¡uni dewizowemi, uważając, że mo- 
n!ęi,v one niechybnie doprowadzić do 

vbuchu wojny handlowej z krajami,
Sportującemi do Niemiec.

Dla szerokich sfer ludności ob-
.•trzenia dewizowe są tembardziej

^zrozumiale, iż Niemcy zostały z po- 
n ju moratorjum zwolnione od prze
kazania zagranicy l.GOO.OOO.OOO mk. w 
¿ewizach, że obecnie odpadają procen

Obecna orjentacja 
polityki Jugosławji nie ulegnie zmianie

fFjfWtrwf koresp. „Ilarnsa“ z królem Aleksandrem 1.
B i a 1 o g r ó d, 6. 8. (PAT.) Król 

nrzyjął na audjencji korespondenta 
IIavasa. któremu w związku z uwagą, 
iż w Białogrodzie w ostatnich czasach 
mówi się dużo ° możliwości pewnych 
poważnych zmian, król oświadczył, iż 
żadne nawet najmniejsze zmiany nie 
,a przewidywane. „Czy nie jest jeszcze 
dostatecznie jasnem — powiedział 
król — iż polityka narodowa i poli
tyka państwowa Jugosławji są osta
tecznie ustalone i zorjentowane w pe
wnym kierunku“.

Na uwagę korespondenta, iż chodzi 
przedewszystkiem o pogłoski, dotyczą
ce zmiany systemu rządowego, król 
odpowiedział: „Wypowiedziałem się

już wyraźnie w tej sprawie. System 
obecny jest prowizoryczny i kiedy na
dejdzie odpowiednia chwila do zmia
ny, zmiana ta nastąpi, ale w sensie 
wzmocnienia czynników, gwarantują
cych obecną orjentację polityki naro
dowej i państwowej. Nie należy my
śleć o żadnym powrocie do dawnego 
systemu, który okazał się zgubnym. 
Nie należy również przypuszczać, iż 
życie Jugosławji może być w przyszło
ści inspirowane przez cele o charak
terze religijnym, regjonalnym lub u- 
zależnionym od poszczególnych rozga
łęzień narodu. Rząd mój postępuje i 
będzie postępował nadal w tym sen- 
sio“.

Fala strajków w Łodzi
Robotnicy miejscy wstrzymali się od pracy 

powodują dalsze wrzenie
Obniżki plac

Warszawa, 6. 8. Teł. wł.) Z Lo
dzi donoszą o coraz silniejszej fali 
strajku. Od dwóch dni strajkują ro
botnicy miejscy, zatrudnieni przy na
prawie ulic, oraz na plantacjach. 
Wczoraj w godzinach porannych od
byli oni wiec, w którym wzięło udział 
około tysiąc robotników. W południe 
obradował komitet strajkowy, który 
postanowił strajk prowadzić dalej, o- 
raz wydelegować swych przedstawi
cieli na ponowną konferencję z przed
stawicielami magistratu.

Zmiana frontu 
organu „sanacyjnego“
Warszawa, 6. 8. (Teł. wł.) Dzi

siejsze „A. B. C.“ zamieściło następu
jącą notatkę: „W kołach dziennikar
skich rozeszła się wiadomość, że jed
no z warszawskich wydawnictw sana
cyjnych, które znajduje się od dłuż
szego czasu w znacznych trudnościach 
z powodu spadku nakładu i które mu
síalo już zawiesić wydawanie jednego 
’ dwóch swoich dzienników, postano
wiło w pierwszych dniach września 
zmienić swój front na opozycyjny.

Podobno wydawnictwo to prowadzi 
pertraktacje ze stronnictwem ludo- 
wem i wzamian za subwencję ma zo
stać jego organem“. Z notatki tej 
wynika, że chodzi tutaj o „Kurjer Po
ranny“, najdawniejszy organ dzisiej
szego obozu sanacyjnego. (w)

Awantura w „Ziemiańskiej
.Warszawa, 6. 8. (Teł. wł.) Wczo

raj wieczorem znana w Warszawie 
cukiernia „Ziemiańska“, była widow- 
uią niesłychanej awantury. Kilkunar 

młodocianych ludzi obsadziło
"szjstkie wejścia do lokalu i jeden z 

ich podszedłszy do pewnego dyrekto- 
fabryki spoliczkował go.

^owstaia bójka ,w czasie której stłu- 
...?00 ’wielką ilość naczyń, i posprzo- 
wracano atoły i krzesła.
_ Juz P^ed kilku dniami napastowa- 
ohr rektor zwrócił się do policji o

Ponieważ młodzi napastnicy 
ulirA?0 na motocyklach przez całą 
t!r7r^i*X ^ZG'wiGC"i5'- ścigany zdołał ujść 

■ siaclowcom wsiadłszy do taksów- 
fh' , wantura. wypadła na tle pora-
^unkow dancingowych. (w)

Przyjazd ministra Marinkovicza.
PoiL®zawa, 6. 8. (Teł. wł.) Za-

^ny od dawna przyjazd mir

ty, płacone za kredyty krótkotermino
we, wycofane z Niemiec, że nadwyżka 
wywozu nad przywozem w bilansie 
handlowym niemieckim za pierwsze 
półrocze roku bież, wynosi 1 miljard 
mk. i że bilans ten nie wykazuje zgo
ła tendencji do zmiany na gorsze.

W ostatniej chwili, jak twierdzą w 
kolach politycznych, rząd Rzeszy pod 
presją opinji publicznej zdecydować 
się miał na pewne modyfikacje posta- 
nowień o obrotach dewizowych.

Wczoraj wybuchł strajk w przemy
śle trykotarskim na tle obniżenia za
robków o 16 proc. Pracę pórzucilo o- 
koło 500 robotników. Zarządy poszcze
gólnych związków przemysłu poń
czoszniczego obradowały wczoraj nad 
sprawą obniżenia zarobków w swym 
przemyśle od 20 do 35 proc. Robotni
cy przemysłu pończoszniczego w licz
bie około 10 tys. osób, zamierzają od 
poniedziałku podnieść akcję strajko
wą. (w)

nistra spraw zagranicznych Jugosła
wji, Marinkovicza, do Warszawy na
stąpić ma w niedzielę dnia 9. W ko- 
łah „sanacyjnych“ utrzymują, że za
powiedź tej wizyty spowodowała od
wołanie wyjazdu p. ministra spraw 
wojskowych na zjazd legjonistów. (w)
Walki hitlerowców 1 komunistów

Berlin, 6. 8. (PAT.) Między poli
cjantem i kilku robotnikami wywią
zała się w Halle ostra bójka, podczas 
której policjant postrzelił ciężko jed
nego z uczestników walki. Ranny 
zmarł w czasie przewożenia go do 
szpitala.

Również w Duisburgu doszło do 
starcia między hitlerowcami i komu
nistami Ofiarami walki padli 1 hit
lerowiec i 1 przechodzień. Następnie 
wywiązała się również strzelanina po
między uczestnikami bójki i policją.

T. zw. rozbrojenie Niemiec
Mało znana nota

Dopiero niedawno dowiedziano się, 
że dnia 16 marca rb. wysłał p. Briand, 
jako przewodniczący Rady Ambasado
rów, notę do Niemiec w sprawie mię; 
dzynarodowych zbrojeń. Ponieważ 
już potem od 19 czerwca rb. całą uwa
gę zajęła sprawa wniosku prezydenta 
Hoovera, wiadomość ta minęła bez 
większego rozgłosu. Tymczasem za
sługuje ona na uwagę.

Dlaczego p. Briand działa, jako 
przewodniczący Rady Ambasadorów, 
która ciągle jeszcze istnieje, jako cia
ło przedstawiające t. zw. główne mo
carstwa stowarzyszone i sprzymierzo; 
ne celem zajmowania się niektóremi 
sprawami powierzonemi przez trakta
ty pokojowe tym właśnie głównym 
mocarstwom? .

Otóż Rada Ambasadorów była da
wniej ciałem, które rozstrząsało spra
wy, przedstawiane przez międzysoju- 
sznicą komisję nadzorczą nad zbroje
niami Niemiec, działającą w samych

Niemczech. W r. 1926, gdy Niemcy 
wstępowały do Ligi Narodów, wzięły 
oświadczenie, że dopełniły wszystkich 
swych zobowiązań międzynarodo
wych. W związku z tem usunięto w 
styczniu 1927, zresztą z przymykaniem 
oczu na rzeczywistość, międzyso
juszniczą komisję nadzw., a na jej 
miejsce, w sposób przejściowy na trzy 
lata, tj. do 31 stycznia 1930, wprowa
dzono znawców yojskowych w amba
sadach głównych mocarstw w Berli
nie, którzy mieli zajmować się załat
wianiem spraw jeszcze pozostałych.

Gdy ubiegł okres ich działania, 
sprawy, któremi mieli się zajmować, 
nie były jeszcze załatwione. Wobec te
go 10 stycznia zawarty został układ 
między gtównemi mocarstwami i 
Niemcami w sprawie dodatkowego ich 
załatwienia. Następnie w ciągu roku 
1930 i 1931 jednak jeszcze nie załat
wiono wszystkiego, jak to stwierdza 
załącznik 3-ci do noty obecnie ogło
szonej z 16 marca 1931 r., który zawie
ra zestawienie spraw załatwionych 
między 31 stycznia 1930 a 28 luty 1931 
oraz wskazuje, co nie zostało załatwio
ne.

W ten sposób nota do Niemiec po- 
uczą, jak uparcie Niemcy uchylają się 
od spełnienia zobowiązań rozbrojenio
wych.

Więc twierdzi nota w sposób nie 
stanowczy, ale wyrażający wątpliwo
ści, że nie są dotrzymywane zobowią
zania dotyczące części służby w 
Reichswerze, tj. niezwalniania przed 
oznaczonym czasem łudzi, co Reichs- 
wera czyni, aby mieć więcej wyszko
lonych przez dobieranie coraz nowych. 
Ale są dowody, że takie zwolnienia się 
odbywają. Oprócz tego są inne spo
soby, np. z powodu wypadku pewnego 
ucznia gimnazjum w Lubece doniesio
no niespodziewanie, że uczniowie 
gimnazjum chodzili stale do Reichs- 
wehry na ćwiczenia. A zatem powąt
piewania noty są tylko „dyplomatycz
nym“ sposobem wyrażania tego, co 
można było twierdzić stanowczo.

Nota p. Brianda zajmuje się orga
nizacją, szkoleniem i pomieszczeniem 
t. zw. Schupo, t. j. policji, z której sta
le robi się w Niemczech dodatkowe 
wojsko.

Zajmuje się nota również opieką 
stowarzyszeń, mających widoczne ce
le wojskowe. Stwierdza ona, że okól
nik Rzeszy z dnia 17 stycznia 1927, gdy 
chodziło o zniesienie międzysojuszni
czej komisji nadz. nakazał rządom po 
szczególnych krajów w Niemczech 
rozwiązanie stowarzyszeń o celach 
wojskowych. Ale okazuje się, że tyl
ko rząd pruski w jednym wypadku, 
mianowicie wobec sekcji nadreńskiej 
Stahlhelmu, zastosował zakaz dalsze
go istnienia. W tym względzie zatem 
widać z noty, że nic nie zmieniło się 
na lepsze, a tylko na gorsze.

Wreszcie wspomina nota wzrost 
wydatków wojskowych w Niemczech 
w sposób ogólnikowy, a to jest jedno 
z głównych niebezpieczeństw.

Ogółem biorąc nota ta poucza raz 
jeszcze, jakiem złudzeniem jest t. zw. 
rozbrojenie Niemiec.

Zapisz się na członka wspierającego 
T. C. L.. roczna składka 12 zł. 

kwartalna 3 zl

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War
szawie 9.0175 zł.; w Gdańsku na Warszawę 
— zł.

Kurs gnid. gd. Bank Polski, oddział w 
Poznaniu, płacił dziś za 100 guld gd. w 
dewizach 172.69 do 172.95 zł., gotówką 172.35 
złotych.

Urzędowa cedtito 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 6. 8. 1931 r. 

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
„Ceny orjentacyjne" 

parytet Poznań 
Żyto nowe — zdrowe, suche 

Usposobienie spokojne.
Pszenica nowa zdrowa sucha 

Usposobienie spokojne.
Jęczmień przemiałowy . ,

Usposobienie słabe.
Owies nowy . . . . 5 . . 18.50— 19.50

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia 65% wł. work.

Usposobienie spokojne.
Mąka pszenna 65% wł. work.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie ...... 12.00— 12.75
Otręby pszenne , . , , . 12.50— 13.50
Otręby pszenne (grube)
Rzepak...................s »
Groch Victoria . . k , ,

Ogólne usposobienie spokojne. 
Tranzakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 750 tonn, pszenicy. 210 tonn, jęczmie
nia 15 tono.

17.50— 18.00

18.75— 19.75

16.00— 17.00

31.50— 32.50

32.50— 34.50

13.50— 14.50 
26.00— 27.00 
25.00- 28.00

W torebce podróżnej
powinny się zawsze 

znajdować
tabletki Aspirin, gdyż 
podczas podróży 
najłatwiej można się

przeziębić. 
Istnieje tylko 
jedna Aspirins!

Każde opakowanie i każda tabletka' 
prawdziwej Aspiriny nosi jako znak 
ochronny nbpis BAYER w kształcie krzyża.

nw 4 941

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 6. 8. 1931 r. 

Dzisiejsze zebranie giełdowe nie wyka
zało żadnej zmiany w sytuacji i w ten
dencji, która była naogół spokojną.

Z papierów państwowych płacono na
dal za 5% pożyczkę konwcrsyjną po 43,— 
zaś z papierów lokacyjnych poszukiwano 
8% oblig. m. Poznania 1926 r. po 92% 
złoty w złocie oraz robiono tranzakcje 8% 
listami dolarowemi starami po 88% (przy 
dewizie 8,901 i 4% listami zastawnemi kon
wertowanemu po 31.— zauważono również 
zaofiarowanie na 8% listy dolarowe amor
tyzacyjne po 82% i niżej, jednakże nie było 
odbiorców.

Akcje bankowe i przemysłowe bez no
towania i bez tranzakcji.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału):
5% Pożyczka konwersyjna 43% P.
8% oblig. miasta Poznania z 1926 r. 92% P.

ó dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt. 
88% +

o listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kred. 
31% +
Tendencja spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 6. 8. 1931 r.
Waluty Gotówka

Dolary St. Zjedn. tr.: 9,01, sp.: 
8,99.

9,03 kup.i

Dewizy :
trans. sprzed. kup.

Bukareszt 5.31 5.331/2 5.291/2
Holandia 360.20 361.10 359.30
Londyn 43.34 43.45 43.23
Paryż 35.04 35.13 34.95
Nowy Jork

czeki 8.925 8.945 8.905
Nowy Jork

kabel 8.929 8.949 8.909
Praga 26.44 26.50 26.38
Szwajcaria 174.37 174.80 173.94
Sztokholm 238.90 239.50 238.30
Wiedeń 125.48 125.79 126.17
Włochy 46.73 46.85 46.61

Tendencja przeważnie słabsza.
Papiery wartościowe i obligacje:

4% poż. inwest. . . 82.00 82.50
3% poż. jud. ..»(i-. 32.00 33.00
5% poż. konw. . i » i ¡ 44.50
6% poż. doi. 71.50

Akcje w złotych:
Bank Polski 0.00—114.00
Lilpop . . 0.00— 12.50

Tendencja niejednolita.
Komentarz.

Pożyczki państwowe mętniejsze, premj. 
słabsza, dla list. zast. tendencja niejedno
lita, z akcyj Bank Polski słabszy, z me
talurgicznych Lilpop mocniejszy.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg.
B er 1 i n, dnia 6. 8. 1931 r. 

Pszenica march, od st. zał.
75 kg. nowe zbiory . .

Pszenica 78-79 kg. Berlin 
Pszenica 79-80 kg. Berlin 

Bez tendencji.
Żyto march nowe zbiory ,

Bez tendencji.
Nowy jęczmień zimowy .

Tendencja wzmocniona.
Owies march, od st. za ład 

Bez tendencji.
Mąka pszenna...................

Tendencja utrzymana.
Mąka żytnia ..... ; 21.25- 24.75

Tendencja mocna.
Otręby pszenne . . .

Tendencja spokojna.
Otręby żytnie ....

Tendendja spokojna.
Rzepak . j....................... .... . 140.00—150.00

Tendencja słaba.
Groch Victoria 
Groch paste vny . . . » .
Makuchy lniane .....
Wytłoki suche paryt. Berlin 
Śrót Soya .......
Ziemniaki jadalne białe . .
Ziemniaki jadalne żółte . .
Ziemniaki nowe niemieckie .

184.00—186.00 
0.00—199.60 
0.00—iOO.OO

144.00—145.00

136.00-145.00

139.00—144.00

25.00 -34.50

10.25—10.50

9.50 — 9.75

26.00—31.00 
19.00—21.00 
13.20-13.50 
7.20— 7.40 

11.70—12.40 
1.80— 2.00 
1.90— 2.20 
2.30—2.50

Ogólna tendencja niejednolita
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
»•  ■—---------------- ---------------------------------------------------------------------------------------------------

Sprawa zajść w Trzemesznie
przed, sądem

W wczorajszą, środę o godz. 11 roz
poczęła się w sądzie grodzkim w Trze
mesznie rozprawa przed Sądem Ape
lacyjnym z Poznania, który na sesji 
wyjazdowej rozpatrywał odwołanie 
prokuratora Koteckiego z Gniezna od 
wyroku Sądu Okręgowego, uwalniają
cego kilkunastu młodych narodow
ców, oskarżonych o udział w rozru
chach przedwyborczych. Przewodni
czył rozprawie prezes senatu S. A. p. 
Wonsch, komplet sędziowski uzupeł
niali pp. Grabowski i Janusz. Oskar
żał prokurator Koneczny. Jako obroń
cy oskażonych zgłosili się pp. moc, dr. 
Zgaińsiki z Gniezna, Howorka i dr. 
Szeib z Poznania. Na ławie oskarżo
nych zasiedli pp.: Talent, Szabłowski. 
Adam, Florjan Łepkowicz, Czesław 
Jankowski, Czesław Winkel, Józef 
Urbaniak, Maciejewski Marjan, Wła
dysław Kuśnierkiewicz. Wszyscy ci 
oskarżeni do zarzucanych im prze
stępstw (rozruchy uliczne w nocy na 
13 listopada ub. r.) nie przyznawają, 
się. Świadków zawezwano 63, a kil-

Rozkosze za grosze w ogrodzie rozrywkowym
barwny, bogato ilustrowany oryginalnemi zdjęciami feljeton o życiu 
ogrodów rozrywkowych przynosi ostatni (45) numer „Ilustracji Pol
skiej“. W tym samym numerze znajdą Czytelnicy szereg zdjęć oraz 
artykuł p. t.

Wyścig samochodowy o puhar Bałtyku
Z pośród innych zajmujących artykułów i artykulików na szczególną 
uwagę zasługuje oryginalna, ilustrowana pięknem: zdjęciami korespon
dencja z Biskry w Algerze p. t.

Hadźi Larhi Mansera żeni się
Uzupełnieniem pięknego numeru są liczne zdjęcia aktualne z kraju 
i zagranicy, oraz zwykłe działy stałe.

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu
bliczności. Pojedyńczy egzemplarz tylko 45 groszy Nabyć można 
u kolporterów ulicznych, w kioskach dworcowych „Ruchu“, w księgar
niach oraz w agenturach ©aszych. Miesięczny abonament 1.50 zł. kwar
talnie 4 .— zł., bez kosztów przesyłki. — Egzemplarzy okazowych bez
płatnie należy żądać wprost od administracji: Poznań, św. Marcin 70).

Upadek z komina
Śmierć nastąpiła na miejscu,

W tych dniach podczas naprawy 
komina cukrowni w Witaszycach w 
pow. jarocińskim zdarzył się tragicz
ny wypadek. Zatrudniony przy pra
cach na rusztowaniu murarz 52-letni 
Stanisław Sandał, z miasta Łodzi, 
stracił w pewnej chwili równowagę i 
spadł z wysokości 16 metrów. Obra
żenia były tak ciężkie, że Sandał 
zmarł wkrótce w szpitalu. Drugi za- 
jęty przy naprawie komina murarz 
Adam Andrzejewski zawisł na linie o- 
chronnej i po pewnym czasie uwolnio
no go z niebezpiecznej pozycji, tak że 
wyszedł z wypadku bez szwanku.

Tragiczny wypadek zawinił, jak 
stwierdzono w dochodzeniach, nieste
ty śp. Sandał, mianowicie nie zastoso
wał on środków ostrożności, polegają
cych na założeniu pasa ochronnego.

(k)

Dzielny czyn
P. M. wyratował troje tonących dzieci

Onegdaj po południu o godzinie 
5,45 tuż za łazienkami miejskiemi 
kąpało się w Warcie troje dziewcząt. 
Posuwając się w wodzie niebacznie, 
trafiły nagle na głębię i ynczęiy tonąć. 
Z wielkiej ilości kąpiących się nie po
spieszył nikt z pomocą. Na tsfcaęście 
dla tonących przechodził wzdłuż War
ty z żoną i dzieckiem p. J. Michalczyk, 
zamieszkały przy ul. Niegolewskich 
14, człowiek odważny i dzielny pły
wak. Zorjentowawszy się w sytuacji, 
p. Michalczyk tak jak był, w ubraniu, 
skoczył do wody w momencie, gdy 
już jedno z dziewcząt zniknęło w głę
binach. Wobec tłumu gapiów, pod
chwycił p. M. tonącą dziewczynę i za
niósł na brzeg, poczem wyratował 
dwie dalsze od niechybnej śmierci.

apelacyjnym
kunastu z nich, którzy już w środę 
zeznawali, nic specjalnie nowego do 
sprawy nie wnosi. Jedynie Stepczyń- 
ski Leon przypomina sobie dodatko
wo, że w krytycznym dniu obrzucono 
go wyzwiskami. Poza tem świadek 
przypomina sobie, że Maciejewski, 
którego zna — jak mówi — już od 12 
lat, miał tłumowi wskazywać, gdzieby 
powinien szyby wybijać. Stepczyński 
zeznaje tak hałaśliwie, że sędzię przy
wołuje go do porządku i nadmienia, że 
nie jest to posiedzenie rady miejskiej. 
Czerwiński, prezes Strzelca, też nic 
nowego do sprawy nie wnosi, jedynie 
twierdzi, że szyby wraz z trzemesznia- 
kami miała wybijać bojówka „sokola“ 
z Gniezna. Dwóch świadków, Jądrow- 
skj i Borowski, za niestawiennictwo 
skazani zostali na 100 zł grzywny 
resp. 10 dni aresztu; sąd jednakże 
zaznaczył, że od kary może ich uwol
nić po przedstawieniu słusznych po
wodów. Rozprawę odroczono ó godz. 

wieczorem, a toczyć się ona będzie
jeszcze w czwartek i piątek, (mc)

Chwalebny czyn p. M. zasługuje na 
największe uznanie, (z)

Krwawe zajście
Inwalida wojenny zastrzelił kolegę 

i zranił tegoż żonę.
We wczorajszą środę doszło w Pa

kości do gwałtownej sprzeczki między 
32-letnim inwalidą wojennym Igna
cym Kranzem a robotnikiem, również 
inwalidą wojennym, Kazimierzem Le
wandowskim. W ciągu tego zajścia 
Kranz strzelił z rewolweru do Lewan
dowskiego i położył go na miejscu tru
pem. Drugim strzałem Kranz zranił 
żonę Lewandowskiego Zofję, trafiając 
ją w brzuch. Stan zdrowia Lewan
dowskiej jest bardzo ciężki. Kranza 
aresztowano i osadzono w miejscowem 
więzieniu. Zajście wywołało w Pako
ści olbrzymie wrażenie. (k)

Wszędzie ogródki
Kilkaset nowych ogródków działko
wych w różnych dzielnicach miasta.

Związek właść. Ogr. Działk. zorga
nizował ostatnio 100 nowych działek 
po 300 względnie 500 mtr. kwadrato
wych przy Szosie Obornickiej. Ogród
ki te przeznaczone są dla ludności za
mieszkałej na Winiarach i w dzielnicy 
św. Wojciecha. Kompleks ogródków 
powstał na terenach oddzierzawionych 
związkowi przez Zakład Pracowni- 
Umysłowych. Teren jest już oparka- 
niony, budują się na nim altany oraz 
wewnętrzne gustownie ogrodzenia.

Związek projektuje poza tem zor
ganizowanie dla ludności Śródmieścia 
Chwaliszewa, Środki i Głównej ogro
dów działkowych, przy ul. Warszaw
skiej na terenach gminy kościelnej św. 
Jana. Rokowania o dzierżawę na ten 
cel 30 morgowego terenu są w toku. 
Dotąd wpłynęło 130 wniosków o przy
znanie działki /

Na Dolnej Wildzie przy ogródkach . 
działkowych im. Kościuszki pracuje 
się nad splanowaniem terenu. Prace J 
będą ukończone we wrześniu br. i z 
dniem 1 października teren podzielo
ny zostanie na działki. Przy plano
waniu terenu zatrudnia Związek bez
robotnych.

KALENDARZYK
Czwartek, 6 sierpnia 1931.

Słońce: wschód 4,19 — zachód 19,37 — 
długość dnia 15 godzin 18 min.

Księżyc: wschód 21,54 — zachód 13,05 — 
ostatnia kwadra.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn : 
Czwartek, godz. 7 rano. Temperatu
ra powietrza wysoka plus 20 st. Cels. 
Pogodnie. Wiatr wschodni. Ciśnie
nie atmosferyczne umiarkowane 754 
mm. — W ubiegłej dobie temperatu
ra najwyższa plus 30 st. Cels., naj
niższa plus 16 st. Cels.

Przepowiednia pogody na piątek: Po
chmurno i parno, burze z deszczem.

Kał rzk.: Przemienienie Pańskie — ju
tro Kajetan. *

Kai. slow.: Chlebosiaw — jutro Olech Św.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka św. Marcina, ulica 

Fr. Ratajczaka 12. — Apteka pod 
Biaiym Orłem, St. Rynek. — Apteka 
św. Piotra, ul. Półwiejska 1.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie
wicza 22. — Apteka pod Opatrznością 
Boską, ul Dąbrowskiego 76.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ulica 
Marsz Focha nar. Niegolewskich

Wilda: Apteka pod Koroną, G. Wilda 61. 
W innych dzielnicach pełnią nocną służbę

apteki tamtejsze.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Odpust św. Jana. Vinney w koście

le parafjalnym na Sołaczu odbędzie się w 
niedzielę 9 bm. Nieszpory wstępne o godz. 
1914 z procesją. W niedzielę msze św. o 
godz. 9 (cicha), 10fi (uroczysta suma z ka
zaniem i procesja), 12 (ostatnia msza św. 
cicha). Uroczyste nieszpory o godz. 15% z 
procesją. W sobotę słuchanie spowiedzi 
św. od godz. 17 z udziałem obcych księży.

OSOBISTE
— * Dwudziestopięcioleeie pracy. Dnia 

27 lipca rb. o godz. 13 dokonał p. Prezy
dent m. Poznania dekoracji żetonem i dy
plomem Ministra Przemysłu i Handlu 
pracowników zatrudnionych przeszło 25 
lat u jednego pracodawcy a mianowicie: 
z firmy Domagalski — Tomasza Chudzic- 
kiego; z firmy H. Cegielski — Szymona 
Frankowskiego, Jana Kowalskiego, lana 
Brzeskwiniewieza; z firmy C. Koffer — 
Michała Nawrockiego.

— * Dyrektor Oddziału Danku Pol
skiego w Poznaniu p Euzebjusz Wardejn 
z dniem 6 bm. rozpoczął urlop wypoczyn
kowy.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Okręgowe Kolo Związku Inwali

dów Wojennycli R. P. w Poznaniu podaje 
członkom do wiadomości, że nadzwyczajne 
walne zebranie odbędzie się w dniu 20 bm. 
o godz. 18 w sali Królowej Jadwigi, Aleje 
Marcinkowskiego nr. 1.

— * Zebranie plenarne Poznańskiego 
Klubu Wioślarek odbędzie się w piątek, 
dnia 7 bm. o godz. 19 w sali cukierni 
„Warszawianka“ przy Al Marcinkow
skiego.

ŻYCIE SOKOLE
— * Oddział Holowników „Sokola”. —

Zebranie plenarne odbędzie się 6 bm. o 
godzinie 20 w lokalu druha Byttera na 
boisku.

— * Sokolice w Śródmieściul Zebra
nie plenarne odbędzie się w piątek, dnia 
7 bm. o godz. 20 w salce posiedzeń Św. 
Marcin 65. Uprasza się jeszcze raz o od
danie list składkowych.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Biuro Zjednoczenia pracowników 

Rzemieślniczych jest czynne codziennie 
od godz. 9 do 13 i 14 do 19, w sobotę do 13. 
Sekretariat znajduje się przy ul. Wały 
Zygmunta Starego 9. pokój 9. (Dom Rze
mieślniczy), i załatwia członkom pisma, 
wnioski, do wszystkich władz i sądów. Po- 
zatem udziela porady prawnej.

— * Poznańskie Tow. Oratoryjne, 
dawniej Kolo Śpiewackie Polskie, wyko
nuje od szeregu lat najpoważniejszy re
pertuar oratoryjny i zasłużyło się walnie 
około krzewienia pieśniarstwa w Wiel- 
kopolsce. Zewnętrznym objawem Pozn. 
Tow. Orator, jest uzyskanie po trzykrot- 
nem zwycięstwie na zawodach okręgo
wych na własność złotego łańcucha mia
sta Poznania. Celem zdobycia funduszów 
dla realizacji wielkich planów artystycz
nych na najbliższy sezon, urządza P. T.
O. w niedzielę, da. 16 sierpnia 1931 r. o 
godz. 15 w Ogrodzie Bractwa Kurkowego 
w Szelągu wielką wentę. W cienistym 
ogrodzie, przy dźwiękach wyborowego 
koncertu, spędzić będą mogli sympatycy
P. T. O. mile kilka godzin. W programie

U osób przygnębionych, wyczernanv,. 
niezdolnych do pracy naturalna "• 
gorzka Franciszka - Józefa pobudza Qi°da 
krwi, wzmacnia zdolność myślenia i u 
do pracy. Żądać w aptekach i dróg nw«p

przewidziany szereg ciekawych imn»- 
jak: loterja fantowa, gry towarzyskiej 
lonez dla dzieci i t. d. Cenne nagrody 
fundowali liczni obywatele poznańscy U 
Wstęp do ogrodu 30 groszy **

- • Grono Obywateli przy Koście:. 
Pana Jezusa urządza w niedzielę 9 i.‘ 
koncert - wentę w ogrodzie Bractwa Ku 
kowego w Szelągu. Czysty dochód nrzL 
znacza na odnowienie wnętrza prastare,? 
historycznego kościoła Pana Jezusa ni; 
ul. Żydowskiej, " z>

KRONIKA MIEJSCOWA
— Z targu. Dnia 5. b. m. na piach 

Sapieżyńskim płacono za nabiał: l b„ 
masła wiejskiego 3,60—4,20 zł; masła mit 
Czarskiego 4,00—4,40 zł; twarogu 0,80—l‘>n 
zł; mendel jaj 1,35—1,50 zt; litr śmietany
1.60— 2,00 zt: litr mleka pełnego 28—30 gr- 
za mięso: 1 kg słoniny świeżej 2,00 dó
2.40 zł; słoniny wędzonej 2,60—2,80 zł- 
wieprzowiny 2.00—2.60 zł; wołowiny i rai 
do 2,80 zł; cielęciny 1,60—2,80 zł; skę. 
powiny 2,40—3,20 zł; koziny 1,40—1,60 z!- 
smalcu 2,00—2 60 zł; za drób: 1 para 
kurcząt 2,50—3,50 złotych; kura S50 
do 6,00 zł; perlica 3,00—4,00 zł; kaczka 300 
do 5,00 zł; gęś 8,00—11,00 zł; para gołębi
1.60— 1,90 złotych; królik 3—4 złotych' 
za ryby: 1 kilogram karpia 4,40—4,80 zł-' 
lina 2,40—3,20 zł; okonia 2,00—240 zł; ka
rasia 3,20—4 zł; białych ryb 0,80—1,60 zł; 
1 kg węgorza 4,40—4,60 zł; 1 kg sandacza
4.60— 5,00 zł; 1 kg leszcza 3,00 zł; 1 kg. su
ma 4,00 zł; 1 kg. szczupaka 3,40—3.6Ó zl; 
Za ryby śnięte płacono 60—80 gr mniej’. 
Płacono za jarzyny: 1 kg młodych ziem
niaków 10—12 gr; cebuli 0,70—1,00 zl; 
szpinaku 40 groszy; 1 kg. jarmużu 30—40 
groszy; 1 kilogram bobu 1,20 złotych; pę
czek rzodkiewek 10—15 gr: główka zielo
nej sałaty 5—10 gr; rabarbaru 20—30 gr; 
1 kg. młodej fasoli 30—60 gr; gł. włoskiej 
kapusty 15—30 gr; białej 20—40 gr. modrej 
40—70 gr; 1 mendel ogórków 15—20 gr; 
1 kalafjor 0,20—0,80 zł; wiązka młodej 
marchewki 10—15 gr; 1 kg agrestu 1.00 
do 1,40 zł; 1 kg śliwek 0,80 do 1,00 zł; 
renkłodów 1,20—1,30 zł; mirabelek 1—1.20 
zł; 1 kg. pomidorów 0,50—0,70 zł; gro
szku w strączkach 70 gr; czarnych jagód 
40—50 gr; 1 kg. wisien 1,00—1,40 zl; 
1 mendel ziol. orzechów 0,80—1,00 zl; 1 kg 
jabłek 40—80 gr; 1 kg. gruszek 0,30—0,80 
zł; grzyby: 1 kg. borowików 1,20—1,40 
zi; pieczarek 1,00—1,40 zi; 1 kg. maśla
ków 1.00—1,20 zl; 1 kg. kurków 1,20 do
1.40 zł; rydzów 2,00—2,40 zł; sowy, sero- 
jadki i inne grzyby 80 gr; mendel raków 
0,50—2,00 zł. — Dowozy duże, targ oży
wiony, ceny naogół bez zmian, (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Pożary, W Rycerzewie w pow. 

inowrocławskim na polach p Ludwika 
Batlińskiego spaliła się inłocarnia i ele
wator oraz słoma, własność p. Jana Chwa- 
łisza z Inowrocławia, Powstały straty 
na sumę 15 tys. zł. Przyczyny pożaru do
tychczas nie ustalono. — Od iskier z ko
mina powstał ogień w zabudowaniach p- 
Teodora Ceglarka w Słońsku, w pow. ino
wrocławskim. Pastwą płomieni padla 
stodoła, chlew, 40 centnarów zboża i na
rzędzia rolnicze wartości 5 tys zł. — * 
niestwierdzonej przyczyny w Ośnie w 
pow. żnińskim powstał ogień u rolnika 
p. Wojciecha Jagodzińskiego. Spłonęła 
stodoła i chlew, wartości 5 tys. zł. (k)

— * Wypadek w lesie. Podczas polo
wania na terenie wsi Otorowo w pow 
szamotulskim, strzelił mistrz malarski l 
Władysław Sokołowski z Szamotuł ao 
wzbijającego się bekasa. Jedno ziarn 
śrutu ugodziło w oko przechodzącą Prz^' 
łąkę mieszkankę Otorówa p. Marjann? 
Szmytównę, której wskutek tego grozi u- 
trata wzroku. Jak ustalono w dochodzę; 
niach, myśliwy wypadku nie zawinił, ł

— * Samochód wywrócił się Na ul.
Śniadeckich w Bydgoszczy zderzył się s* 
mochód P Z 10137, kierowany przez P 
Edwarda Fechtmana z 8araoc. ¿ jw.rc- 
10096, kierowanym przez p. Józefa Dow 
go Podczas zderzenia samochód wen 
wany przez p. Fechtmana wywróci ę 
jest poważnie uszkodzony, (k) , <

— * Najechanie samochodem M £ 
św. Marcina najechał samochód bl
go mieszkańca ulicy Skarbowej 18 P- , 
masza Moskiewicza. Z powodu ok j 
interwenjowało pogotowie ratunków

KRONIKA POLICYJNA
— * Amator wędrówek, W tych

oddalił się z mieszkania rran-przy ul. Wronieckiej 34 - 17: etm Frąn 
ciszek Wierzejewski. Zostawi! “
list, że udaje się na wędrówkę
W wyniku zarządzonych .A-oa-
młodego amatora wędrówek przy > 
no w Bydgoszczy, (z) Aleksan-

— * Okradziony na plaży. fte 
der Metler (Kręta 22) doniosł P« 
okradziono go na plaży w {a , ]zjeja 
miejskich Łupem nieznanego „^fel 
stał się zegarek złoty, skórz• Am i 
ciemno brązowy z wykazem os na
-1/i i-n ł-vi n-r, t r, i nrnhcol Tl 9. SLlTOw n* /rt



Sumer 356 — Kurier Poznański. czwartek, 6 sierpnia 1931 — Sfrona *!>

p Metler ocenia swą stratę na
(i)’itć i‘ r.ęie rzeczy? W komisariacie 

Jir,4',vowej znajduje się opona sa- 
Pa „T.aipziona na Wałach Lesz--liifji PaP„" znaleziona na Wałach Lesz- 

¡ę.xhot1’ właściciela nie stwierdzono

Kradzieże i włamania. Przy ulicy 
- .! i włamano się do mieszkania

Pi»ig6rD®J,lpe0 Czekały i skradziono o- \VinceDl_»rtości 370 zł. — Przy Wielkich
¿lift " h 43 p. Marjanowi Lidkemu 
Carbfr'ono 7 radiatorów wartości 2 tys.
sV^vv^vladzio przv Al. Marcinkowskie- 
i’ « własności p. Witolda Olszewskiego 
to ‘-(. pika 8) skradziono większą ilość 
^¡"y stołowej, (z)

KROMKA sądowa
• 7a kradzież z włamaniem w dwóch 

"ikich i paserstwo odpowiadał 
*yPaa,p Drzed sądem okręgowym Piotr 
» szeregowiec 14 pułku artylerjigiirzaK, na lg grucinia 1909 wła-
F«1,,’eŁ on wespół z niej. Ludwikiem Neu- 
181 m do budynku dworcowego w Pusz- 
®a? vku W chwili gdy pełniący służbę 

inrz znajdował się poza obrębem sta- 
“JkHtworzyli oni wytrychem drzwi I 1 
'»**■„ się do urzędu ruchu, wykradli 
Zręcznej kasy kolejowej 7 zł. Na- 
1 P0 ¡/ wyszli i obszedłszy budynek z 
Sej strony, wytłoczyli szybę w restau- 

ii dworcowej i skradli tam noże wi- 
szklanki, podstawki, obrusy, kie- 

?P"iTi ilu Wkrótce schwytano Neumana, 
vtr,.izo iuż ukarano. Witczakowi akt 
ku ¿żenią zarzucał ponadto, Że wziął fu- 

k Neumana, skradzioną rolnikowi Klu- 
i w Trzykolnych Młynach (powiat 

•i mskiT i sprzedał za 50 zł. Witczak 
¿Hcrał się winy i tłumaczył się że po- 
misał Neumanowi, gdyż się go bał, bo- 
I cm Neuman jest postrachem całej oko- 
v'v i znany z mściwości. Sad skazał 
Witczaka na 4 miesiące więzienia z za
wszeniem kary na przeciąg 5 lat, u- 
względniając okoliczności łagodzące, (z)

JARMARKI
_ * Września. Dnia 11 bm. odbywa 
we Wrześni jarmark na bydło i konie

— * Brodnica. (Śmierć pod kołami sa
mochodu.) W Szczuce najechał samo

chód na bawiące się dwuletnie dziecko 
rolnika Krajewskiego. Dziecko, które do
znało złamania czaszki, zmarlo na 
miejscu

— (Zgon mordercy.) Jeden z morder
ców kupca Grescha z Gdańska, Alfons 
Krowiorz, zasądzony niedawno na 8 łat 
domu karnego, zmar! w tut. szpitalu po
wiatowym po operacji. (x)

— * Golub. (Usunięcie zabytku budo
wlanego) Po otrzymaniu zezwolenia ze 
strony województwa na usunięcie starego 
budynku mieszczańskiego pod nazwą 
„stara karczma rycerska“ z 15 wieku, 
właściciel Marcinkowski rozpoczął roz
biórkę tego zabytku budownictwa. — 
Właściciel wystawi po usunięciu tej cie
kawej pamiątki nowoczesną kamienicę. 
Podobny i niemniej ciekawy budynek z 
dawnych czasów, znajduje się przy ryn
ku. (x)

Dzień sportu, śp‘ewu 
i humoru

Siu ------ •»
śned bydła dozwolony.

_ • Koźmin. W czwartek, 13 bm. od
będzie się jarmark ogólny na konie, by
dle i towary kramarskie.

— 1 Lwówek. W czwartek, 27 bm. od
będzie się jarmark na konie i bydło oraz 
towary kramne.

Z POMORZA
— * Grudziądz, (Prawdopodobnie uto

pi! się.) Obok przystani wioślarskiej nad 
brzegiem Wisły znaleziono ubranie mę
skie,” które należało do robotnika Jana 
Szczepańskiego, jak żona stwierdziła — 
Sz. prawdopodobnie utonął podczas ką
pieli. (ski)

— * świecie. (Samobójstwo.) W leśni
czówce w Terespolu znaleziono w mie
szkaniu zwłoki leśniczego Radeckiego w 
kałuży krwi z przestrzeloną z dubeltówki 
skronią. Trup leżał kilka dni w mieszka
niu, nim policję zaalarmowano. R. osie
roci! żonę i troje małoletnich dzieci. Zwło
ki jego poddane zostaną sekcji. (x)

- * Starogard. (Śmiertelny upadek z 
okna.) Podczas nieobecności rodziców 
wychylił się z okna drugiego piętra 
5-letni synek Potockich. Chłopiec wypadł 
na bruk tak fatalnie, że doznał pęknięcia 
czaszki i zmarł wkrótce po wypadku. (x)

zł., zaś w kasie lokalnej 13.681,54 zl. Człon
kowie korzystają także z własnej bibljote- 
ki, liczącej 1255 tomów różnej treści. To
warzystwo „Sobieski" skupia pod swym 
sztandarem 816 członków - do kasy po
śmiertnej zaś należy około 1400 członków.

Nad sprawozdaniami potoczyła się ży
wa dyskusja, w której zabierali głos pp.: 
Juszczak. Chmielewski. Krauze. Libera. 
Stroiński, Gorączniak Dźwikowski. Roer, 
Minicki, Jewasiński, Borowiak, Zemler i in

, Poszczególni członkowie komisyj rewizyj 
i nych stwierdzili, że praca była sprężysta,

przejrzysta i wydajna, wobec czego wnoszą 
o udzielenie zarządowi pokwitowania, co 
się też stało. Po załatwieniu się z wnioska
mi wybrano na pierwszego zast. bibliote
karza p. Rumieja, na drugiego zast. p. Bo 
rowicza. W uzupełnieniu wybrano radnym 
p. Roera. Uchwalono, że zebrania z refera
tami odbywać się będą obecnie raz w mie
siącu. Dodać należy, że w półroczu spra 
wozdawczem wypłacono 10.700 złotych po 
śmiertnego. (z)

RUCH W TOWARZYSTWACH

W. przyszłą, niedzielę urządza So
kolstwo wszystkich gniazd poznań
skich wspólnie z obywatelstwem Soła- 
cza na polance w parku sołackim wiel
ką imprezę p. t. „Dzień sportu, śpiewu 
i humoru". Początek o godz. 15.

Jak kierownictwo imprezy zapew
nia program będzie nadzwyczaj uroz
maicony. Składać się on będzie z wol
nych ćwiczeń sokolich, efektownych 
ćwiczeń na przyrządach, występu To
warzystwa Śpiewu im. Feliksa Nowo- 
wowiejskiego Poznań-Łazarz oraz z 
mnóstwa igrzysk dla dzieci. Polanka 
w parku sołackim w amerykańskiem 
iście tempie zapełni się różnemi kio
skami rozrywkowemi i żywnościowe
mu

Wielką atrakcją będzie niewątpli
wie pokaz walk pięściarskich, które 
zdobywają coraz to większe koła zwo
lenników.

Kierownictwo działu gospodarcze
go przyjęły miłe gospodynie solackie, 
jak pp. Świetlikowa, Neterowiczowa, 
Maniewska, Taysnerowa. dr. Wietrzy- 
kowska, Banackówna, Oleniczakowa, 
Kuźniarkowa oraz dch. dch. Loty- 
czewska, Kaczmarkowa, Szulczykowa. 
W skład komisji gospodarczej i orga
nizacyjnej wchodzą druchny i druho
wie wszystkich gniazd poznańskich, 
tak żeńskich jak i męskich.

Miłe i wesołe chwile są dla wszyst
kich gości zapewnione. Poznań nie
wątpliwie poprze akcję Sokolstwa jak 
i kościoła na Sołaczu, na który część 
zysku z imprezy przechodzi.

Samochodowe 
wyścigi torowe w Poznaniu

Zwolenników sportu samochodo 
wego i motocyklowego czeka w naj
bliższym czasie miła niespodzianka. 
Automobilklub Wielkopolski urządza 
mianowicie w dniach 15 i 16 sierpnia 
wyścigi torowe dla samochodów i 
motocykli na torze wyścigów konnych 
w Ławicy Będą to pierwsze wyścigi 
torowe w Poznaniu od czasu słynnych 
wyścigów na trójkącie szos, które z 
powodu zniszczenia toru od kilku lat 
nie mogły się odbywać. Jako nowość 
wprowadzono (w drugim dniu) wy
ścigi dla amatorów niezrzeszonych o 
nagrody honorowe oraz wyścigi dla 
kierowców zawodowych o nagrody 
pieniężne.

Dzisiejsza prenfera
w Teatrze Polskim

Studenci belgijscy 
w Poznaniu

Dziś wchodzi na afisz Teatru Polskiego, 
poprzedzona rozgłosem ogromnych sukce
sów w Krakowie i Warszawie, urocza ko- 
med.ja Barry Connersa „Roxy" (The Patsy), 
która zdobywa sceny europejskie po kilku 
łatach czarowania publiczności amerykań
skiej. Utwór pozornie lekki i tylko na za 
bawienie widza obliczony, ma jednak w so 
bie momenty głębsze, dające ciekawy 
wgla.d w życie współczesnej rodziny ame
rykańskiej. Autor daje nadto aktorom nad
zwyczaj wdzięczne pole popisu, zwłaszcza 
w brawurowej roli tytułowej, którą odtwa
rza u nas, zaproszona w tym celu popular
na w Krakowie, urocza artystka Teatru m. 
irrt. J. Słowackiego p. J. Zaklicka. Inne 
kapitalne zadania aktorskie powierzono w 
sztuce czołowym siłom zespołu poznań
skiego pp. Sachnówśkiej, Zasempiance, 
Godlewskiemu, Nowackiemu, Piotrowskie
mu i Tylczyńskiemu. „Roxy“ grana będzie 
do niedzieli włącznie.

— Tow. Uczniów Handlowych. Zebra
nie plenarne odbędzie się w czwartek, dn.
6 bm. o godzinie 20 na malej sali Domu
Królowej Jadwigi, Aleje Marcinkowskie
go nr 1 „ .

— „Akord“, Tow. Śpiewacze Poznan- 
Jeżyce. Lekcja odbędzie się w piątek, dn.
7 bm. o godz 20.

— K. S. Maraton Poznań. Zebranie
1 i II drużyny odbędzie się 7 lim o godzi
nie 19 u p. Kasprzaka, przy ulicy Kiliń
skiego 15

— Koło Muzyczno - Sceniczne „Dzwon .
Nadzwyczajne zebranie odbędzie się dnia 
7 bm o godzinie 20 w sali p. Bigosowej 
przy ul. Zwierzynieckiej. Na porządku 
obrad ustalenie programu 5-lecia istnie
nia Kola. „ . ,

- Kolo Absolwentów Miejskiej Szkoły 
Handlowej. Zebranie plenarne odbędzie 
się w piątek, dnia 7 bm na sali „Restau
racji Zamkowej" św. Marcin 41 o godz. 
19 30 _ Wycieczka do Stęszewa od

będzie się w niedzielę, dnia 9 bm. Zbiór
ka o godz 7.50 przed głównym dworcem, 
powrót o godz 20.21. Koszty przejazdu 
wynoszą 2,60 zl.

— Związek Inwalidów Cywilnych. Ze-
branie odbędzie się w niedzielę, dnia 9 
bm c godz. 3 |*o poi. w sali p Snuszkt, 
ul Bukowska 23 . . „

— Kat Tow. Robotników Polskich Po
znań - Tum, Zebranie plenarne odbędzie 
się w niedziele 9 bm. o godz. 14 na sali 
Domu Katolickiego na Śródce.

— Kat Tow. Rob. Pol. przy Farze. — 
Nadzwyczajne walne zebranie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 15 na 
sali OO. Jezuitów. Na porządku obrad 
sprawa kasy pogrzebowej oraz inne bar
dzo ważne sprawy.

— Kat. Tow. Rzemieślników Polskich.
Zebranie odbędzie się w poniedziałek, dn. 
10 bm. o godzinie 20 na sali Domu Królo
wej Jadwigi Na porządku obrad: wy
kład oraz inne ważne sprawy.

— Stów. Młodzieży Polskiej „Orzer 
Poznań - Jeżyce. Zebranie plenarne od
będzie się w poniedziałek 10 bm. o go
dzinie 20 w salce parafjalnej. Na zebra
niu pow. obecny będzie delegat ze Związ
ku wobec czego komplet konieczny.

— Polski Związek Krawców Konfek
cyjnych. Zebranie plenarne w poniedzia
łek 10 bm. o godz 19,30 u p. Tomczyka, 
ul. Wroniecka 14. Zebranie zarządu i ko
misji zarobkowej w sobotę, 8 bm. o go
dzinie 20 ul. Wroniecka 13.

KSIĘGI STAHU CYWILNEGO
Zgony:

Stanisław Laski 2 m. 14 d. Jan Berg, 
robotnik, 72 1. Krystyna Ławhiczakówna 
16 1. Alfons Dziubiński, nauczyciel, 44 L 
Stefan Frąckowiak 10 mieś Stefan Szan- 
dzik, szewc, 22 1 Leokadja Walińska z d. 
Komorowska, 56 i Katarzyna Stalińska 
z d. Aumuełlerówna, wdowa, 88 1. Marcin 
Matuszak, emer. rób. kol., 66 1. Franci
szek Kujawa, rob. budów., 70 1.

TEATRY

— * Starogard. (Skutki uderzenia gro
mu.) W Skórczu uderzył piorun w sto
dołę zagrodnika Mazurowskiego. Budy
nek spalił się doszczętnie. Drugi grom 
trafił w psa podwórzowego i zabił go na 
miejscu. (x)

— * Chojnice. (Pożary.) W zabudowa
niach właściciela Przybysza w Małej 
Cerkwi wybuchł groźny pożar, który 
strawił dwa budynki gospodarcze Ogień 
Przerzucił się następnie na zabudowania 
gospodarzy Klóski i Kluczyka, zamienia
jąc w perzynę stodołę, chlew i dom mie
szkalny wraz z calem urządzeniem. Stra
ty wynoszą około 40 tys. zł.

— (Zmiana własności.) Tutejszy Ho- 
el Dworcowy nabył w drodze przymuso

wej sprzedaży za cenę 77 tys. zł mistrz 
Pżeźnicki Wincenty Brzeziński z Choj
nic. (x)

Po wyjeździ© studentów szkockich 
do Bukaresztu, gości obecnie w Po
znaniu wycieczka studentów wydzia
łu rolniczego upiwersytetu belgijskie
go w Gemblaux, w liczbie 9 osób. Wy
cieczkę przyjmował Poznański Komi
tet Akademicki z kołem Rolników, 
przy wydatnej pomocy Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej oraz organizacyj zie
miańskich. Po zwiedzeniu zabytków 
miasta objeżdżają goście obecnie wzo
rowe majątki w Wielkopolsce. W 
drugim dniu pobytu wydala Wielko
polska Izba Rolnicza obiad na cześć 
gości.

RAGJG

Tow. Przeto. Sobieski

Tczew. (Pociąg przejechał 6 krów.) 
wczoraj rano około godz. 7 przejechał po- 
■ą? pospieszny Warszawa — Gdynia nr. 

«u w pobliżu Subków (pow. tczewski) 
Z KX „ dzierżawcy plebanji w Subkowach 
d?) Kiksa Deutscha. 8-letni chłopiec pę- 

' bydło na pastwisko i musiał stanąć 
n^ii-',1RJ),iszczon;l barjerą. Gdy pociąg 

• Przestraszyły się krowy 1
=zvn legly °6ok bar jery na tor pod ma- 
k » 9 3 krowy zostały na miejscu zabi- 
kolo scofi”12}''‘ano dobić- Strata wynosi o-
. Jubileusz.) Pan Jerzy Morgenroth 
5v<ói pa?'* obchodził przed kilku dniami 
Tp-w,™' Jubileusz samodzielności. — 
chM,oSame"o dnia firma Morgenroth oh- 
ók?7ii 8We 135-lecie istnienia i z tej 
dla 'wnuT”?81 ń M. odbiorniki radjowe 
i Domu c*a ś.w- Wincentego, Johannitów 

Starców w Tczewie, (dt)

waniu J^eiherOwo- (Pożar.) W zabudo- 
w Czest' las?lcielki Marji Nierenbergowej 
wii s,8E“wie wybuchł pożar, który śtra- 
bął wsTYe?»? 1Z°P9 W płomieniach zgi-
ny Pożlru dntdrab 1 kilka świń; przyczy‘ 

ru dotąd nie ustalono. (x)

W Domu Katolickim na Śródce toczyły 
się wczoraj obrady walnego zebrania To
warzystwa Przem. „Sobieski . Obrady o- 
tworzył prezes p. Libera, poczem sekretarz 
p Grżelczak odczytał protokół z ostatnie
go zebrania i wygłosił następnie interesu
jący referat z dziedziny podatków dziś 
wszystkich obchodzących. Na członków 
przyjęto 3 kandydatów.

Po załatwieniu szeregu spraw formal
nych, oddano dalsze przewodnictwo w rę
ce p. Janczewskiego. Na sekretarza powo
łano p. Kusztelskiego, na ławników pp. 
Ruczkowskiego i Wróblewicza. Po komu
nikatach, przedkładali kolejno członkowie 
zarządu — sekretarz Grzelczak, skarbnicy 
Stein i Baranowski oraz bibljotekarz Lu- 
boński — sprawozdania, ilustrujące żywot
ną działalność nowego zarządu w pierw- 
szem półroczu. Z całokształtu doskonale u- 
ietvch sprawozdań wynikało, że nowy za
rząd niezmiernie trudne miał zadanie do
prowadzenia do porządku szczególnie dzia- 
łu skarbowości. Dzięki usilnym zabiegom 
zarządu Towarzystwo na nowo wkroczyło 
w fazę rozwoju. W. ciągu Pierwszego pół
rocza dokonano bardzo wiele. Odbyto aż 
30 zebrań, co świadczy o żywotności, brano 
udział w wielkich obchodach narodowych 
i katolickich. Towarzystwo ftie zapomnia
ło także o szerzącej się w zastraszający 
sposób biedzie, przeznaczając na ten cel 
organizacjom chary taty wnem sumy P e- 
nifżne. Ogólny obrót w kasie*towarzyskiej 

, wynosił za półrocze sprawozdawcze 3.591/0

Programy radiofoniczne:
Piątek, dnia 7 sierpnia 1931 r.

Poznań (335 m) godz. 7.15 gazeta poran
na; godz. 13.05 koncert gramofonowy; go
dzina 14.00 komunikaty; godz. 18.00 kon
cert muzyki lekkiej (transmisja z Warsza
wy; godz. 13.00 odczyt p. t. „Trzy polskie 
placówki misyjne" (wygł. p. Kaz. Schwarz); 
godz. 19.15 pogadanka radiotechniczna; 
godz. 19.30 „Współczesna poezja rumuń
ska“; godz. 19.45 „Silva rerum“; godzina 
20.15 koncert symfoniczny (transmisja z 
Doliny Szwajcarskiej z Warszawy); ggdz. 
22.00 sygnał czasu, komunikaty; godz. 22.15 
muzyka taneczna z kawiarni „Esplanada“.

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
gramofonowa; godz. 15.25 „Międzynarodo- 
wość w muzyce“; godz. 18.00 muzyka gra
mofonowa; godz. 16.30 kącik artystyczny 
L. S. G.; godz. 10.50 pogadanka literacka w 
języku francuskim; godz. 17.35 odczyt p. t. 
„Z kraju Basków“; godz. 18.00 koncert 
— muzyka lekka; godz. 19.20 muzyka gra
mofonowa; godz. 20.00 Prasowy Dziennik 
Radjowy; godz. 20.15 koncert z Doliny 
Szwajcarskiej;- godz. 22.00 feljetón p. t 
„Stary i nowy Neapol“; godz. 22.30 muzyka 
lekka i taneczna.

Programy zagraniczne. Koenigswustor- 
hausen (1635 m) 12.05 i 14.00 gramofon, 
16.00 koncert, 20.30 słuchowisko; Budapeszt 
(550 m) 19.15 koncert wokalny, 20.00 koncert 
orkiestry; Wiedeń (516 na) 20.10 koncert 
wokalny, 21.00 koncert symfoniczny, 22.45 
gramofon; Praga (486 m) 21.00 koncert 
symfoniczny; Medjolan (501 m) 21.00 mu
zyka lekka.

Składki i pokwitowania

— * Z Teatru Polskiego. Dziś premie
ra głośnej nowości Barry Connersa pod 
tyt. „Roxy‘ z występem gościnnym ar
tystki teatru krakowskiego im. Słowackie
go, p. Jadwigi Zaklickiej w roli tytuło
wej, która pierwsza tę rolę kreowała na 
scenach polskich. Obsadę tej interesują
cej nowości stanowią pp. Zaklicka (Roxy), 
Sachnowska, Zasempianka, Nowacki (jej 
rodzina), Godlewski, Piotrowski i Tylczyn- 
ski. Jutro po raz drugi ,,Roxy“ w pre- 

( mjerowej obsadzie.
i — * Z Teatru Nowego. Dziś, w czwar- 
I tek, dnia 6 bm. po raz ostatni niezmier

nie ciekawe i oryginalne widowisko p. t. 
„Z daleka i z bliska“, będące prawdziwem 
wydarzeniem artystycznem bieżącego se
zonu.

W piątek, dnia 7 bm. z powodu gene
ralnej próby „Jak stać się bogatym 1 
szczęśliwym“ — teatr nieczynny.

W administracji pisma naszego złożo
no w dalszym ciągu:

Na pomnik Serca Jezusowego; Zofja 
Bajońska 20 zł; — Tow. Powstańców i 
Wojaków, Czempiń 10 zł; — M. S. 2 zł; — 
Wanda Zajączkowska z prośbą o błogo
sławieństwo i zdrowie 5 zł; — razem z 
poprzednio pokwitowanemi 1441 zł.

Na fundusz stypendialny im. proŁ 
Stan. Dobrzyckiego: P. S 2 zł; — razem 
z poprzednio pokwitowanemi 127 zt.

Teatr Polski
DZIŚ — „Roxy“ (premjera). — Gościnny 

występ Jadwigi Zaklickiej.
Piątek, 7. 8. „Roxy‘ Gościnny występ 

Jadwigi Zaklickiej.
Sobota, 8. 8. „Roxy". Gościnny występ 

Jadwigi Zaklickiej.
Niedziela.' 9. 8. „Roxy" Gościnny występ 

Jadwigi Zaklickiej.
Poniedziałek, 10. 8. „Pokojówka szuka 

miejsca“.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety poprzednio nabyć mużna w ka

sie teatralnej.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Z daleka i z bliska“.
Piątek, 7. 8. Teatr nieczynny z powodu

próby generalnej „Jak stać się boga
tym i szczęśliwym“.

Sobota. 8. 8. „Jak stać się bogatym i szczę
śliwym“ — Premjera.

Niedziela, 9. 8. „Jak stać się bogatym i 
szczęśliwym
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety wcześniej do nabycia w skła

dzie cygar p. Zygarłowskiego, narożnik 
ul Gwarnej.

TEATR „REDUTA“
„Ładna historja“ (Caillavefa Flers*a 

i Rey'a)
Czwartek — Kalisz.
Piątek —! Ostrów.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
TAK, A DALEJ?...

Język wzruszenia jest dziecinny i 
gadatliwy. Mówi zwykle o rzeczach 
małoważnych — i tą. małoważnością 
wzruszających. Tylko w artykułach 
wstępnych chwali się np. miasta za 
ich budowle, urządzenia i piękne par
ki. Kiedy się spotyka dwóch ludzi i 
poczyna wspominać miasto rodzinne, 
rozmowa toczy się zupełnie innym 
trybem.

— Pamiętasz Nowy Świat? — (Bo 
o Warszawie dziś będziemy mówili.)

— Chyba.
— Więc zaczynaj, od rogu Smol

nej!
— Apteka, zegarmistrz, bar, ła

zienki (tu obowiązuje lekkie zmruże
nie lewego oka).

— Tak, a dalej?
— Sklep z owocami... Amzel? 

prawda?
— Nie, Mamzel!
— No naturalnie, że „Mamzel“, 

wypisany białą farbą na szybie! Było 
najprzód „M. Amzel“, potem (Boże, 
kiedy to było!). kropka się zatarła i 
„wyszło“ „Mamzel“. Mówiło się nie: 
„do Mamzela“, „u Mamzela“, tylko 
z żeńska: „do Mamzeli“, „u Mamzeli“.

Właściwie w tern miejscu można 
się już z całą słusznością rozbeczeć. 
Zawsze taki „Mamzel“ wzrusza więcej 
od uznanych cudowności miasta — bo 
zamknięty jest w tem kawał prawdzi
wego życia, które płynęło, jak tam 
Bóg dał, bez troski jeszcze o regula
cję koryta.

Kunszt pisarski polega właśnie na 
tem, aby rzeczy przedstawiać w ich 
esencji, a więc w skrócie, a zarazem 
nie roniąc nic z ich najbardziej in
tymnego charakteru. Pisarz, który 
chce nam przedstawić uroki Warsza
wy, musi nas prowadzić poprzez ta
kich „Mamzelów“, tylko „Mamzelów“ 
zrozumiałych dla wszystkich — i 
skomprymowanych.

Tej trudnej sztuki dokonał Stefan 
Godlewski Jako alfabetu uczuciowe
go do swego cyklu opowiadań, obję
tych zbiorowym tytułem „Warszawa“ 
(Warszawa 1931. „Patria“), użył sta
rych podań o stolicy, swobodnie usty- 
lizowanych.

Godlewski rozsnuwa przed nami 
przygody niejakiego Jacka Wolskiego, 
poety z najczystszego powołania, a ko
rektora w „Kurjerze Powszednim“ z 
przymuszonego zawodu. Pomysł wpro
wadzenia, jako głównej osoby, biedne
go poety, żyjącego serdelkami i miło
ścią, ucinającego romans z nimfą — 
jest konwencjonalny. Ale z tym kon- 
wencjonalizmem nie taka prosta spra
wa. Na pewnym poziomie smakoszo- 
stwa konwencjonalizm zaczyna być u- 
roczym, właśnie jako konwencjona- 
liizm, w swej powtarzalności, w naiw
nym dogmatyzmie kanonu estetyczne
go. O tem, czy pisarz jest konwencjo
nalny poprostu i przez lenictwo,, czy 
też po smakoszowsku — stanowią nie
zmiernie delikatne posunięcia pióra 
— delikatne, a rozstrzygające. — Zre- 
cenzować zbiorek Godlewskiego, to 
wskazać te właśnie punkty zwrotne 
stylu, które konwencjonalizm prze
twarzają w poezję, a zarazem wytro
pić powiązania tego stylu ze światem 
uczucia i bezpośredniości.

„Depcząc kobierzec miesięcznego 
blasku, aplikowany cieniami gałęzi, 
skierowali się w stronę głównej alei“. 
Ta metafora, zaczerpnięta ze światka 
żurnalowego, jakże dobrze wiąże się 
ze stylem „Grabinki“ (skąd cytata Jest 
wzięta), jak świetnie podkreśla por- 
celanowość nastroju i wytworną bła- 
hość fantastycznego świata Łazien
kowskiej boginki. Minimallzm tej me
tafory, jej podkreślona banalność, 
jakże wyraźnie mówią, że nie auto
rem zawładnął szablon konwencjona- 
lizmu, ale że to pisarz świadomie i) 
majstersko dobiera najmniejszych 
trzewiczków dla swych wykrygowa- 
nych zdaniek.

W inny zupełnie ton uderza autor 
w „Warszowej“, gdzie, powiadając o 
mitycznym Topielcu, postrachu okoli
cy, tak jego dzień opisuje:

„W dzień wychodził z rzeki rzadko. 
Wieczorami lubił, bywało, przesuszać się 
do miesiąca. Wyłaził sobie u brzegu 
gdzie na jaką wierzbę i iskał się; a cza
sem łatał gacie. Robił to sam, choć miał 
żonę. Tę jego babę ludzie u nas na Ry
bakach przezwali Praczka, bo ona cię
giem pierała różne swoje łachy, albo i cu
dze, kradzione we wsi z płotu. Była stra
sznie brzydka: miała takie długie piersi, 
że pomagały jej w praniu lepiej od kija

nek. Jak wzięła temi piersiami trzaskać 
a przybijać, to się rozlegało aż w Jaz- 
dowie.“

To łatanie garderoby na wierzbie i 
przedziwna metoda prania są praw- 
dziwemi majstersztykami stylu w 
rozmyślnej trywjalności pomysłu, 
która umiejętnie stonowana ogólną 
barwą kontekstu, zamienia się pod pió- 
rem Godlewskiego w uroczą fujarko
wą melodję. Proszę też przeczytać na 
str. 102 opowiadanie Warszowej i 
zwrócić uwagę na to miejsce, (u dołu 
strony) kiedy po słowach: „było tak; 
—“ następuje krótkie wtrącone zda
nie autora: „Nić się urwała“ (mowa o 
przędzy na kołowrotku) — w osobnym 
wierszu. Poczem zaczyna się nowy 
motyw opowiadania. Uderzająca jest 
muzyczność pomysłu, mistrzowskie 
przejście do nowej frazy, podkreślenie 
subtelnej artykulacji nastroju, która 
bez tych paru słów wtrąconych utonę
łaby w tekście, jak pasaż pianisty w 
natrętnie głośnej partji orkiestrowej. 
Kosztowne to pomysły, nieraz każą 
zrywać się poecie z łóżka i zapalać 
lampę wśród ciemnej nocy, — nie 
przychodzą na zawołanie ...

Jakże chętnie pogawędziłbym jesz
cze z autorem o jego kunszcie pisar
skim — gdyby było miejsce! Ale choć 
jeden jeszcze przykład. Na śtr. 83 wŻYCIE KULTURALNE

NAUKA
Nowa książka piof. Szyjkowskiego. Z

Pragi piszą nam: Ukazała się tu cenna 
publikacja w języku czeskim pióra dr. Ma- 
rjana Szyjkowskiego, profesora na Uniwer
sytecie Karola w Pradze, omawiająca u- 
dzial Polaków w odrodzeniu Czechosłowa
cji. Omawia ona wpływ wybitnych 
Polaków na odrodzenie myśli naro
dowej wśród Czechoslowaków w XXX wie
ku, na rozwój narodu czechosłowackiego, 
który doprowadził do odrodzenia politycz
nego. Książka ta p. t. „Polska ucast v ce- 
skoslovenskem narodnim odrozeni" wyszła 
nakładem Instytutu Słowiańskiego w Pra
dze. (sl)

JAK ZAKŁADANO MIASTA NA LITWIE.
Tematem tym, który dla Wilna poru

szył był niedawno w „Ateneum Wileń- 
skiem“ dr. Kowalenko, zajął się docent 
Uniwersytetu Stefana Batorego dr. Iwo Ja
worski w rozprawie pt. „Stud.ja nad ustro
jem miast na prawie niemieckiem w Wiel- 
kiem Księstwie Litewskiem w dobie Ja
giellońskiej“. („Wileński Rocznik Prawni
czy“ 1931 i odb., str. 55). Autor przechodzi 
lokacje poszczególnych miast, poczem w 
końcowych uwagach podaje spostrzeżenia 
natury ogólnej. Litwa o wiele wolniej od 
Polski przejmowała zachodnie urządzenia 
miejskie. W Polsce „targi“ i „wsi targowe 
powszechne w dobie przed lokacjami, speł
niały funkcje gospodarcze późniejszych 
miast i dlatego recepcja tych ostatnich, 
wedle wzoru magdeburskiego, mo-gła u nas 
pójść tak szybko. Autor podkreśla, że re
cepcja urządzeń miejskich przez Litwę jest 
jednym z fragmentów pochodu na Litwę 
urządzeń zachodnich. Najwcześniej i naj
szybciej urządzenia te asymilowała szla
chta, ipowolniej miasta, najsłabiej zazna
czał się wpływ urządzeń zachodnich w sto
sunkach włościańskich. To powolne tem
po rozwoju, trudność w wyłanianiu samo
rządowych organów miasta stanowi wła
ściwie główną cechę rozwojową stosunków 
litewskich, gdyż pozatem typ miasta recy- 
powanego przez Litwę nie różni się od ty
pu znanego w Polsce. Życzyćby sobie nale
żało, by autor, który z obowiązku zajmuje 
się historją prawa na zachodzie Europy, i 
nadal badania swe własne zwracał w kie
runku studjum nad recepcją urządzeń za
chodnich w krajach litewsko-ruskich. (zw)

MUZYKA
Opera w Krakowie. Z Krakowa pisze 

nam nasz korespondent: Muzyczny teatr 
lwowski, goszczący w teatrze im. J. Słowac
kiego dał już cały szereg pełnowartościo
wych artystycznie przedstawień, a przy
gotowuje jeszcze kilka uczt dla miłośni
ków muzyki. Donosiłem już o występie 
Ady Sari w „Lakme“ i o „Aidzie“ z dyr. 
Zaleskim w roli króla Etjopów. Dniem 
wspomnień dla starych bywalców było 
przedstawienie „Dzwonów kornewilskich“, 
w których występowali u nas kiedyś ar
tyści tej miary, co Florjański, Bandrowski, 
Zboiński. Wczoraj odbyło się przedstawie
nie „Carmen“ z Walewską, w roli tytuło
wej, dyr. Zaleskim, nieporównanym wyko
nawcą Torreadora i Czarneckim w roli Don 
Josego. Dziś będzie „Ptasznik z Tyrolu“, w 
którym zespół operetkowy znajdzie dosko
nałe pole do popisu, a w czwartek premie
ra niesłyszanej dotąd w Krakowie/opery 
Czajkowskiego „Mazepa“ z librettćip we
dług poematu Puszkina. W ostatnim obra
zie wykonany będzie słynny poemat sym
foniczny „Bitwa pod Połtawą“. (mk)

zakończeniu „Pronobisa" znajdujemy 
opis spaceru poety po zaułkach staro
miejskich, kiedy to Jacka Wolskiego 
opadła chmara gołębi. Jeden z nich 
był szczególny: „Na niebie zafurkotał 
gołąb benzynowy“ — powiada Godlew
ski. Cóż za pyszne określenie aeropla
nu, co za umiejętne wprowadzenie to
nu współczesności do staroświeckiej 
opowieści, jak dyskretne obudzenie 
czytelnika ze snu antycznej bajki!

Książka Godlewskiego ma akordy 
jeszcze cichsze. Są to już znaki dla 
wtajemniczonych, z pogranicza słowa 
i „myśli myślanej“. Znajdujemy je 
najczęściej w przypisach kursywą, jak 
n. p. w zakończeniu , „Nokuiskiego“. 
Trudno mi się powstrzymać, aby za te 

: przypisy konspiracyjnie nie uścisnąć 
dłoni autorowi. I oto wracam do te
go, co niejako symbolicznie nazwałem 
„Mamzelem“. A już skoro kończymy 
tem, od czegośmy zaczęli, no to zapy
tajmy tym razem samego Godlew
skiego: „Warszawa“, tak. a dalej? — 
tego „dalej“ będziemy się od niego 
domagać, bo nikt nam nie wytłuma
czy, by nie ciągnął się od „Warszawy“ 
długi jeszcze rząd paciorków w staro
świeckim różańcu poety.

J. E. S k i w s k i.
Poznań.

KONKURS GRAFICZNY 
NA TEMAT SPORTOWY

Z Warszawy piszą nam:
Ogłoszony swego czasu przez Instytut 

Propagandy Sztuki konkurs na dzieło gra
ficzne o temacie sportowym nie dał zbyt 
dobrych wyników. Prace nadesłane na 
konkurs zostały obecnie wystawione u 
Barczyków. Świadczą one, że biorący u- 
dział w konkursie graficy niezbyt wiele 
uwagi przywiązują do sportowej treści 
swych dziel, nie starają się odtworzyć re
alnych cech danego sportu, odpowiedniego 
ruchu, utensyljów sportowych itd. Oczy
wiście mowa tu o pracach wartościowych 
artystycznie. Są przecież prace, bez więk
szej wartości, odpowiadające warunkom 
konkursu. To też żadna z nadesłanych prac 
nie uzyskała pierwszej nagrody. Jury od
znaczyło kilka prac, wyróżniających się 
wartościami artystycznemu są to prace J. 
Konarskiej, W. Podoskiego i Manteuffla.

Wobec nieosiągnięcia jednak celu kon
kursu, Instytut Propagandy Sztuki ogła
sza powtórny konkurs, zaznaczając, że je
go warunkiem jest ścisłość w przedstawia
niu sprzętu i ruchu sportowego. Termin 
nadsyłania prac upływa z dniem 10 grud
nia. Poza tem obowiązują warunki poprze
dniego konkursu.

Drugą sportowo-artystyczną imprezą 
jest wystawa dzieł sztuki na temat spor
towy. Odbędzie się ona w listopadzie w 
Domu Baryczków, a będzie przeglądem 
przed wysyłką za ocean dzieł przeznaczo
nych na Wystawę Olimpijską, mającą się 
odbyć w Los Angelos w roku 1932. Wysta
wa obejmuje prace malarskie, graficzne, 
rzeźbę, przedmioty przeznaczone na na
grody sportowe, jak puhary, medale, że
tony i dyplomy.

Tegoroczne imprezy dają pole artystom 
do wdzięcznej pracy, skłaniając ich jedno
cześnie do-zajęcia się bliżej dziedziną spor
tów. (pw)

OSHRONA ZABYTKÓW
„Dorotka“ w Kaliszu. Jako jeden z nie

wielu zabytków dawnego grodu kaliskiego 
pozostała baszta zwana „Dorotką“ wraz z 
częścią starego muru obronnego. Baszta ta 
znajduje się wśród zabudowań kościoła św. 
Józefa. Obecnie zepsuty dach -grozi przy 
braku remontu ruiną tego zabytku. Miej
scowe społeczeństwo dopomina się o repa
rację przez urząd konserwatorski. Nie mo
gąc się jednak tego doczekać, a widząc 
dalszą ruinę, postanowiło stworzyć komi
tet, któryby zaiął się zebraniem funduszów 
i remontem. W związku z tem powstał pro
jekt, aby w odnowionej baszcie założyć od
dział istniejącego „muzeum ziemi kali
skiej“. Oddział ten byłby poświęcony spec
jalnie dawnym zabytkom obwarowań ka
liskich. Zgromadzonoby więc tutaj sztychy 
i obrazy dawnych kaliskich fortalicyj, fo
tografie istniejących jeszcze szczętów mu
rów itp. Choć to zamiary dopiero, jednak 
chwalebne. (J. St.)

Pisma nadesłane
„Ziemia“. Nr. 13/14. Treść: S. Leszczycki 

„Walory (turystyczne woj. Krakowskiego“ 
—- J. Manugiewicz: „Ognisko Księżackie“ 
— A. Pitkowski:, „Truskawiec i Muzeum 
im. Emmy Jarosie we j w Pomiarkach“ — 
G. Styczkówna: „Służew“ — K. Zawisto- 
wicz: „O niektórych zwyczajach wiosen
nych“ -Ł- J. Szczepkowski: „Supraśl i ba- 
zyljański monaster“ — S. Warcholik: 
„Czynnik geograficzny w dziejach Śląska“ 
W. Rewieńska: „Wrocław“ — Z piśmien
nictwa.
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W NASZYCH REGJONACH
O POMNIKI WILEŃSKIE

Wilno, 2 siernni
Miasto pięknych kościołów 

jest Wilno, ma także tytui do n em 
miasta pięknych placów. Nieh 7 
nam miejsc takich, na którychhv-^ 
gły stanąć pomniki, to też w ostat?0' 
czasie mnożą się różne projekty m 
dne uwagi i w prasie szukaia ' 
ujścia. ’

Mężów zasługujących na uczczą 
z przyczyn, że tak powiem re»icnli 
nych“, napewneby nie zbrakło Na ¡A’ 
czele stoi przecież nikt inny jak u- 
kiewicz. Historją projektów na ‘¡« 
pomnik jest znana, lecz nie nazhv? 
chwalebna, niestety. Wiadomo P 
projekt nagrodzony przez jury udn® 
myśl nie, a nadesłany przez p Szuka! 
skiego z Krakowa, przyniósł wpraw 
dzie autorowi nagrodę, ale został 
wycofany przez komitet wskutek na
ganki, jaką na niego urządzili w 
dziennikach laicy i poprostu ignoran 
ci. Można mieć było takie czy inne 
zastrzeżenia, — zresztą jeszcze się ten 
nie urodził, coby wszystkim dogodzi! 
— ale przyjęcie głosów ludzi, którzy 
się na sztuce nie znają, za wyrok ap¿ 
lacyjny przeciw orzeczeniu artystów 
z całej Polski — to trochę za orygi
nalne, nawet jak na partykularz a 
tym przecież Wilno być nie chce. Osta
tecznie, jak już donosiłem, rozpisano 
drugi konkurs — zamknięty.

Ale i co do miejsca, na którem 
miałby pomnik stanąć, także zgody 
niema. Proponuje się plac przed ra
tuszem, uporządkowany na nowo, ale 
podnoszą się głosy przeciwne, a to z 
powodu, że plac ten jest otoczony 
brzydkiemi kramnicami. Wszelako po 
zadrzewieniu go z boków będzie wy
glądał zupełnie odpowiednio. Miejmy 
nadzieję, że tym razem urzeczywist
nieniu projektu nic już nie prze
szkodzi.

Niezmiernych zasług dlą Wilna, 
położonych przez J. I. Kraszewskiego, 
także jeszcze pomnikiem nie uczczę- 
no. Należała się mu była przede- 
wszystkiem tablica pamiątkowa na 
domu nawprost kościoła św. Jana, 
gdzie jako student, przed laty stu był 
mieszkał autor „Historji miasta Wil
na", dziejów kościoła św. Michała i ty
lu powieści z Wilnem jako tłem. Tym
czasem za czasów rosyjskich nie mo
gło być o tem mowy, zaś mansarda, 
w której Kraszewski miał swoją 
izdebkę, spłonęła przed 60 laty. Tem 
bardziej wartoby pomyśleć o pomni
ku, przy czem najodpowiedniejszem 
miejscem byłby placyk, przylegający 
do kościoła św. Michała, upamiętnio
nego przez pisarza, w bliskości wspa
niałych gotyckich murów świątyni po- 
bernardyńskiej.

Na placyku tym projektuje wpraw
dzie Towarzystwo Opieki nad groba
mi bohaterów narodowych wzniesie
nie pomnika ku czci wszystkich, któ
rzy o Wilno walczyli i w jego obronie 
polegli. Ale pod ten pomnik nada
wałby się lepiej większy plac, przyty
kający do starożytnego, obwodowego 
niegdyś muru miejskiego, przed wjaz
dem do Ostrej Bramy. Tu mógłby 
stanąć taki właśnie pomnik zbiorowy, 
albo też poświęcony któremuś z naj
bardziej zasłużonych, np. gen. JaK’- 
bowi Jasińskiemu. Stojąc przy s 
mym wjeździe do miasta, da?'ahJ, 
świadectwo o polskości Wilna, by* > 
dlań szacowną i charakterystyczną 
pamiątką. , . .

Poza dawnemi placami, w os 
nim czasie powstało w Wilnie lo 
nowych. Potworzyły się one d- * 
dokonanym przeobrażeniom ulic, 
prowadzeniu trawników (tak zw. 
leńców), przeprowadzeniu przez J 
nie betonowych chodników. I t ¿ 
cyki nadają się pod pomniki. i.i-. 
małym placyku w pobliżu cerkiew«1; 
dobrzeby wyglądał pomnik sw. 
sztofa, dawnego patrona miast; g 
na. Zatarłby on wrażenie ebc 
charakteru, jaki nosi ta część^

Książki nadesłane
Stanisław Tync i Józef 

odnik metodyczny do czytane* ę Ksiąi- 
a II oddziału szkoły powszech ■ 
ca Atlas. Lwów—Warszawa • •
Józef Chalasiński: „Drogi awa. 

cznego robotnika". Studjum P 
ltobiografjach robotników, r' icznegP-
race Polskiego Instytutu Socjolog“ 
ki. gł. w księg. św. Wojciecha.
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Nadwyżkowy
charakter finansowy

Wielkopolski i Pomorza
... wjelu państwach, powstałych w 
•liku procesu scalenia się odręb- 

h organizmów politycznych i go- 
” nlarczych, wyłaniało i wyłania się 

cadnienie, czy ciężar utrzymania 
ństwa jest rozłożony równomiernie 

pal‘Lr0 części składowe. Ten problem 
nat,ialu państwa na okręgi wspoma- 
SXce i wspomagane, był aktualny w
Przedwojennej Rosji i Austrji.
P W tym konglomeracie historycz- 

. jaki stanowiła Rosja przedwo- 
"nna głośne było hasło „oskudienja 
J ntra“ tj. zubożenia ośrodka pań
stwa na korzyść „okrałn“, czyli kre- 
ńw Wprawdzie hasło to nie mogło 

mieć zastosowania w odniesieniu do 
h Królestwa Kongresowego, jako za
chodnich kresów Rosji, jego bowiem 
finansowo - czynny charakter wyka- 
any został przez prace naukowe sta

tystyków polskich, jednakże nie ule
zą wątpliwości, że pozostałe „okrai- 
nv“ żyły kosztem rdzennie rosyjskich 
ziem środkowych. Podobny spór pro
wadzony był i w Galicji: Wiedeń 
twierdził, że dokładał do Galicji, 
Lwów był przeciwnego zdania.

W naszych czasach zagadnienie to 
aktualnem jest w Niemczech, gdzie 
kraje północne skarżę, się na notorycz
ne, wprowadzone i tolerowane ze 
względów politycznych, finansowe u- 
przywilejowanie dzielnic wschodnich 
(„Osthilfe“) i południowych.

jeśli chodzi o Polskę, to stwierdzić 
należy, że opinja publiczna, całkowi
cie pochłonięta troskę o rozbudowę 
państwa, mało stosunkowo uwagi po
święcała zagadnieniom regionalnym, 
do których wszak omawiany problem 
należy. Niemniej i u nas istnieje za
gadnienie nierównomierności rozkła
du ciężarów publicznych na poszcze
gólne dzielnice, szczególnie wyraźnie 
uwydatniające się na przykładzie 
Wielkopolski i Pomorza.

Korzystając z danych, opracowa
nych przez p. dr. Faustyna Rasińskie- 
go i zawartych w jego pracy o „czyn
nych i biernych okręgach finanso
wych Polski“ (Kwartalnik statystycz
ny tom VI, zeszyt 4, str. 1542 i d.) 
przychodzi nam stwierdzić, że woje
wództwa poznańskie i pomorskie 
znajdują się, wespół z województwa
mi warszawskiem, łódzkiem, kielec- 
kiem i lubelskiem, w rzędzie woje
wództw o gospodarce finansowej z 
nadwyżką czynną.

W pracy swej wymieniony autor 
dochodzi do konkluzji, że mimo wy
sokiego poziomu potrzeb własnych, 
woj. poznańskie i pomorskie ustępują 
znaczną część swoich dochodów po
datkowych na rzecz innych dzielnic. 
Inne okręgi finansowo - czynne, jak 
np. okręg łódzki, zawdzięczają ten 
swój charakter niskiemu poziomowi 
potrzeb lokalnych, znacznie niższych 
od potrzeb województw zachodnich; 
gdyby wspomniany okręg łódzki pod
niósł swe potrzeby do poziomu za- 
fhodnio-polskiego, stałby się deficyto
wym, mogąc pokryć najwyżej 75 proc, 
wydatków własnemi dochodami i u- 
Podobniłby się do okręgu krakowskie
go, będącego najbardziej deficytowym 
^,'Wzsystkich okręgów Polski. Kra
ków zaspakaja swe potrzeby lokalne 
na jednakowo wysokim, najwyższym 
^państwie, poziomie: poznańskim, 
lednak we własnych dochodach znaj
dują one pokrycie w stosunku 60,1 
, c,< podczas kiedy Lwów podniósł 
to pokrycie do 74,3 proc.
« , azai9-c poruszone w dzisiejszym

’ Monie zagadnienie za wysoce inte- 
sujące, poświęcimy mu uwagę w

następnych feljetonach.

Krótkie informacje gospodarcze
Portu gdyńskiego przystąpił 

na n-K Iużen,a hangaru portowego nr. 2 m n kfzeżu Rótterdamskim o dalsze 120 
nie co uzyska się nowe pomieszcze- "'e^kladowe 0 pow. 6 m kw.
nades7iv zbiorników melasowych w Gdyni 
towarów 7 Clikrowni pierwsze transporty
zawiarin^- U1?un.ii otrzymały urzędy celne 
Dodatek”^111?’ że od 22 lipca rb- znosi si<? 
graniCp owy °d eksportowanego za-

— \v J ■ owoców i nasion oleistych, 
lei pań«H-,Zerwcu rb- dochody fińskich ko- 
fmk z kłowych wynosiły 61,3 milionów 
na ruch „ 0 22 miliony mk. przypadają11 Pasażerski,

Dwie grupy stóp dyskontowych
przyjrzeć się im pod różnemi kątami 
patrzenia.

Przedewszystkiem: nas zwyżka sto
py dyskontowej w Niemczech i in
nych wymienionych państwach bezpo
średnio nie interesuje. Kwestja zmia
ny poziomu oficjalnej stopy polskiej 
nie istnieje, bo nie zachodzi najmniej
sza po temu potrzeba: niema mowy o 
zwyżce, bo 1) jest ona zbędną, a 2) za
miast ewtl. przyciągnąć, odstraszała
by ona kapitały obce od dopływu do 
Polski, manifestując zależność nasze
go rynku pieniężnego od Niemiec; po
dobnie niema mowy o zniżce stopy 
dyskontowej, jej obecny bowiem po
ziom jeszcze niecałkowicie odpowiada 
normom, przyjętym na „prywatnym“ 
rynku pieniężnym.

Następnie: Nie ulega wątpliwości, 
że wypadki niemieckie pogłębiły 
światowy kryzys gospodarczy: jak 
wiadomo, automatyka przesileń go 
spodarczych objawia się w ten sposób, 
że wywołany kryzysem, spadek stopy 
procentowej pobudza przedsiębior
czość w kierunku robót wymagają
cych inwestowania taniego pieniądza. 
Powstały w ten sposób ruch w pew
nych dziedzinach odbija się pomyśl
nie na calem życiu gospodarczem, po
ciągając za sobą poprawę sytuacji. 
Zwyżka stopy dyskontowej w normal
nych warunkach jest wyrazem nasta
nia lepszej konjunktury. Tutaj zaś, 
na przykładzie Niemiec, jesteśmy 
świadkami czegoś wręcz przeciwnego: 
zwyżki stopy dyskontowej pod wpły
wem deprecjacji pieniądza. Normal
ny tok „wyżycia się“ kryzysu został 
przerwany, co równa się pogłębieniu 
przesilenia.

Na pociechę musimy stwierdzić, że 
dla Polski zarówno wykazanie wyso
kiego stopnia odporności, jak i wy
kluczenie Niemiec i Austrji z grona 
kandydatów na subskrybentów poży
czek zagranicznych — słusznie może 
uchodzić za sukces, uprawniający do 
pewnych nadziei.

Na zagranicznych rynkach pienięż
nych wytworzyła się dziwna sytuacja. 
Pod wpływem ostatnich wypadków 
niemieckich banki emisyjne w Niem
czech, Austrji i na Węgrzech, oraz w. 
m. Gdańsku podwyższyły stopę dys
kontową do 10-ciu procent Tymcza
sem w innych państwach oficjalna 
stopa dyskontowa, bez żadnych zmian, 
pozostała na niskim poziomie. Tylko 
Bank Angielski podwyższył ją do 4H 
procent.

Jest prawdopodobnem, że stopa 
dyskontowa w państwach niedotknię- 
tych bezpośrednio wypadkami nie- 
mieckiemi bądź to ulegnie dalszej 
zniżce (nie czasem zwyżce!), bądź też 
pozostanie bez zmiany, przy silnej 
tendencji zniżkowej. Taką bowiem 
jest logika praw ekonomicznych. Sto
pa dyskontowa w czasach krytycz
nych spada i jest to wyrazem niechę
ci kapitałów do angażowania się w 
interesach. Z braku normalnego ru
chu handlowego pieniądz, potrzebny 
do prowadzenia przedsiębiorstw, traei 
nae wartości, której miernikiem jest 
właśnie stopa procentowa. Otóż wsku
tek krachu niemieckiego kryzys go
spodarczy wzmógł się, zwężając jfesz- 
cze bardziej możliwość ożywienia kon
iunktury. Stąd wartość pieniądza 
spadła w proporcji do stopnia, w ja
kim zwężyły się nadzieje na poprawę 
sytuacji.

Nie należy się łudzić, że podwyżka 
stopy dyskontowej w Niemczech, Wę
grzech i Austrji wpłynie dopingująco 
na przypływ kapitałów do tych 
państw. W normalnych warunkach 
taki efekt byłby prawdopodobny. Ale 
tam, gdzie chwieją. się podstawy u- 
stroju gospodarczego, politycznego 
pieniężnego normalne prawa nie ma
ją zastosowania. Zdyskredytowanym 
dłużnikom nie pożycza się pieniędzy, 
nawet na wysoki procent.

Jeśli chodzi o skutki opisanego 
stanu rzeczy dla Polski, to należy

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Ulgowa stawka 1 proc, podatku prze
mysłowego. W nr. 21 Dziennika Urzędo
wego min. skarbu z dn. 31. 7. rb. ogłoszony 
został okólnik ministerstwa skarbu z dnia 
20 lipca br., wyjaśniający, że 1 proc, staw
kę podatkową z art. 7 punkt c, ustawy z 
dn. 15 lipca 1925 r. o państwowym podat
ku przemysłowym (Dz. U. R. P. nr. 79, poz. 
550) należy również stosować do sprzedaży 
konsumentom artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby przez przedsiębiorstwa 
przemysłowe bezpośrednio z zakładu prze
mysłowego, względnie z oddzielnego za
kładu handlowego, obsługującego zakład 
przemysłowy.

Z KRAJ«
(k) Bilans Banku Polskiego za trzecią 

dekadę lipca br. wykazuje zapas złota 567 
milj. 888 tys. zł., t. j. o 57 tys. zł. więcej, 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i 
należności zagraniczne zaliczone do pokry
cia wzrosły o 59 tys. zł. do sumy 167 milj. 
276 tys. zł., natomiast niezaliczone do po
krycia zmniejszyły się o 2 milj. 52 tys. zł. 
do sumy 129 milj. 296 tys. zł. Portfel 

“wekslowy wykazuje zwiększenie o 64 milj. 
507 tys. zł. i wynosi 643 milj. 294 tys. zł. Po
życzki zastawowe wzrosły o 4 milj. 453 tys. 
tys. zł. i wynoszą 86 milj. 358 tys. zł. Inne 
aktywa zmniejszyły się o 14 milj. 528 tys. 
zł. i wynoszą 129 milj. 827 tys. zł. W pa
sywach pozycja natychmiast płatnych zo
bowiązań zmniejszyła się o 52 milj. 219 tys. 
zł. (244 milj. 881 tys. zł.) Obieg biletów 
bankowych wzrósł o 83 milj. 896 tys. zł. 
(1.254 milj. 271 tys. zł.) Stosunek procento
wy pokrycia obiegu biletów i natychmiast 
płatnych zobowiązań Banku wyłącznie 
zlotem wynosi 37.88 proc. (7.88 proc, ponad 
pokrycie statutowe), pokrycie kruszcowo- 
walutowe 49.04 proc. (9.04 proc, ponad po
krycie statutowe), wreszcie pokrycie zło
tem samego tylko obiegu biletów banko
wych wynosi 45.28 proc.

(k) Wywóz zbóż za zwrotem ceŁ W o- 
kresie od 1 sierpnia 1930 do 31 maja 1931 
wywieziono za zwrotem ceł: 214 847,5 ton- 
ny żyta, 121352,5 tonny jęczmienia, 36 610 
tonn pszenicy, 52 325 tonn mąki szlachet
nej, 2 788 mąki pośledniej, 1508 tonn sło
du i 136 tonn kaszy jęczmiennej.

(k) Kredyty pod zastaw rejestrowy zbo
ża. Z końcem lipca nastąpiło uruchomienie 
kredytów pod zastaw rejestrowy zboża. 
Bank Polski przeznaczył na ten cel 60 mi- 
Ijonów zł. W końcu sierpnia jest oczekiwa
na 1 transza pożyczki francuskiej, która 
ma służyć również dla tego celu.

(k) Zmiana systemu sprzedaży obuwia.
Na rynku obuwianym daje się obecnie zau
ważyć pewne dążenie do wyjaśnienia i za
kończenia stanu niepewności, jaki pano
wał na nim od dłuższego czasu. O ile daw
niej kupiec nabywał potrzebny mu towar 
na cały sezon od razu, o tyle odwiedza te
raz fabryki dość często, zabierając tylko 
drobne partje na potrzeby 10 dni do 2 ty
godni, Fabrykanci przyzwyczaili się już do 
tego nowego systemu sprzedaży, aczkol
wiek taki rozdrobniony zbyt utrudnia im 
racjonalne przeprowadzenie zakupu su
rowców i angażowanie pracowników. W 
danych warunkach wita się jednak ten spo
sób zaopatrywania w obuwie jako zapo
wiedź kończącej się fali nadmiernego ry
zyka. (1)

(k) Nie potrzeba importować nasion bu
raków cukrowych i zbożowych. W kraju 
istnieje 9 hodowli nasion buraków, z któ
rych kilka już od 50 lat, wytwarzających 
nasiona od marek najcukrow-szych do naj
bardziej plennych. Doświadczenia dowo
dzą, że umiemy zaspokoić wszelkie potrze
by naszego rynku, a pozatem jesteśmy 
zdolni produkować na eksport. Większe 
firmy hodowlane produkują też nasiona 
roślin pastewnych. Co się tyczv roślin zbo
żowych, to w rejestrze odmian oryginal
nych krajowych, prowadzonym przez sek
cję centralną do spraw nasiennictwa, fi
gurowało już na początku roku 1929 49 od
mian pszenic ozimych, 9 odmian pszenic 
jarych, 21 odmian żyta, 20 odmian owsa, 17 
odmian jęczmienia jarego, 3 odmiany jęcz
mienia ozimego. W ciągu ostatnich 2 lat 
ilości te zostały powiększone. Możemy się 
zatem obejść bez importy zagranicznych 
odmian, a zwłaszcza gorszych niemieckich, 
podczas gdy sprowadzać musimy tylko nie
liczne odmiany owsa i jęczmienia zagra
nicznego jak dobrych odmian szwedzkich, 
produkowanych wprawdzie w kraju, jed
nak nie w dostatecznych ilościach. (1)

(k) Zastój na giełdzie warszawskiej. 
Chociaż okres letni przynosił z sobą zaw
sze zmniejszenie obrotów na giełdzie war
szawskiej, jednak zjawisko to nigdy dotąd 
nie wystąpiło w tym stopnia, co w lipcu 
br. Obroty akcjami zmniejszyły się tak 
dalece, że ceduła giełdowa wykazuje coraz 
mniejszą liczbę notowań, ogran. .zając się 
czasem nawet do notowań jedynie akcyj 
Banku Polskiego. Małe zainteresowanie 
akcjami wynika z jednej strony z ogólnego 
braku gotówki, a z drugiej strony tłóma- 
czy się tem, że większość przedsiębiorstw 
akcyjnych bądź nie wykazuje zysków, 
bądź wręcz straty, co, rzesz oczywista, 
wtpływa na spadek zainteresowania dla pa
pierów dywidendowych. Również w papie
rach procentowych obroty zmniejszyły się 
i wykazały słabszą tendencję. Wpłynął na 
to w znacznej mierze fakt, że drobne 
oszczędności, lokowane dotychczas w tych

papierach, poczęto częściowo umieszczać 
w dolarach gotówkowych. Świadczy to, że 
drobni kapitaliści w ocenie s tuacji finam 
sowej kierują się niedość objektywnemi 
przesłankami, co w rezultacie, jak się nie
jednokrotnie iu żokazalo, naraża ich na 
straty.

(k) Przedstawiciel Polski w komisji 
międzynarodowej dla spraw propagandy 
bawełny. Polski przemysł bawełniany pod
jął starania w sprawie uzyskania swego 
przedstawiciela w komisji międzynarodo
wej dla spraw propagandy bawełny. Ko
misja ta utworzona została na odbytem w 
czerwcu paryskim międzynarodowym kon
gresie bawełnianym, a celem jej jest pro
paganda, zdążająca do zwiększenia kon- 
sumcji tkanin bawełnianych. W komisji 
tej znajdują się 3 Anglicy, oraz po jed
nym delegacie Niemiec, Francji i Szwaj
carii. Na pozostałe państwa europejskie, 
które posiadają większe ośrodki produkcji 
włókienniczej, przypada 3 delegatów, z 
których jednym ma być przedstawiciel 
włókiennictwa polskiego. Komisja opracu
je dokładny program swej działalności 
podczas obrad międzynarodowego zjedno
czenia bawełnianego, który om wiać bę
dzie całokształt aktualnych zagadnień 
przemysłu bawełnianego* w pierwszych 
dniach października w Baden-Baden.

(k) Polski przemysł cementowy wobec 
potrzeb kulturalnych robotnika. Ankieta 
Instytutu Naukowej Organizacji Pracy u- 
rządzona pośród członków Związku Prze
mysłu Cementowego, do którego należą 
wszystkie cementownie .wykazała, że po
szczególne cementownie zaprowadziły 
znaczną ilość urządzeń, mających na celu 
zaspokojenie potrzeb kulturalnych robo
tnika, oraz poprawę jego warunków zdro
wotnych. Niektóre fabryki posunęły się w 
tym kierunku bardzo daleko, zakładając 
bibljoteki i czytelnie, szkoły powszechne 
i dokształcające, parki, kluby sportowe, or
kiestry, chóry, straże ogniowe, budując 
specjalne pomieszczenia teatralne, w któ
rych odbywają się przedstawienia amator
skie, odczyty itp., inne urządziły kina, ka
syna. komunikację autobusową, spółdziel
nię spożywców; dla podniesienia hygieny 
istnieją odpylarnie, natryski z ciepłą i zi
mną wodą, łaźnie itd. Sprawę mieszkanio
wą rozwiązały niektóre cementownie bar
dzo pomyślnie, udzielając robotnikom dłu
goterminowych bezprocentowych pożyczek,
na budowę własnych domów mieszkal
nych. (1)

(k) Stan plantacyj buraczanych. Warun
ki atmosferyczne w ostatnim tygodniu lip
ca były naogół pomyślne. Maksymalna 
temperatura dochodziła miejscami do 33 
stopni C. przy dość obfitych opadach. 
Rozwój buraków wobec tego był normal
ny. Należy jednakże stwierdzić, że według 
pierwszych — niewszędzie jeszcze przepro
wadzonych analiz — waga korzenia jest 
o ca. 25 proc, mniejsza, niż w tym samym 
okresie roku ub. Poza dwoma wypadkami 
mszycy, nie stwierdzono żadnych innych 
szkodników i chorób buraczanych; śmiet- 
ka buraczana i zgorzel korzenia, które po
czyniły znaczniejsze szkody — zwłaszcza 
w zachodnich częściach Polski — obecnie 
ustąpiły.

Z ZAGRANICY
(z) Zniesienie izb przemysłowych w 

Prusach wschodnich. W nadprezydium 
prowincji wschodnio-pruskiej w Królewcu 
odbywają się narady między wydelegowa
nym przez min. handlu Rzeszy komisa
rzem a przedstawicielami wschodnio-pru- 
skich kół gospodarczych w sprawie rozwią
zania Izb przemysłowo-handlowych w Pru
sach. Izby przemysłowo-handlowe istnie
jące dotychczas w Olsztynie, Elblągu, Kró
lewcu i Tylży, mają być połączone w jed
ną, z główną siedzibą w Królewcu.

(z) Otwarcie aukcji futrzanej w Nowym 
Jorku. W dniu 28 lipca rb. została otwar
ta aukcja New York Auction Co Inc.; w 
pierwszym dniu aukcji sprzedano futer za 
400.000 dolarów. Poszukiwane były skun- 
ksy i czarne cybety, które zwyżkowały w 
stosunku do poprzedniej aukcji o 10 proc.

(z) Aukcje wełniane w Londynie odbędą 
się we wrześniu. Zarząd londyńskiej gieł
dy wełnianej ustalił termin najbliższych 
aukcyj wełnianych w Londynie (piąta se
ria) na 15 września. Jednocześnie ogłoszo
ne zostało oficjalne sprawozdanie o prze
biegu aukcyj, których wynik określono ja
ko zadowalający. Wełna merinos i niektó
re krzyżówce sprzedawano po cenach w 
granicach około 5 proc, niższych w porów
naniu z cenami aukcyj majowych. Kupcy 
z kontynentu dokonywali tranzakcyj do
piero w drugim tygodniu, a zwiększenie 
obrotów przyczyniło się do wzmocnienia 
tendencji cen. Tranzakcje już do końca 
aukcji odbywały się w nastroju bardzo 
ożywionym.

(z) Wojna azotowa rozpoczęta. Z Bruk
seli donoszą, że prowadzone tam układy 
pomiędzy krajami europejskiemu produku- 
jącemi związki azotowe, ostatecznie się 
rozbiły. Rozpocznie się wobec tego walka 
konkurencyjna. Niektóre kraje już się do 
tej walki przygotowały. Francia i Polska 
wprowadziły zakaz wwozu związkó wazo- 
towych. Niemcy zaś w dn. 15 lipca — wy- 
sobie cla, uderzające głównie w przywóz 
saletry chilijskiej.

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA
NICZNE, ODBIERA

CHLEB ROBOTNIKOM POLSKIMI
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Bałkany contra Pitigrilli
Intermezzo bukareszteńskie trwa

ło zaledwie noc, to znaczy, że akurat 
tyle, ile potrzeba, ażeby znaleźć hotel 
i wytargować się z portjerein w myśl 
zasady, że każda czynność której za
łatwienie w iężę się z płaceniem go
tówki, może być podciągnięta pod ka- 
tegorję „tranzakcji". Tranzakcja wy
klucza ceny stale, a podróżując nieco 
po Europie na wschód od Greenwich 
zauważyłem, że po wojnie wszędzie i 
wyłącznie zawiera się tranzakcje. Tak 
tedy zawarliśmy tranzakcję o numer 
hotelowy, przyczem, nie poraź pierw
szej na szerokiej drodze przekonaliś
my się o rozpiętości między zaofiaro
waniem i żądaniem. Pomimo tak zna
cznej różnicy poglądów, wystarczyło 
raz jeden upomnieć się o zmianę bie
lizny pościelowej. Nastrój w hotelu 
famiUjamy. Mimowoli przypomniał 
mi się pewien incydent jaki miałem 
raz w Palermo. Zaprotestowałem 
przeciw karaluchom, krzątającym się 
po pokoju. I wówczas numerowy, 
człowiek ten był stoikiem, wyrzekł sło
wa, .które zapadły mi głęboko w serce: 
— Pan żąda bym go zabił? Nie czuję 
się upoważniony zmieniać wyroki O- 
patrzności. On też jest stworzeniem 
fooskiem.

Niie wiem dlaczego mi się to przy
pomniało właśnie w Bukareszcie, dość 
że po lekkiej kolacji zjedzonej gdzieś 
na mieście, którego zwiedzenie pozo
stawiłem do chwili «powrotnej, uda
liśmy się na spoczynek boć jutro Bał
kany i... Rhodope!

Nazajutrz, po nocy o której można- 
by pisać rymem i to częstochowskim, 
skoro świt, o 5 rano rendez-vous przed 
biurem Cook‘a. Grupka Polaków po
większyła się nieco, gdyż Bukareszt 
jest mijanką polskich samolotów, roz
latujących się na północ i południe w 
odstępach piętnastominutowych. O- 
prócz nas czekają tedy na autobus 
także i ci co „spadli z gór“. Śmiałem 
się wczoraj z „batiuszki“, a teraz, z 
mimowolną atencją spoglądam na 
śmiałków, którzy byli „tam“ i okiem 
sępa oglądał i Olimp z odległości 120 
kilometrów! Vedi e poi morrir!...

Z szumem, przypominającym „roz
kosz© gościnności“ Buster Keatona, za- 
jażdża po nas Ricardo Cortez.*) Coś 
nie w humorze, jak twierdzi zasiadają
cy naprzeciw przemiły olbrzym. Brak 
humoru Ricarda zaznacza się niezwy
kle powciągliwą jazdą, wskutek cze
go walizki nasze i ciała pozostają w 
banalnej równowadze. Słuchamy no
win ze wschodu. Są nłebylejakie: Tar 
nio! TANIO! Moje vis-a vis olbrzym, 
który pierwszy zauważył brak humo
ru Ricarda, a który okazał się lwow
skim kawałerzystą („... lwowskie dzie
ci idą tułać si po świeci...“) opowiada z 
zachwytem o cenach. Kupił puszkę 
mleka skondensowanego za złotówkę! 
Po co? — Bo tanio! Kupił sobie Miki 
Mouse (no, tą myszkę Fleishera!) Ta
ka niedroga, kupił sobie, ale to mniej
sza, dość, że wydał moc pieniędzy na 
mnóstwo tanich rzeczy. Pomyśli, co 
będzie z niemi robił. Aha! był także w 
Atenach, ale tam niema nic ciekawe
go, zresztą gorąco. Trzeba jeździć do 
Phaleronu kąpać się w morzm.. Boże, 
jaki miły!...

Wysiadam na lotnisku, po którem 
kręcą się, bucząc jak chrabąszcze, oba 
nasze Fokkery, a także przysiadają 
wróblim nerwowym lotem, zazwyczaj 
tam, gdzie ich nie posilano, rumuńskie 
awjonetki. Trzeba napić się czegoś 
ciepłego przed odlotem. Jedni, ci 
świadomi stosunków bufetowych pija 
herbatę z rumem, inni (mea maxima 
culpa) białą kawę. Zaklinam się na 
zupę ze ślimaków, którą mi podano 
kiedyś w Genui, że kawa była zbożoi- 
wa a mleko kozie.

Czyż trzeba fruwać żeby cierpieć? 
Motory dudnią coraz mocniej. Czas je
chać. Zauważam z diuną, że do samo
lotu wsiada się daleko wygodniej, niż 
do warszawskiego tramwaju.

Lecimy. Znowu kukurydza. Skąd 
u djabła biorą oni zboże do tej kawy? 
A może ona była.... Boże, gdzież moje 
lekarstwo! Bywaj, kochany doktorze.,! 
Z tem wszystkiem dzień do dnia nie
podobny. Barometr charlestonując 
przesuwa się zwolna. Podziałka w 
krótkich odstępach przeskakuje z 500 
na 700, 900 metrów. Samolot drży 
rytmem motorów, ale żadnych wybo
jów, „drogi królewskiej“ ani śladu. 
TsTa horyzoncie, w blasku rannego słoń
ca ukazują się pierwsze góry. Góry! 
Dla lotniczego kibica, to coś jak rów
nik dla szczura lądowego. Uczuwam 
dreszczyk, jak wtedy na maturze, g_dv 
groźny profesor rzucił mi jadowite

•) patrz str. 342 K. P. „Trzema motora
mi do Bukaresztu“*

pytanie: — Zaczem Napoleon otprawił- 
sia w Rossiju w 1812 godu?...

1000 metrów! 1100, 1300 Wska
zówka ciągle się posuwa. Krajobraz 
nadal ten sam, ale plecionka żółto
zielona staje się coraz delikatniejsza. 
Lubimy cień, wytrwał enam towarzy
szący od samej Warszawy. Teraz je
steśmy już naprawdę między niebem 
a ziemią. Stożek cienia, zamieniony 
w punkcik, rozpłynął się w rumuń- 
skiem powietrzu. Chociaż przepra
szam, już nie w rumuńskiem, wszak 
tylko co przelecieliśmy Dunaj. A więc 
pod nami... Bułgarja!

Góry znaczą się coraz wyraźniej. 
Jakieś miasto? ■— Plewna. Znowu coś 
tam z historji Rosji plącze się po mej, 
co tu gadać zdenerwowanej głowie.... 
Nowa emocja. Pod nami jakby strzęp
ki waty, gromadzące się obłoki. Ka
bina zelektryzowana. Niech się dzieje 
wola nieba! „za taką chwilę, oddał
bym...“ A przecież to dopiero począ
tek.

Razem z nami siedzi w kabinie me
chanik pokładowy Marczewski. Du
mny z naszego Fokkera jakby go sam 
urodził. Jak się później okazało, me
tafora dość trafna, gdyż przez kilka

Na tegorocznym zjeździe legjonistów przemawiać będą Prystor i Starzyński

„Legjon amerykański“ 
wydal wojnę bandytom
Ludność Nowego Jorku niepewna jest, 

życia nawet w biały dzień na najruchliw
szych ulicach, gdyż zorganizowane bandy 
zbrodniarzy urządzają tam napady przy 
użyciu karabinów maszynowych, bomb i 
rewolwerów. Ostatnio bandyci, jadący au
tem, ostrzeliwali z karabinu maszynowego 
grupę dzieci, raniąc ciężko 5 maleństw. 
Dwoje z tych dzieci zmarło obecnie w szpi
talu, reszta walczy ze śmiercią.

Ten potworny czyn przeciągnął strunę 
cierpliwości i społeczeństwo przystąpiło 
do energicznej samoobrony. Byli bohate
rowie wielkiej wojny, zrzeszeni w organi
zacji „Leg,jon amerykański“, liczącej w sa
mym Nowym Jorku 30.000 członków, zgło
sili się do dyspozycji prezydenta miasta.

„Legjon amerykański“ ma otrzymać 
kompletne uzbrojenie wojenne w postaci 
aut opancerzonych, karabinów maszyno
wych, granatów ręcznych i rewolwerów i 
sprawować regularną służbę patrolową, 
dniem i nocą w śródmieściu oraz na przed
mieściach olbrzymiego miasta. Będą oni 
oczywiście ściśle współpracowali z policją, 
stanowiąc znakomite wzmocnienie kadr 
bezpieczeństwa.

Weterani wielkiej wojny, zahartowani 
w bojach nad Sommą, napewno nie ulęk- 
ną się bandytów i w razie starcia, ze świet
nie zorganizowanemi bandami potrafią 
zrobić właściwy użytek z. posiadanej bro
ni. Równocześnie ludzie ci nie ulegną ter
rorowi, stosowanemu przez bandytów prze
ciw wszelkim, organom bezpieczeństwa. 
Dotychczas bowiem bandyci zwykli byli 
przysyłać wyroki śmierci zbyt energicznie 
ścigającym ich policjantom oraz kierow
nikom obywatelskiej straży bezpieczeń
stwa. Wvroki takie w razie dalszej aktyw
ności „skazanego“ bywały w okrutny spo
sób przeprowadzane

Wojna, wydana bandytom przez „Le
gjon amerykański“ będzie bezpardonowa. 
Ńa samą wieść o zgłoszeniu się „Legjonu 
amerykańskiego“ do dyspozycji prezyden
ta miasta, ludność odetchnęła, a wielu bo
gatych/ludzi oświadczyło, że dotychczas 
płacili wysokie haracze bandytom za bez
pieczeństwo, obecnie zaś zaprzestaną pła
cenia, by nie dostarczać wielkiny b(andom 
środków finansowych, potrzefyhycb na

lat pracował u Plagę i Laśkiewicza, 
których dziełem jest nasza maszyna. 
Przedemną kolega dziennikarz. Ale, 
ale, cóż u niego? Czyta. Ziemia jest 
tak daleko, że można podtrzymać z nią 
conajwyżej kontakt duchowy. Cóż 
jest tą nicią Arjadny?

„18 karatów dziewictwa“. Tuś mi 
bratku! Czytam przez ramię: „...Pa
ni! Co ma uczynić młody człowiek, 
gdy spotka piękną, wytworną i nie
dostępną kobietę....“

Marczewski ciągnie mię za rękaw. 
Wyjmuję watę z ucha?

— B-a-l-k-a-n-y! Na barometrze 
2000 metrów. Pod nami krajobraz 
księżycowy. Skały, w jarach wątłe 
wyschnięte strumienie,. „..Kobieta u- 
śmiechnęła się, spojrzała mu prosto 
w oczy. — Winien uczynić to, co pan 
w tej chwili!“

Góry ścielące się dotychczas pod 
nami, zwolna dźwigają się na boki. 
Szybkość samolotu, tak złudnie po
wolna nad płaszczyzną, występuje w 
całej pełni. Świat posmoiście, jak cho
choł na weselu, poczyna się obracać. 
Raz dokoła, raz dokoła,, Pitigrilli le
ży., na półce,.

Góry zwyciężyły.
Jest pięknie i dobrze, Trochę 

straszno.
Dr. Lech Niemojewski.

przekupstwa władz i na organizowanie 
kosztownych napadów przy użyciu najdo
skonalszych narzędzi zbrodni,

Jak się żyje ze swej śmierci
W Paryżu zdemaskowano oszustwo, o 

którem właściwie nie powinno się pisać, 
by nie rozpowszechniać wiadomości mogą
cych zachęcić różnych typów do naśladow
nictwa. Jeśli mimo to jednak opis tego 
oszustwa podajemy, to dlatego tylko, by 
wykazać na jaką pomysłowość zdobywają 
się oszuści i by w ten sposób tych, którzy 
bezkrytycznie i lekkomyślnie udzielają 
wsparcia każdemu, kto się nawinie, nie

W Stanach Zjedn. jest w bież, sezonie kąpielowym b. popularny nowy^t^ 
wodny — t. j. wiosłowanie na dętkach samochodowych. Powyżej 

start do regaty dętkowej, przy której załogę stanowią 2 zawodu

pomni, że wszakże mamy sprawn* 
Iowo działającą organizację Garb 

Otóż pan Justin Macaire sposlra* 
czy obserwator, wykombinował 
pieniądze zarabiać można dziś jeszc 
ko przy pomocy śmierci. Nie chodzu 
jednak bynajmniej o pieniądze dla 
kobierców. Nie, on sam pragną! z n; 
rzystać. Dlatego więc dzieci swoje — 
mioletnią córeczkę i sześcioletniego 
ka — posyłał, codziennie na wed- 
wręczywszy im karteczkę z nastenni 
napisem: — „Potrzebny wieni 

Biedne te sierotynę ojca. c na trum. 
abieraj# d. ń łaskawych ofiarodawców, by w ten ki 

sposób dojść do wieńca dla wczora; » . 
lego, umiłowane o ojca. Litościwe ¿«'h1* 
pomyślcie o własnej śmierci. Oka» ; 
współczucie i dopomóżcie biednym .i* 
tom“.

Kawał psychologiczny, doskonale nom„ 
ślany. Ludzie w Paryżu nie wierzą ju,.' 
opowiastki żebracze o zbubionych n? 
skradzionych portfelach, o głodzie i chor 3 
bach, o eksmisji lub ucieczce z powod 
prześladowań politycznych. Ale nikt dni 
tychczas nie wparłł na to, by nieboszcz* 
mógł żebrać. To też do puszki biednvch 
sierot sypały się franki masowo i tai 
Macaire z pieniędzy, zebranych na swo a 
trumnę, urządził sobie bardzo wygodny i 
przyjemny „grobowiec" na piątem piw’,, 
pewnego domu na Montmartre, z pięknym 
widokiem na Sacre-Cour. Z nadmiaru po
wodzenia stawił już wniosek o przełącza, 
nie do swego mieszkania telefonu, gdy w 
tem nastąpił krach. Mianowicie dzieci 
wstąpiły pewnego dnia do prawdziwego 
dobrodzieja, zamożnego lecz bezdzietnego 
właściciela piekarni p. Ludwika Legros 
Tenże p. Legros zapragnął szczerze zaa. 
piekować się nieszczęśliwemi sierotami i 
ewtl. zaadoptować je? W tym celu wiec 
udał się w trop za dziećmi. Lecz jakiej 
było jego zdumienie, gdy znalazł się » 
pięknie umeblowanem mieszkaniu i przy 
stole obficie zastawionym zastał niebo
szczyka, pana Macaire'a, w towarzystwie 
żony, popijającego właśnie kielich dobre 
go burgunda.

Epilogu nie trudno się domyślić. Justin 
Macaire i żona jego skazani zostali na trzj 
miesiące więzienia, a dzieci im odebrano 
i umieszczono w internacie wychowaw
czym. Sędzia, odczytawszy ten wyrok, za. 
pytał Macaire'a całkiem poważnie: — Pas 
oczywiście nie założy sprzeciwu przeciwko 
wyrokowi, ponieważ pan przecie jest jui 
dawno nieboszczykiem? (kw)

Gwiazda,
tracąca w sekundzie

500 milj. tonu substancji
W czasie od jesieni do wiosny widniej» 

na firmamencie między gwiazdozbioretL 
Oriona a niebieskim biegunem północnym 
bardzo jasna gwiazda o wybitnie żóltawem 
świetle, zwaną „Kapelą". Jest to główna 
gwiazda w gwiazdozbiorze Woźnicy, który 
tworzy pięciobok i wyraźnie odcina się od 
reszty Drogi mlecznej. „Kapelę" rozpoznali 
można łatwo po tem, że w najbliższem jej 
sąsiedztwie błyszczą trzy mniejsze 
gwiazdki, tworzące ostry trójkąt.

„Kapela" jest to olbrzymie słońce, 127 
razy większe od naszego słońca, którego 
promienie potrzebują 55 lat, by dotrzeć 
do naszej planety.

W roku 1899 zauważono przy pomocy 
analizy spektralnej, że „Kapela“, to nie 
jedna gwiazda, lecz para gwiazd. Dopiero 
w roku 1920 udało się w obserwatorium 
astronomicznem Mount Wilson w Kab- 
fornji wymierzyć odległość obu tych 
gwiazd przy pomocy bardzo pomysłowego 
aparatu zw. Interferometrem- Odległość 
tych dwóch słońc, widziana z ziemi, jest 
niezmiernie mała. Miarę jej objaśni na
stępujący przykład. Wyobraźmy gotr' 
przestrzeń 1 cm na odległość 2 km. Ką 
widzenia pod którym zobaczymy miarę 
cm, odpowiada wielkości kąta 1 sekunuj
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. <i zaś tych dwóch gwiazd „Kapeli“ 
Ot'eS1?® ¡j.o o,O5 sekundy. W rzeczy sa- 
’^ióżńiacze te gwiazdy oddalone są od 
ffe; „ 127 milj- km czyli prawie tak da- 
? 'ziemia od słońca (150 miljonów
•?i?' Dalsze obliczenia wykazały, że waga 
t®-’ i-stemu słońc jest siedem razy więk- 

\vaga naszego słońca. Rozmiary
■ n?ie tych gwiazd są znacznie większe,

»wiazdy ..Kapeli“ są słońcami o 
^•¡«iej gęstości. Glównym składnikiem 
““h gwiazd są gazy, tak gęste mniejwię- 
! 'ik nasza atmosfera. Temperatura po- 
e*l rrhni wynosi około 5 tys. stopni, ku 
'' eikowi wzrasta jednakże do 7 milj. Tej 
' ' Teraturze odpowiada wydajność pro- 

iowania w przestworza, a co za tern 
® " utrata substancji. W ten sposób 
idZhug obliczeń „Kapela“ i jej siostrzyca 
" a w każdej sekundzie 500 milj. tonn 

Zdawaćby się mogło, że wobec 
rozrzutności masa tych słońc nieba-

14 ni musi się wyczerpać. Tymczasem z 
'' strony nie grozi im tak rychło niebez- 
'HJUństwo zagłady, gdyż substancji star- 
’zy na 500 000 000 000 lat. W i P.

Samobójstwo i pojedynek 
w świetle projektu

polskiego kodeksu karnego
W ustawodawstwie nowożytnem samo- 

bóistwo zasadniczo nie ulega karze. Nie
dawne jeszcze kary, jak pozbawienie sa
mobójcy obrzędowego pogrzebu, albo wię
źnie dla samobójcy niedoszłego, należą 
już dziś do przeszłości.

Aczkolwiek samobójstwo jest czynem 
niekaralnym, niemniej jednak udział, a 
ściślej — pomoc w samobójstwie karze 
ulega ze względu na wchodzący tu w grę 
interes porządku społecznego. W imię 
tvch założeń, obowiązujący w b. Konere- 
,'6wce kodeks karny rosyjski z 1903 r. prze
widuje karę do 3 lat więzienia (art. 462 
k k) dla osoby „winnej dostarczenia 
środków do samobójstwa, jeżeli wskutek 
tego samobójstwo nastąpiło“.

Przy pojęciu udziału w samobójstwie, 
jak i przy '.zabójstwie na żądanie" wspól
ną cechą istotną jest, iż poszkodowany chce 
przestać żyć, a dla urzeczywistnienia swej 
woli korzysta ze współdziałania innej oso
by. Obok powyższego stanu faktycznego po
mocy w samobójstwie kodeks karny ro
syjski przewiduje karę ciężkiego więzie
nia za podmówienie do samobójstwa osoby 
nie mającej lat 21, albo osoby niezdolnej 
do rozumienia natury i znaczenia tego, co 
czyni. 

Jak z powyższego wynika kodeks karny 
b. Kongresówki tylko w 2 wypadkach 
uznaje za karalną pomoc przy samobój
stwie, stojąc zaś przytem na gruncie winy 
akcesoryjnej dla pomocnika uzależnia od 
okoliczności, jeśli wskutek tego samo
bójstwo lub jego usiłowanie nastąpiło. W 
myśl zatem kodeksu rosyjskiego, o ile ktoś 
dostarczy „sobie 18-letniej trucizny dla 
popełnienia samobójstwa, osoba ta zaś w 
ostatniej chwili zamiaru samobójczego za
niecha, wówczas czyn dostarczenia tru
cizny karze nie ulega.

Projekt kodeksu karnego, opracowany 
przez Komisję Kodyfikacyjną R. P. uważa 
również samobójstwo za czyn niekaralny. 
Karą więzienia do lat 5-ciu jest tu zagro
żona namowa lub doprowadzenie do samo
bójstwa przez udzielenie pomocy.

Pojedynek mimo wszelkie zakazy i po
tępienia jest jeszcze zakorzenioną w spo
łeczeństwie formą załatwiania konfliktów 
honorowych. Z tego założenia wychodząc, 
kodeksy dziś w Polsce obowiązujące, a w 
szczególności kodeks karny rosyjski z r. 
1903 zawierają szczegółowe przepisy, prze
widujące t. zw. honorową karę twierdzy 
za udział w pojedynku, wyzwanie itp. 
Jednocześnie kodeksy te traktują jako 
zbrodnię t. zw. pojedynek amerykański, 
uzależniający samobójstwo osoby od wy
ciągniętego losu.

Nasza Komisja Kodyfikacyjna zagad
nienie pojedynku w kodeksie karnym uję
ła odmiennie. Mianowicie Komisja za
mieściła w projekcie jedynie przepisy 
(art. 223) dotyczące pojedynku amerykań
skiego, wychodząc z założenia, iż wpro
wadzenie do kodeksu przepisów uprzywi
lejowania pojedynku byłoby niejako usta
wową sankcją pojedynku, że zatem bar
dziej celowe jest pominięcie tych przepi
sów, skutkiem czego zabicie lub zranienie 
w pojedynku będzie mogło s'j mieścić w 
ramach zwykłego zabójstwa lub uszkodze
nia ciała, a surowsza lub łagodniejsza ka
ralność zależeć będzie od szczegółów wy
padku, które ustali sąd wyrokujący. K. KI.

Wyruszające objawy 
przywiązania do misjonarza

(KAP) Niedawno, bo dopiero w styczniu 
1929 r., w miejscowości Sikkim u stóp Hi
malajów, na granicy Nepalu i Bhutanu 
(północne Indje), powstała niezależna mi
sja, na czele której stanął Msgr Dounel, 
działający tam zresztą bardzo dawno, gdyż 
od 30 lat zgórą. Jak obfite owoce wydala 
tam jego praca, dowodzi nietylko fakt, że 
dziś misja w Sikim liczy przeszło 1000 ka

tolików, ale i to nadzwyczajne poszano
wanie, jakie zdobył sobie Msgr. Dounel u 
miejscowej ludności nawet niekatolickiej. 
Kiedy po podróży swej do Francji, dokąd 
udał się na zebranie towarzystwa misyjne
go, wracał do Sikkim, wierni przyjęli go 
nadzwyczaj uroczyście ofiarowując serce 
ze złota, jako dowód swego doń przywią
zania. Podkreślić należy, że Msgra Dounela 
witali również bardzo liczni poganie, 
wśród których nie brakło kapłanów hin
duskich i bonzów buddyjskich.

Małżeństwa 
wśród nieletnich 
w Nowym Jorku

Amerykańskie władze szkolne stwier
dziły zastraszający wzrost małżeństw po
między dziećmi szkolnemi w Nowym Jor
ku. W roku 1929 wstąpiło w związki mał
żeńskie 483 dzieci, w 1930 r. 552 W kilku 
wypadkach pan młody liczył zaledwie 14 
lat, panna młoda 12. Trzy dziewczynki wy
szły zamąż mając lat 13, 48 miało lat 14. 
123 dzieci szkolnych wstąpiło w związki 
małżeńskie w wieku lat 15. Władze szkolne 
postanowiły wystąpić z całą energją prze
ciw takim małżeństwom.

Owady, żrące metale
W państwowym instytucie badania ma

teriałów i instytucie badania metali w 
Berlinie przeprowadzono bardzo ciekawe 
badania nad niektóremi owadami, pożera- 
jącemi metale. Szkodnikami temi są 
chrząszcze „Dermestes peruvianus“ i „Der- 
mestes lardarius“. Umieszczone w skrzy
neczkach z cienkiej blachy ołowianej, cy
nowej, mosiężnej, aluminiowej i cynko
wej, robaczki te już po ca. 5 dniach wy
wierciły mniejsze otwory w metalach 
miękkich, jak ołów i cyna. Twardszych 
metali chrząszcze nie zdołały atakować ze 
skutkiem. Wip.

Z różnych stron Polski
Szkota w Kuźnicach.

(KAP) Reagując na fałszywe pogłoski, 
zaznaczamy, że Szkoła domowej pracy ko
biet w Kuźnicach .obok Zakopanego, za
łożona przez śp. jenerałową Zamoyską, 
nie jest zamknięta, a zreorganizowana pod 
względem programu, stosownie do potrzeb 
dzisiejszyćh. Pod względem ducha zawsze 
ta sama, pragnie prowadzić chrześcijań

skie wychowanie kobiet zgodnie z tradycją 
założycielki szkoły.

Nieprzyjęte asekuracje gwiazd filmowych.
Idąc w ślad za zagranicznemi gwiazda

mi ekranu i scen, warsz. gwiazdki chcą 
także ubezpieczać się w zakładach aseku
racyjnych. Przed kilkoma tygodniami, do 
jednego z poważnych towarzystw ubez
pieczeniowych zgłosiła się artystka rewjo- 
wa Pogorzelska, pragnąc ubezpieczyć swo
je nogi na sumę 100 tysięcy. Drugą klient
ką była artystka Hanka Ordonówna, która 
chciala ubezpieczyć twarz. Przedstawiciel 
płci brzydkiej, wielki amant filmowy Bro
dzisz pragnął asekurować czuprynę i 
twarz, gdyż podczas prac filmowych nie
jednokrotnie jest narażony na utratę swej 
urody. Ponieważ byli to pierwsi tego ro
dzaju klienci w Polsce, towarzystwo zwró
ciło się do państwowego Urzędu ubezpie
czeniowego z zapytaniem, czy może podpi
sać umowę z tymi klięntami, gdyż na każ
dy rodzaj asekuracji towarzystwo musi 
prosić rząd o koncesję. Po kilkudniowej 
naradzie w państw, urzędzie ubezpiecze
niowym zadecydowano nie przyjąć tego ro
dzaju asekuracji.

SPORT
Piłka nożna

Niedzielny mecz „Warty“ z „Warsza
wianką“ budzi duże zainteresowanie gdyż 
„zieloni“ chcąc utrzymać się w czołowej 
grupie muszą dołożyć wszelkich starań a- 
by zwyciężyć lotną drużynę stołeczną. Po
czątek zawodów o godz. 17.30 na boisku 
„Warty“ przy ul. Rolnej.

Na zawody Polska i Rumunia zapropo
nował PZPN 3 sędziów, czeskich a pomię
dzy nimi znanego na boiskach polskich p. 
Cejnara. Ze względu na czas wakacyjny 
prace organizacyjne dotyczące powyższego 
meczu postępują bardzo ospale, co się nie
stety może ujemnie odbić na wyniku fi
nansowym.

Tennis
Mistrzostwa Niemiec. W dalszym cią

gu turnieju Jędrzejowska w parze z 
Deutsch pokonały parę niemiecką Kuhl- 
mann i Weihe 8:6, 4:6, 6:2. Inne wyniki w 
środę były następujące: Jaenecke (N) — 
Marcel Bernard (Fr) 3:6, 7:5, 5:7, 6:2, 6:3; 
Malecek (Cz) — Brugnon (Fr) 3:6, 6:2, 6:4, 
6:3; Maier (Hisz) — Lester (An) 3:6, 6:3, 4:6, 
6:1, 6:1; Siba (Cz) — Avory (An) 3:6, 6:4, 
2:6, 8:6, 6:1; H. Sato (J) — David (An) 6:3, 
6:2, 6:4.

Obszerne ubikacje
handlowe, nadające się na każdy przemysł, do tego stajnia, 
podwórze, szopy, piwnice oraz ładne 3 pokojowe mieszka
nie z ogrodem zaraz do wynajęcia. Bliższe informacje:
A. Krygier, restauracja, Wjazdowa 9. zw 10 374

We wtorek, dnia 4 sierpnia 1931 r., 
zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa siostra, nasza ukochana 
szwagierka, ciocia, bratanka, siostrzenica 
i kuzynka, ś. p.

llrsiiila Haithnakiiwna
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

7 b. m. w Śmiglu z kościoła parafialnego 
o godzinie 9 rano.

W imieniu w smutku pogrążonej 
zw 10390 rodziny ,

brat.
Poznań, dnia sierpnia 1931.

Dnia 4 sierpnia b. r., zasnęła w Bogu, opatrzo 
na Sakramentami św., nasza najdroższa matka 
teściowa i babka, ś. p.

z Anmiillerów

Dnia 6 sierpnia 1931 zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cier
pieniach, opatrzony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz najtro
skliwszy i najukochańszy ojciec, teść i dziadek, ś. p.

Hamiing
przeżywszy lat 66. Eksportacja drogich zwłok z domu żałoby, Rynek 
nr. 15, do kościoła OO Franciszkanów odbędzie się w sobotę, 8 b. m., 
o godzinie 9, poczem po mszy św. żałobnej z wigiljami, pogrzeb na 
cmentarz św. Piotra. O smutnym tym obrządku zawiadamia Krew
nych i Znajomych stroskana

żona z dziećmi.
Gniezno, dnia 6 sierpnia 1931.

Osobnych uwiadomeń nie wysyła się zw 10 397

»WS«

Dnia 5 sierpnia 1931 r., zasnął w Bogu, po krótkich, ciężkich cierpieniach, opa
trzony Sakramentami św.,mój nieoceniony i nigdy niezapomniany współwłaściciel,śp.

Władysław Smyczyóski
przeżywszy lat 63. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. przed poł. o godz. 10 
2 kaplicy cmentarnej w Górczynie.

Wdzięczną pamięć o Nim zachowa do końca życia
ciężko strapiona

Pelagja Iwańska.
780 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Zakład Pogrzebowy Bracia Nowak. Poznań Plac Nowowiejski 10_tel_ltM6_

Katarzyna Stalińska
przeżywszy lat 88. Pogrzeb odbędzie się w pią
tek, dnia 7 b. m., o godz. 5-ej po poł. z kostnicy 
cmentarza jeżyckiego.

W nieutulonym smutku pogrążeni
Michałostwo Walczakowie

Poznań. x dziećmi.
Żałobna Msza św. odbędzie się w sobotę, 

o godzinie 8 w kościele Farnym. rw 2335

Która firma chce

jDOSTAWy
rządowe i samorządowe, niech zwróci się do rutynowa
nego, dobrze zaprowadzonego przedstawiciela, który przyj- 
mia jeszcze kilka poważnych firm na województwo poznań
skie i pomorskie. Łaskawe zgłoszenia pod „Dostawy“ do 

„Par“, Bydgoszcz, Dworcowa 54. p »6866-68.428
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Wróciłem [\
Dr. med. Boi. Hanasz

Do prowincjonalnego czasopisma potrzebny jest miody

Zgłoszenia do „PAR“, Al. Marcinkowskiego 11, pod nr. 31,41
Pw 5868-31.41

Pocztowa 31 a
choroby wewnętrzne 

9 — 1 i 4 — 6
iw 10 394

Telefon 35-59

W rócilem.

Wincenty Dzieliński
’w ł08's dentysta
Poznań, plac Wolności 5, telefon 53-62.

Wymiana!
Elegancki 75-konny Super-Fiat

6-cio siedzeniowy bardzo reprezentacyjny

zamienię na Forda
nowy model i daty. Adres upraszam do Kurjera 

Poznańskiego pod iw 10 348

Wróciłem
Dr. Henryk Jarosz

Specjalista chorób skóry i pęcherza.
Poznań, Trzecieffo Maja. 5.

Pw 6RH5-H.3

Wróciłem
Dr. Lucjan Sokołowski

telefon 63-20, ul. Marszałka Focha 43.
z W WJigH

WINA
LEKKIE MOZELSKIE

NYKA & POSŁUSZNY
POZNAŃ, WROCŁAWSKA 33/34.

/
Pw 5 843-20,155 y

Wróciłem 
Dr. Chwałkowski

lekarz - dentysta
Kierownik Przychodni lekarsko - dentystycznej 

Kasy Chorych miasta Poznania. 
Przyjmuje od 10 sierpnia od 2—4 tylko prywatnie 
św. Marcin 6. parter, dom Kliniki ocznej

im. Wicherkiewicza. aw .nasz

Racjonalno-indywidualna kosmetyka 
Odtłuszczanie zapomocą parafiny i aparatem 

amerykańskim

JRN1S“
Institut de Beaute

Poznań, ul. Piekary 5. Tel. 25-91.
dw 394)

2 uczennice i 3 uczni
Z ukończoną szkołą handlową przyjnsie

F. Lisiecki*Dom Konfekcyjny
Stary Rynek 98/100 • zw lć 8S9

\/WVW\A0

Tw 1524

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno' słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

SPRZEDAŻE

Sprzedam
natychmiast gospodarstwo 110- 
morgowe z pelnemi żniwami. — 
Zgłoszenia przyjmuje redakcja 
„Nasza Chodzież“ w Chodzieży.

nw 4939

Płaszcz
damski czarny jesienny tanio 
sprzedam. Wały Królowej 
Jadwigi 1, III., prawo.

zdw 48 039

Skład
paipiem - zabawek przedwojenny, 
dobrze prosperujący, z mieszka
niem okazyjnie sprzedam tanio. 
Pędracki, Bydgoszcz. Śniadec
kich 41. zdw 48 444

Mieszkania na własność 
gotowe

do objęcia od zaraz. U serja Ko
lon ji im. Grottgera. Warszawa. 
Al. Belwederska, sąsiedztwo Ła
zienek. Dojazd tramwajami Nr. 1. 
12, 19 ulica Puławską, trzeci przy
stanek od Placu Unji Lubelskiej. 
Mieszkania 2, 3. 5-pokojowe, sło
neczne. Wszelkie nowoczesne wy
gody. posadzki, balkony od stro
ny parku. Ceny zniżone. Splata 
ulgowa na 2 lata Sprzedaż: 
Spółka Terenowa Budowy Tanich 
Mieszkań. Pogodna 6 m. 13. Tel. 
8-19-07. w godz. 10—14 i 16—18 w 
dni powszednie. nw 4920

„Centrala mebli"
Swarzędz poleca meble po cenach 
niskich. Wielki wybór*.

Pw 5703-30.35

Świetna egzystencja.
Przedsiębiorstwo węglowe, nawo
zów sztucznych, w pełnym biegu, 
własna bocznica kolejowa, waga 
wozowa. .Willa 8 pokoi, 7V4 mórg 
ziemi, światło elektryczne. Cena 
oOOOO, wpłaty 20 000. Nadaje się 
<ia wszystko. Kościan, Broniszew- 
iki. Hotel Dworcowy. nw 4952’

Używaną, zdolną do ruchu

LOKOMOBILĘ
o powierzchni ogrzewalne! mi 
nimmii 20 m2, z czystemi pa 
pietami kotłowemi, poszukuje 
natychmiast celem kupna za

gotówkę zw IG 896

Polski Eufalt Sp. z ogr. odp
Katowice, Rynek 12.

1 rok
gwarantuje za zegarki □ mnie re
parowane. — Sprzedam zegarki 
używane. ■— Żychl-iński, Wielkie 
Garbary 36. r 2 259

Kawaler
lat 28. śred. wzrostu, cietnn. 
blondyn, wykształcenie średnie, 
b. solidny, pragnie z braku odpo
wiedniej znajomości poznać ta 
droga przystojną, inteligentna i 
gospodarna panną z odnowiednim 
posagiem w cel- matrymonial
nym. Posiada ładną oberże z 
pełnym wyszynkiem, restauracja, 
składem kolonialnym, sala. Za
budowanie nowe w ruchliwej 
miejscowości. Łaskawe zgl. z do
łączeniem fotogr., którą sie zaraz 
wróci, proszę kierować do: Biuro 
„Informator“, Gdynia, tel. 1930. 
przy dworcu (dla ..Pomorzanina), 

z w 10 395

Nazwa Gevaert to 
nietylko oznaczenie po
chodzenia produktu — to 
także symbol ¡ego wy. 
soki ej jakości. 

BŁONY
PŁYTY

PAPIERY
fotograficzne GEVAERTA 
to owoce 35-letniej usil
nej pracy i wszechstron
nych doświadczeń.

Żądajcie w składach 
f o toaraf icznvch.

nw 4359

Ratunek dla skórno-chorych!
Krem n skórę „REILWUNDER“. patent gdański Nr 19,t 
Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry skutkuje z powji, 
swoich właściwości w tozpaczliwych wypadkach wszystkich 
liszaji. nawet liszaji ropnych, ranach o nóg, egzemie, pryszcurb 
wyrzutach wszelkiego rodzain . zerwoności twarzy i nosa o.| 
mrożeniach itd. Przy zamówieniach uprasza sie o -el użyteczn-P 
Świetne tr-niinia Jeżeli bez skutku zwrot pteniedz.
Cena 8,60 zł. Wysyłka za zaliczka Przy wysyłce snmy ttttlu

bez portorjum. nw

Oiem. Rośni. Laborałorinm „RLOSSIII“, Bdansk 2. Hegasse «.

Łóżka żelazne
Lodownie 
Maszynki do lodu 
Meble ogrodowe 
Wanny do prania 
Maszynki do mięsa 
Młynki do kawy 
Żelazka do prasowania 
Karnisze do okien 

poleca korzystnie
Jan Deierling

skład żelaza 
Poznań, Szkolna 3 

Tel. 35-18 I 35-43
Pw F.R--- 91.10

li itiiiiiiiiiniiunit ł 
włosów, brwi 
i rzęs. Trwa-! 
łą elektr.on-I 
dułację, ma. 
nicurę, ma
saże głowy1 
i twarzy ¡1 
wszelkie in
ne zabiegi»

wykonaniu starannem Ceny gnjslpw

Salon de Coiffure
N. Muszyński

(dla Pań i Panów) j
ul. 27 Grudnia 4 i 3 Maja nt. 5

Pw 5132-11,119 i

UCHWAŁA. W sprawie nadzoru sądowego Banaszak 
kupiec Stanisław Banaszak z Witkowa, zast. przez adwo
kata Dr. Gutthygo z Witkowa postawił do tutejszego SąJn 
w dniu 1 sierpnia 1931 r. wniosek o udzielenie odroczenia 
wypłat. Do rozpatrzenia powyższego wniosku wyznacza si( 
termin do rozprawy w tut. Sądzie na 25 sierpnia 19311. 
0 godz. 12, pokój 7, na który mogą się zgłosić wierzycie!» 
wnioskodawcy, celem udzielenia Sądowi wyjaśnień, nw WS 
Witkowo, dnia 4 sierpnia 1931 r. Sąd Giodzki

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmujesię do godziny 10.

Meble
używane oraz inne przedmioty 
sprzedaje i kupuje Poznański 
Dom Komisowy. Dominikańska 
3 telefon 24-42. Pw U 540

Sypialnie
ładne, kompletne sprzedaje rze
czywiście tanio. Stolarnia, Kwia
towa 6. zdtp 47 539

Młyn parowy
12 ton w pełnym ruchu w dobrej 
okolicy na Śląsku z powodu cho
roby zaraz do sprzedania. Zgło
szenia do Kurjera Poznańskiego

zdw 48702

Skład
towarów krótkich w powiatowem 
mieście gimnazjum wojsko sprze
dam s powodu podeszłego wieku. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 48166

Dereń
do »marzenia na nalewki, melony 
10,—: reng lody 16,—: miód praw
dziwy kuracyjny pierwszego ga
tunku 10,—; pięciokilowe opako
wanie franco zaliczką. Kato- 
Schatzberg, Zaleszczyki.

zdw 48 439

Komplet młóckarkowy
w bardzo dobrym stanie, młóc- 
karka 54X24 cali, . fabr. Ce
gielski, rok 1928, wraz z lokomo- 
bilą z powodu oddania dzierża
wy korzystnie natychmiast do 
sprzedania. Zgłoszenia do Ku
rjera Poznańskiego zdw 48 507

Parcele
budowlane przy Chociszewskie
go oraz Krauthofera sprzeda ta
nio właściciel, Gorczyńska 30.

Futra
gotowe, skórki i błamy w wiel
kim wyborze, zamówienia na 
miarę, wszelkie przeróbki można 
uskutecznić tylko teraz w Hur
towni Futer.: Poznań, Stary Ry
nek I. piętro, teleŁ M-S,

®dw 48 529

Piękna willa
w powiatowem mieście, zabudo
wania przynależne masywne z ob 
szernym ogrodem owocowym i 
warzywnym, dochód roczny 9 000 
zł korzystnie do sprzedania. Zgło
szenia do Kurjera Poznańskiego

nw 4951

Sprzedam okazyjnie
(Spiegelreflefctor) aparat fotogra
ficzny lustrzany 5X12 do zdjęć 
migawkowych. Objektyw 4,5 do 
1.900 sek. migawka. — Szymko
wiak, Aleje Marcinkowskiego 24, 
skład fotograficzny. zdw 48 499

Pianino
sprzedam tanio Duszyńska, Kan- 
taka 5. Pw 5863-31,37

Dom
i skład rzeżnicki
mieście przy
zamienię. 2 _
szemią Kurier Pozn. nw 4 954

Sprzedam
biurko dyplomatyczne, leżankę. 
Kanałowa 7, II., prawo.

zdw 48 487

Sprzedam
maszynę do wyżdżymywania, — 
piękne pluszowe kapy. Grun
waldzka 3, I. zdw 48 580

Sprzedam
zużytą kanapę. Ratajczaka 10, 
II. zdw 48 560

Parcele
budowlane w ładnem położeniu 
sprzeda korzystnie Szender, Mo
sina. • zdw 48471

Parcela
2:500 m» w Puszczykowie, bar
dzo ładne położenie, tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański sdw 48 470

Dom
i piekarnią, składem kolonial
nym sprzedam. Krosno, poczta 
Mosina. zdw 48 469

Sprzedam
materace, szafę, wózek dziecięcy, 
obrazy. Spokojna 15 a. zdw 48 497

Kareta
Polowczyk, Doccart (dwukołowy) 
wszystko w bardso dobrym sta
nie, sprzedam korzystnie. Wia
domość: Plac świętokrzyski 4 
(Hermes). zdw 48 326

Singera
damską, nowy system, sprzedam. 
Grochowski, Wierzbięcice 24 a. 

zdw 48 496

Sprzedam
wartościowe biurko, antyk, ma
hoń. Bukowska 32. I. piętro, le
wo. sdw 48 486

Teren
21.050 ms, 32 działki, objekt spe
kulacyjny w Poznaniu sprzedam 
w całości tanio. Wiadojńość: Wy-

- apiańskiego 19. m. & «dw 48 475

Tylko 2 zł
kosztują damskie i męskie buciki 
na gumowej podeszwie. Dom 
obuwia. Półwiejska 15. rw 2263

Rower
męski, dobry sprzedam. Macie
jewska. Wały Zygmunta Augu
sta 2. zdw 48 556

Skład
kolonialny z towarem i roieazfr 
niem tanio sprzedam. Adres mi* 
rjer Pozn. zdw 48 676_____ _

Frak
średnia wielkość, do sprzedaw. 
Kwiatowa 5. m 3. sdw tg

Gospodarstwo
58 mór« bud. masyw, ży« • 
martwy inwentarz kompl. d® 
damy korzystni«. Bank ŁtioO»* 
Książ. zdw__4_3.

Sklep bławatny
we Włocławku, dobrze prosperu
jący sprzedam. Powód podział 
majątkowy. Oferty Kurjer Po
znański nw 4946

Skład kolonjalny
dołbrze zaprowadzony blisko Po
znania. dogodna komunikacja, z 
mieszkaniem zaraz sprzedam. — 
Adria wskaże Ku-rjer Poznański 

zdw 47409

Kiosk
dobree saiprowadizony sprzedam 
inwalidzie za 4.750 zł. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdw 48549

Sypialkę •
dębową; szafę białą korzystnie 
sprzedam. Zgłoszenia Półwiejska 
nr. 3, Jankowski od 3—6.

zdw 48 602

Fortepian (skrzydło)
w dohryi» stanie okazyjnie ta
nio w Puszczykowie w willi I. p„ 
naprzeciw ¡restauracji Silvy.

Pw 5862-31,38

48
mórg pszenno-burąćzanej i dreno
wanej ziemi . do sprzedania ze 
wszystkim zbiorem i inwentarzem 
żywym i martwym budynki muro
wane. cena podług ugody. Agen
ci wykluczeni. Zgloasenia Orędow
nik zd 48 693

Maszynę
damską sprzedam. Zielona 5, m. 
1. zdw 48 565

Gospodarstwa
od 5—200 mórg, kamienice, domy, 
gościńce, piekarnie, sprzedaje — 
wydzierżawiam, również tako
wych poszukuje. Otręba, Jarocin. 
Kilińskiego 2. zd 48 688

Meble
zniżone ceny. Dom mebli, nlica 
Woźna 12. zdw 48 346/7

Najtaniej porcelanę
Ćmielowska — Ałpakę — Szkło 
Słoje do zapraw. — Fajans — 
Różne prezenty — Fanty — ku
puje się tytko wprost w Hur
towni Porcelany Wroniecka 24 
podwórze. zdw 48 665

Parcelę
bardzo ładną sprzedam tanio. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 48673

Skład
popiera wypożyczalni« książek 
sprzedam. 3 pokoj. mieszkanie. 
Adres Kurjer Pozn. zdw 48 672

Dom
•psętnywT niekompletny 9.500 
sprzedam łub zamienię skład, zie
mię ogrodową itp. Dopłata. Gu- 
mionny. Ławica, JjOt“. przy Pc- 
smatnitt, *dw 48 6341

Aparat niwelacyjny
odczyt do 400 m kompletny ' 
sprzeda Tasiemek*. Ostrd »-u 
znańskie.

Jadalnia
solidna okazyjnie niska cen« 
Stolarnia. Bukowska 9.

zdw 48 648____ —

Restaurację
rynku Poznania 1®?.^ -
dam lub oddam w
Adres Kurie- Pozn. zdwj^-.

Domek
z składem kolonialny«, ,JB! 
około 44 morgi. ziemi ap g, 
lub wydzierżawię. ,UrMm ¿<¡«7 
fan. Ławica - wieś ------

r ies .. j ci
tresowany, P°,0A?L anfaj9C«. «* 
kaczki. kuropatwy. z KtA® 
sprzedaż lub wypozy ez(jW 
Kilińskiego 5.____ --—-

Maszyna.
pisania Adler, PrJuga aptekarska, funt0"isJ2- 
cznica 2, m. 4- ----------



Numer 356 = Kurjer Pornartski, czwartek. 6 sierpnia 1931 = Strona 15

Głośnik
h ćo sprzedania.

I 3 000 dolarów
___ Ma-'dam na I. hipotekę 2 lata. 15%.
zdw 4S 656 .Oferty Kurjer Pozn. zdw 48 498

Sprzedam
^efka Singera. 
<.nska 15.

Andrze- 
rw 2534

Skórki
hurtowe. Hankie- 
9 (wchód Szewska).

jw 43119

Kasę Nationalt*8®*-:- <jo „Par" pod 
pw 5853-31,35cnia

pianino

W

Poszukuję
5.000 zl na pierwsza hipotekę, 
dom wartości 50.000 zl, procent 
wedlng ugody — Oferty Kurjer 
Poznański zdw 48 482/3

Kto
kupuje dwuzłotówki c wywróco
nym orzełkiem? Oferty Kurjer 
Pozn. zdw 48 639

Poszukuję
50.000 na I. hipotekę długoletnia 
kamienicy czynszowej Poznań. — 
Zgłoszenia Kurjer Porań.

zdw 48 635
500 zł

kupie. Uferty ®-u‘ pożyczki -pod zastaw
zdw 46 939

Kapie majętek
? mórg w południowej 
'’irańskiego - dobrej 

[i Może być zdewą- 
liudynki dobre, naj- 
inwentarza żywego. 

Kuriera Poznańskiego
zdw 48417__________
Parcelę

koje Górczyn lub Jeżyce 
k?,..,. podanie ceny Ofer- 
urjer Poznański zdw 48 542

ziemi.

Linoleum
n#any kupie 15 Qitr*.^ 
f..,. Poznański

Magiel
'¡^“poznański ‘zdw 48 466

Oferty Kurjer Pozn.
poszukuje- 
zd w 48 652

3 pokoje
a wygodami w centrum ____
kuje. Czynsz place zgóry. Ofer
ty Knrjer Pozn. zdw 48 571

Pokój
wynajme. Św. Marcin A3. III. 
wejście, II., lewo. m. 18.

zdw 48 564

15 LETNISKA

Słonecznego
komfortowego trzy- czteropofcojo- 
wego balkonem, czynsz zgóry we
dle umowy. Oferty Kurjer Po
znański zdw 48 587

3-pokojowego
mieszkania poszukuje młode mał
żeństwo od zaraz. Oferty pro
szę skierować Kurjer Pozn. pod 

zdw 48 573
Mieszkania

1 lub 2-pokojowego z kuchnia 
wprost od gospodarza poszukuje 
zaraz młode małżeństwo. Łaska
we oferty uprasza sie do Kurie
ra Poznańskiego pod dw 770

2 pokoje
panom wynajme. Bukowska 5, 
m. 9. zdw 48 563

Przy dworcu
dwuosobowy, jednoosobowy. - 
Marszalka Kocha 27. II„ m. #. 

zdw 48 574

Nowoczesny pałac
Kołuda M. przyjmuje zaraz letni
ków z caikowitem wykwintnem 
utrzymaniem. Od osoby mlesiecz 
nie 250 zl. dwutygodniowo 123 zł. 
Cudne położenlę. jezioro, kąpiel, 
łódki, plac tenmsowy. Zgłoszenia 
Kołuda M.. poczta Janikowo.

dw 768

Obiady
na maile 80 gr Nowy Rynek 
14-15. m 1. zdw 48011

śródmieście
dwuosobowy frontowy. 
Marcinkowskiego 17 a. ÍI.

zdw 48664
Aleje
lewo.

Bukowina 
ad Zakopane

willa Owsianka poleca pokoje 
utrzymaniem R zl dziennie

rdw 41782
Sew. Mielżyńskiego
3. pokój z klatki, ewentualnie 

utrzymaniem, mieszkanie 19.
zdw 48 682

Rozpacz
kto pożyczy urzędn. państwowe
mu 1,200 dłuższy termin na ku
racje poważnie chorej żony i 
dziecka? Procent i gwarancja 
pewna. Łaskawe oferty Kurjer 
Pozn. zdw 48 631

Mieszkania
lub 5 pokojowego poszukuje 

zaraz wprost od gospodarza. 
Czynsz roczny zgóry. Zgłoszenia 
do Kuriera Pozn. ¿dw 48 633

Pokój
utrzymaniem. bez. 

Szymańskiego 4. II.
zdw 48 670

Romana

3—5 tys.
poszukuje, dam 15 proc, zabezpie
czenie 1. hipoteka wielkiej posia 
dłości miejskiej. Zeloszenia Ku 
rjer Pozn. zdw 48 685

Emeryt
szuka mieszkania 8—4 pokoje 
śródmieściu od gospodarza. Ofer 
ty Kurjer Poznański

zdw 48 612

____ Oferty
zdw 48 540

„ .Ipokoje z kuchnia bardzo ko Zgłoszenia I - - —Kurjer Poznań-

Poszukuję
1—2 pokoi z kuchnią w Poznaniu 
(Jeżyce) wprost od gospodarza. 
Czynsz rok naprzód. Kurjer Po
znański zdw 48 610

2 panienki
albo chłopców, kształcące sie 
przyjme Doskonale utrzymanie, 
troskliwa opieka, pianino w do
mu. cena przystępna, ud. Szama
rzewskiego 23 m. 7.

zdw 48 667

rzystnie. Adres 
ski zdw 48 509

Eupię
wille w Poznaniu, tg 

15.0)9. Oferty Kurjer
.ski zdw 48 463

Mieszkanie
pokojowe i 1 pokój w Górczy 

do wynajęcia Informacje:

Poszukuję 
3 pokoi z kuchnia od gospodarna 
okolicy Wielka. Garbary, Chwa 
liszewo. Czynsz dwuletni. Zgłoszę 
nia Kurjer Poznański

zdw 48 687

Kupię
w Poznaniu z woinem 3 py-- 
«cni mieszkaniem. Wplata 

rf gotówka. .Oferty Ku-
f. P/yrnański zdw 48 493
' Sam a cho du
,,ł.m (całe dnie). Zgłoszenia 

Pozm zdw 48 474
:Kupię kamienicę

,„.nst od gospodarza przy wpła
to 59 tysięcy, przyjme hipo- 

ż. amortyzacyjna. Zgłoszenia
h Kurjera Pozn. zdw 48 473

Dziennik, Wierzbiecice 3. 
zdw 48 428

Mieszkanie
2 lub 8 pokojowe z przy należyto 
Sciami, światło elektryczne, do 
wynajęcia wprost od gospodarza. 
Maciejczyk, Marszalka Kocha 121 

zdw 48 513

Mieszkania
poszukuje 5—6 pokoi od gospoda
rza. możliwie w śródmieściu. 
Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdw 48 700

Sk11 POKOJE UMEBRa
Mieszkanie

6 pokojowe od zaraz do 
cia. Trzemeszno, Rynek

zdw 48 505

Panom
utrzymaniem. Mickiewicza., 11. 
III., prawo. _____zdw 47 765

wynaje-
4.

Radjo
nnnp. w dobrym stanie krrpie. 
forty* z podaniem typu i 
urjer Poznański nw 4044

Komfortowe
mieszkanie 4-pokojowe z przyna- 
Ieżytościami, światło elektrycz
ne, łazienka, gaz, przy Parku 
Wilsona do natychmiastowego 

ceny lob jęcia, czynsz miesięczny 250 zl. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 48 480

Pokój
umeblowany wspólny lub osobny 
dla panów zaraz lub później wol
ny blisko poczty i dworca. Ga- 
siorowskich 10. drugie lewo.

zdw 47 871
Pokój

zaraz. Działyńskich 3. I.. lewo, 
-dw 47 999

Pianino I Pokój
dobrym stanie kupie zaraz. — kuchniąi 1.000 zl dwuletni*, draięr-

o'»-ty , podaniem fabryki i ee- zawa. Zgłoszenia Gen. Umańskie- 
nT‘ Karier Poznański nw 494® go 10. mieszkanie 16 —---------- ——~----------------------- | 2X1 w 48 577

Poszukuję MieszkaniarmootostTO blisko Poznania na luliesZKaiLia
„iwdnictwo. wplata 12.000. Zgio- dwupokojowę z kuchnia,
•ten!* opisem Kossmann, Fre-| fortem, w. nowym <1<

........... kom
Kossniamn Fre-I fortem, w nowym domu przy Ul. 

zdw 48)628 Wileńskiej -— Komandorja zaraz 
do wydzierżawienia. Czynsz mie. 
sieczny 60 i 70 zl. Informacje: K. 
Kaczmarek. Siemiradzkiego 11 
od 3—5. zdw 48 523(4

Willę
li# 6 pokojowa z ogrodem kupie 
i Poznaniu. Oferty Kurjer Po 
mański zdw 48 582 Trzy

'pokoje Kuboń. przy dworcu, wy
najmy zaraz. Zgłoszenia Kiosk 

zdw 48 674
Kanię

brn w Poznaniu lub przy Pozna; IrTworcowy^ulboń1 i1, cena 10—20 tysięcy. Agencil-Uworcowy r,uhon 
wykluczeni. Oferty do Kurjera
Poznańskiego zdw 48 590

Kupię 
ómmóirke do Indiana Motor, 
Dąbrowskiego 7. zdw 48 663

Centrum
dwupokojowę kuchnia za roczna 
dzierżawa odda Bzdręga, Jaskół
cza 10 a. I. u. prawo.

zdw 48 636

frontowy. 
Zielona 2,

Rower
zamieni« dopłata nae — . .

rad jo. Luboń. Reinieina.. P&whc-sprzedam,
ki. wójt. zdw 48 518

Kołdry
Najniższe ceny, zgreplowaniem 
przerabia Wytwórnia Kołder, 
plac świętokrzyski 1. zdw48 52u

Bystra koło Białej
Cały rok czynne .Uzdrowisko Dra 
Szarewskiega" dla osób wymaga 
jącyeh odpoczynku. wzgl«dnie le 
cienia, z wykluczeniem czynnej 
gruźlicy pluć. Ceny bardzo przy 
stepne. Prospekty_na żadanie.

nw 4570

Małżeństwu
używaniem kuchni Polu«, Ma

tejki 96 zdw 48 680

Centrum
elegancki dwuosobowy. Cieeżkow- 
skiego 7. KI., prawo

zdw 48 632

ładny, słoneczny. 
III.. Taberska.

Kino Otleon
wyświetla od dziś wspaniały 
film dźwiękowy po raz pierwszy 
w Poznaniu p. . t. „Marsz we
selny". Ceny miejsc dlą. 2 osób 
zniżone do 30 procent, 
program „Poganin”.zdw 48 55/

Następny

Jastrzębia Góra
nad wielkiem morzem pensjonat 
..Pilice” mż. Jagodzkiej odda je 
pokoje z caikowitem utrzyma
niem Kanalizacja dancing ten- 
nis. poczta. Ceny niskie kuchnia 
wyborowa Dojazd Pucik lub 
Hallerowo. Informacje na
miejaeu. ._______ Pp 5707-62,265

Jastrzębia - Góra
Willa Vesta nad pelnem morzem 
poleca pokoje z utrzymaniem, — 
komfort nowoczesny oświetlenie 
elektryczne, kuchnia wyborowa. 
ceny niskie. zdw 48 135

Pokój
Bukowska 41, 

Dft w 48 650

Pokój
■dnmii dwom panom. Strzelecka 
ni., lewo. zdw 48 593

Pokój
z klatki schodowej zaraz do wy
najęcia Gwarna 12. II., m. 11.

zdw 48 604
Podgórna

2 a. MI. prawo utrzym aniem 
bez. zdw 48 653

Pokój
wielki, balkon zaraz, 
I. piętro. zdw 48 532

Pokój
czysty. Pólwiejska 88, I-, prawo, 

zdw 48 286

3-pokojowe
’ "ii; do 10 mórg z zabudowaniem [mieszkanie w śródmieściukom- 

koszenia Kurjer Poznański fortem całkowicie umeblowane za 
zdw 48 594 zgoda gospodarza zaraz do odda-

Inia. Oferty Kurjer Pozn. 
zdw 48 640

Gospodarstwo

Wywrotki
¡'żywane na 506 mm. toru poszu-l 

Edmund Czerniewioz, Po-
?n, ul. Kręta 24. zdw 48 611 i

Lalkę
iiża dla dziewczynki kupię <fo- 
~ui stanie, ewentualnie be* 

j. 't. Zgłoszeni* Kurjer Pozn,, 
Kark tw 2330__________________

Kupię
. • wt-eo młodego Boksera (psa) 
uaiego » żółtym. Oferty do Ku

ra Pozn. pod zdw 48 697
F-' 6 KAMIENICE

34. I..
Słowackiego

lewo pokój. jw

Słoneczny
pokój, dwie., osoby, . używanie 
kuchni. Matejki 45. ftt. 4.

zdw 48 373
Niekrępujący

frontowy, elektryczność, lązien 
ka. Stroma 7, I.. m. 4. zdw 48 516

Mieszkanie
2 pokoje, kuchnia, spiżarka, 
chlewy, szopy, podwórze, ogródek 
przy stacji pod Poznaniem, gdzie 
wszelkie wygody wydzierżawi na 
wieeej lat Bartkowiakowa Stani
sława Dopiewo, stacja Dopiewo, 
powiat Poznań.______  zdw 48 601

Pokój
[kuchnie do wynajęcia miedzy 
Lubaniem a Puszczykowem. — 
Zgłoszenia przyjmuje Piotrowski 
Lasek-Czajkowo, pow. Poznań

zdw 48 609

Pokój
_ . .knełmia dwupokojowę kuchnia za
Kupię dzierżawę naprzód. Agencja

' ire. wpłata 70 000 Oferty Kurjera Pozn. Przecznica 1 
^'irjer Poznański zdw 48 24® I K<Jw 48

Willę
Nisko Poznania, trzy- 

.u«i"''an;<>w.a, mowa, donoszącą 
s?raedam 44099. wP,ata 30.000 unedam. Oferty Kurjer _ 

zdw 48 622

KZ SZUKA MIESZK.

wynajme;
Pokoik

Wierzbiecice 
zdw 48 514

31*. IV.

Pokój
telefonem, biuro zaraz wynajme 
Podgórna 2, mieszkanie 10.

zdw 48 492

Willa
..rafnrtowa. 3 mieszkaniowa,
Hi i)4' 7.000 rocznie
Fi-Xv^y 40-W0-

Kamienica
nuży kompleks

Salon Mód
pracownia najnowszych modeli, 
sukien spacerowych. balowych, 
kompletów, płaszczy, kostjumów. 
amazonki, dział futer damskich, 
męskich, wszelkie naprawy, mo
dernizowanie .poszywanie Bra- 
ca li tylko fachowa, rzetelna, za
ufana. Firma Jankowski, Kreta 
nr. 23. zdw 48 5>58

2 pokoje
umeblowano wydzierżawi« zaraz 
na wsi blisko stacji kolejowej i 
jeziora. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdw 48 512 

1295

Pokoje
umeblowane panem Piotra Waw
rzyniaka 24, m. 3. zdw 48 686

Dąbrowskiego 23
mieszkanie 7, słoneczny z utrzy 

niem i bez. zdw 48 476
Kraszewskiego

«. mieszk, 23. frontowy, 
zdw 48'570

Mieszkania
Porań. |4 lut, 5 pokoi śródmieście dzier

żaw« zgóry poszukuj«. Oferty 
,Par“. Aleje Marcinkowskiego 11 

Pw 5825-30.108

12 SZUKA POKOJU

Małżeństwo
bezdzietne szuka pokoju niekre; 
pujacego. — Kurjer Poznański 

zdw 48 530

Poszukuję
polay'n ladneąo, niekrepujacego 
na jeden miesiąc. Oferty do Ku 
rjera Poznańskiego zdw 48 489

Małżeństwo
inteligentne szuka pokoju używa
niem kuchni. Oferty Kurier Po
znański zdw 48 679

Skromnego
umeblowanego pokoju z używa
niem kuchni szuka małżeństwo. 
Oferty Kurjer Pozn. zdiw 48 699

Dwa próżne
okolica mostu teatralnego, cen* 
obojętna. Oferty Kurjer Porań.

zdw 48 638

Przyjmę
dziecko na wychowanie za wy
nagrodzeniem. ,Uf?rfy Kurjer

oznański zdw 48 .»66
Obraz

duży w iłotej ramie, madonn« * 
dzieciątkiem zamieni«, na obraz 
nadajacy sie do pokoju jadalnej». 
Oferty do Kurjera 1’oznańskrgo

zdw 47 981 
Poszukuje majątku

który większa ilość mielca, loko 
Poranań dostarczać może. Oferty 
z cena aa litr Kurier Poza.

zdw 4867*6

Zdrowe letnisko
Doświadczona pani lub pan 
mu przegląda przed wyjazdem 
rubryk« drobnych ogloezeń .Let
niska - Uzdrowiska”. Właścicie
le letnisk powinni si« ogłaszać. w 
„Kurierze Poznańskim” — pi
śmie tak popularnem. 

śródmieście
dobrze umeblowanego pokoju po
szukuje dobrze sytuowany. Zgło- 
Kurjera Pozn. pod nw 4 9-47

13 LOKALE

Krawcowa
szyje tanio w domu, poza domem., 
przerabia. Oferty Kurjer Pozn.

rxiw 48 618 .
Koncesję

na pelen wyszynk inwalidy po- 
azukuja» Zgłoszenia Korjer Poan.

zdw 48 616 '
Przyjmuję

do szycia płaszcze, suknie, sukien: 
ki, mundurki, wykonuje tanio i 
gustownie. Kr. Ratajczaka 16, 
suterena iprawo, wejAcae brama, 

zdw 48 614

We dworze
cudownie, zdrowo położonym, je 
zioro. kąpiele., lasy, do wynajęcia 
pokoje 3 utrzymaniem. Cena 6 zl. 
36 km od Poznania. Włókna, p. 
Skoki. ®dw 49705

3
Pokój

zaraz, czysty, elektryczność, Kj>- 
mana Szymańskiego 8, mieszk. li) 

izdw 491545
wspólne biuro 
Marcin 14, 9.

Na

1—g oeób. 
m. 8.

Pokój
Zygm. August* 2, 

*dw 48551

Dwuosobowy
dobre utrzymanie. Lakowa 16- I„ 
prawo. adw 48 350

Pokój
Wirodarwska 3. II.. prawo, 

zdw 48 629
Pokój

iptr. elektryczność 1—2 JEWM» 
na stanowisku zara«. PcrpliA- 
słdch 7. mieszkanie 6.

zdw 48 625

Pokó}
Wrocławska 38, II. m. 81. 

zdw 48 584

. Poszukuję
Kossmann mieszkania komfortowego S 4 
zdw 48 627 pokojowego, centrum. — Czynsz zuw «sog<izg6ry Oferty Kurjer Poznański 

zdw 48 539 ____

dochód I Poszukuję
Poznań SPP^ 2—8 pokojowego mieszkania . 
r zdw 481643 wprost od gospodarza, śródmie- 

zaw 4®b43 Ln,,. czynsz zgóry. Oferty Ku
Kamienica rier B°gnańskj- zdw48464 

:riI;'^'''wpłaSl3i^noop<’w'ai'>we,l Mieszkania
'■'«a %a-m°rtyza?j>' 6SyaZtproc dwupokojowego. z przyn.ąleżyto- 

Wi,Taa ?2?"
‘B' morga n!i™/innast<} powl.a-' y 

granie 5 pokfńgi°“'l_ w<l,rie mie r, :,'a 15 om01' k'irhnia 32 000 zł 1 _ «ACh5 -Zta ”a -d-°Kod’> 2 3

.1 - ''yuiipuens. i
¡ ^Djacie 25 000‘.Xæ'-O.'OWski.i2j£p‘pw"kŁ'

urzędnik eme- 
Oferty Kurjer Poznański 

zdw 48 459

Inżynier
lat 50, samotny, na dobrem i po- 
ważnem stanowisku, dobrze sy
tuowany, a braku znajomości.po;- 
szukuje młodej, przystojnej i 
niebiednej.towarzyszki życia. Cel 
matrymonialny. ł>askawe ®&ł°" 
szenia osób dystyngowanych z 
poważnej rodziny ziemiańskie.) 
łub lepszych przemysłowców, z 
podobizna do Kurjera Poznań
skiego zdw 48 468

Osoba
która zabrała poniedziałek to
rebką ze składu, jest poznana, 
proszą zwrócić, .przeciwnym ra
zie oddam policji. Pendowska, 
Wrocławska 39. zdw 48 460

Kawaler
(nauczyciel muzyk) w Poranąniu, 
szuka żony do lat 28 z miłym 
charakterem. Oferty Kurjer Po
znański zdw 47 958 

telefonem. Św. 
zdw 48 522

Pokój
na bńrro naraz do wynajęci*. — 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdw 48 623

Biuro
»kój. parter, przy placu ś-to- 
Krzyskim wynajme. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdw 48677

Poszukuję
dzierżawy majątku ziemskiego od 
500 do 2060 mórg. Zgłoszeni* do 
Kurjera Poznańskiego zdw 48 246

Wydzierżawię
dobrze prosperującą piekarni« ze 
składem kolonialnym. — Oferty 
Knrjer Poranański zdw 48 472

Pokój
dwom panom. Maluśkiewiczów*, 
Pólwiejska 11 zdw 48 583

Na poko je
przyjme seminarzystki x całkowi 
tem. dobrem utrzymaniem » roz
poczęciem roku szkolnego, pod 
wzorowa, religijna, opieka, 
przystępna. W wolnych chwilach 
mogą panienki korzystać z haftu 
artystycznego. Działyńskich 2, 
m 11. _____ zdw 48 581

Pokój
z balkonem wynajme dwom lub 
jednemu panu. Św, Marcin 3, li. 
piętro. «u5* 48 585

Poszukuję
dzierżawy 80—100 mórg w bli
skości miasta, gdzie gimnazjum, 
ile objecie? Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 48 521

15 000,
•> T00rzinkazt’,pokojowego mieszkania aanką in- 

?rfÄ„F i? B- Wa~ teligentna osoba wprost od go- 
Poznańska gpodarza. raynsz, mies>ąezny. — 

nw 4950 Oferty Kurjer Pozn. zdw 48 490
grak, Września;

Mieszkanie
3 pokoje ¡ kuchnia do wynajęcia

KM« p^eat °bi»<bń J6r Fozn. zdw dg

wprost od gospodarza 115,
10 minut od tramwaju. Zgłosze
nia do Kurjera Po^Ebd

sdw 4»

wolny.
front.

Pokój
Mielżyńskiego 5. m-zdw 48 555

Pokój
umeblowany św. Marcin 84, m. 28 

zdw 48 553 _____

Osobne
wejście, dobrze umeblowany, 
dwom (paniom) własna pościelą 
Wodna 17/18, Borska, front.

■dw 48557

Tenir Uarićtó „Hłhambra“
ul. Franc. Ratajczaka 21 

(Dom Rzemieślniczy) 
Codziennie

Pneislawienia Atrakcyjne!
Ceny biletów niskie!

1—3 Zł 10 893
Początek aż do odwołania 8,30 

Sprzedaż biletów tylko 
n p. Szrejbrowskiego, Gwarna 
Wieczorem od godz. 6-tej 

przy kasie teatru!

Przystojna
wysoka blondynka, dobrej rodzi
ny, posagiem 10 tysięcy, zapo
zna pana szlachetnego, zamożne
go, od lat 35-^2, w celu matry
monialnym, najchętniej w ro- 
znańskiem. Poważne oferty na
desłać Kurjer Pozn. zdw 48 500

Nauczyciel
stały, poślubi zdecydowaną panią. 
Spieszne, oferty Kurjer Pozn.

zdw 48 678

Dla
mojej siostry panny lat średnich, 
posiadającej meble lub gotówkę, 
poszukuje męża, choć biednego, 
lub inwalidą, byle rzetelnego. 
Kurjer Poznański »dw 48682

Obelgę
rzuconą na p. J. Kirfego w Ma- 
licach odwołuje. F. Schmidt, 
Malice. ®dw 48 696

Unieważniam 
książeczkę wojskowa na nazwi
sko Franciszek Meyza,

zdw. 47 965

Pan
złodraiej który skradł portfel 
wraz z ijinemi iprzedmiotami. 
łazienkach miejskich, — 
zwróci poirtfel. Mcttler. 

zdw 48 569

Z powoda
wyjazdu wydzierżawi« energicz
nemu, inteligentnemu panu po
ważne przedsiębiorstwo, dające 
500 zl czystego zysku miesięcz
nie. Warunek: wplata 2.000 z! 
reszta od umowy. Oferty poważ
ne do Kurjera Pozn. zdw 48 494

Nauczycielka
państwowa, wykwalifikowana, 
panna (po czterdziestce) wyjdzie 
zamąż. Warszawa, skrytka pocz
towa 851. nw 4955

Dla
mej krewnej wdowy, lat 42 z ma
jątkiem 250 tys. szukam meża 
przystojnego i1 inteligentnego 
przemysłowca lub kupca. Zgłosze
nia dio Kurjera Poznańskiego

zdw 48 598

niech

Czarny szal
koronkowy zgubiono dziś 7 wmo 
ksiąg, św. Wojciecha — PI. Ś-to- 
Krzyski. Oddać za wynagrodze
niem Plac Nowomiejski 1. m. * 

zdw 48 619

Zadzierżawię
ułae łub składnice, nadającą ste 
na handel węgla w ruchliwe, 
dzielnicy. Zgłoszeni* Kurjer Po
znański zdw 48 660

Dzierżawy 
placu małepo poszukuje. Zgło
szenia Knrjer Pozn. zdw 48 637

Szatynka
lat 84, z mieszkaniem w Poznaniu, 
pozna uczciwego pana na stałej 
posadzie w celu matrymonjalnyni. 
Wdowcy z jednym dzieckiem nie- 
wykluczeni. Tylko poważne ofer
ty Kurjer Poznański zdw 48 595

Kawaler
lat 30, nauczyciel na stałej posa
dzie w mieście, z. mieszkaniem 
ożeni sią z przystojną i gospodar
ną panną do lat 26. Zgłoszenia 
możliwie z fotografia do Kurje
ra Poznańskiego zdw 48696

Zginął
doberman (suczka) brona podipa 
lana, rej na obroży 8527, lewe 
ucho krócej obcięte. Ostrzega sdą 
.przed kupnem. Oddać za nagro
dą Chełmońskiego 10. stróż domu

zdw 48 631

Wdowiec
ospodarz, lat 58 szuka na tej 
rodzę żony, najchątaije z gospo

darstwem ao którego wpłaci zl. 
6 000.— Zgłoszenia Agentura Ku
rjera Pozn. Leszno, Komeniusza 
nr. 42. nw 4949

24 NAUKA

Ogrodnik
starszy z żoną poszukuje dzierża
wy domu wraz z ogrodem 2—3 
morgowym przy mieście lub więk
szej wsi. Łaskawe oferty Kurjer
Poanańaki *dw 48694

Znalazcę
popielatego kapelusza męskiego 
inicjałami W. K- pozostawionego 
na ławce w Solaczu w środę po
łudnie proszę uprzejmie o zwrot 
za wynagrodzeniem do składu 
Rychtera, Plac Bernardyński 5.

zdw 48 605

Podręczniki
szkolne używane. Zakup, sprze; 
daż, zamiana. Najkorzystniej 

arjat" Woźna

Pensjonat
imienia Felicjany Szczerbińskiei 
przyjmuje panienki,, od 1 .wrze
śnia. Skarbowa 9. Szczerbtńska. 

zdw 47 279

Malowania
na . jedwabiu wyuczę dwóch lek, 
cjacn. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdw 48 591

„Książka Antykwariat-
zdw 48 561

Maturzystka
udzieli tanio korepetycyj (specj. 
francuski). Zgłoszenia: Kwia
towa 9, mieszk. 8. zdw 48 562



Strona Ił Kurjer Poznański, erwartek, 8 sierpnia 1931 Numer SoA

Eto
wyuczy szybko modnych tańców. 
Zgłoszenia Kurjera Poznańskiego 
pod zdw 48 703

Lekcyj
fortepianu __ _ __
tanio. Ratajczaka 10, I., 

zdw 48 485

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczalny po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Maturzysta
girom. klas, poszukuje posady 
naucz, douiow.. również załatwi 
prace biurowe. Włada również
Język niemieckim. A. Derdau.
’iotrowice, poczta święcichowa 

po w. Leszno. zdw 48445

Pomocnik 
ogrodniczy młodszy, poszukuje 
posady zaraz lub później Oferty 
Kurjer Pozn. zdw 48 380

Fryzjerka
poszukuje posady w Poznaniu 
lub na prowincji. Oferty Kurjer 
Pozn. »dw 48 273

Kucharka -
gospodyni dzielna w swym zawo
dzie poszukuje posady do wie- 
ikszej restauracji. Zgłoszenia Ku 
crjer Pozn zdw 48 278

Szoier-ogrodnik
lat 26, z długoletnia praktyka, do
bry kierowca i monter, chodowca 
wczesnych warzyw. Zna dokła
dnie kwiaciarstwo i wszczepianie 
róż. posiada bardzo dobre referen
cje i świadectwa, poszukuje po
sady od 1. 10. br Okolica obojęt
na. Zgłoszenia uprasza do Kurje- 
tra Poznańskiego pod zdw 48 437

Pielęgniarz chorych
4 lata pracuje w szpitalu pow. po
szukuje podobnego zajęcia od 1. 
10. rb. w większ. szpitalu lub sa 
natorjum. Łaskawe oferty do Ku- 
jjera Poznańskiego zdw 48 438

2.C00 zł
łkan-cji złoże pod pewna gwaran
cje za stała posadę kasjera, wo
źnego, wojażera lub t. p. Zgło- 
ma Kurjer Pozn. zdw 48 440

Dziewczyna
nnłod-sza kochająca dzieci poszu- 
lkuje posady do wszystkiego za- 
raz Oferty Kurjer Poz.

zdw 48 300

Urzędnik gcspcd.
żonaty, lat 35, 11 lat praktyki 
«oszukuje posady. Kaucji 4 000 
lo 5 000 zl gotówka. Ostatnio 
»racował 8 lat samodzielnie. — 

^/askąwe zgłoszenia „Par“, Al. 
Marcinkowskiego 11 pod 66.131 

Pw 5846 56,131
Młodszy

handlowiec poszukuje zaraz po
sady stałej ekspedjenta. maga
zyniera lt*b podróżującego, bran
żą i miejscowość obojętna. Po
siada prawo prowadzenia samo
chodu. Kaucje złoże gotówkę zł 
3.000, Oferty Kurjer Poznański 

zdw 47 389

Stenotypistka 
maszynistka

& 6 letnią praktyką poszukuje po
sady. Oferty Kurier Poznański

zdw 47 980

Małcpclanka
młoda, uczciwa, zaufana, s do- 
bremi świadectwami, zajmie sie 
caikowitem gospodarstwem u 
starszej samotnej osoby lub u 
wdowca z dzieckiem od 15 sierp
nia, Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 48 504

Książkowy
rutynowany, bilansista, poszu
kuje posady, również na wy
jazd. — Przyjme na 2—3 godz. 
dziennie. Oferty Kurjer Pozn, 

zdw 48 503

Zairzadczyni
sumienna, religijna, dobre refe
rencje, umiejąca dobrze goto
wać, szyć, prasować, zna się na 
chowie drobiu i ogrodzie, poszu
kuje posady zaraz lub później na 
-robostwo lub do dworu. Oferty 
'urjer Poznański zdw 48 537

PrK

DZISIAJ w KINIE
Apollo: Złotodajny Anioł. 
Aurora: Czerwonoskóry Dżen-

telman.
Colosseum: Wyspa Zatopio

nych serc, z Jeanette Mac 
Donald.

Corso: Zamaskowane twarze) 
i nad brzegami Gangesu.

Edison: „Most Świętego Lud
wika z Rey“.

Harfa: „Niewolnica Demona“. 
Metropolis: „Największa na

miętność“ oraz rewja p t. 
„Księżyc — w pełni, La
to — w pełni“!

Otieon: Marsz weselny. 
Renaissance: Widmo Louvru. 
Słońce: „Pokusa“ z Gretą 

Garbo.
Tęcza: Królewska tancerka. 
Wilsona: Cudzołożnica.

Poszukuję
posługi lub prania, dobre Świa
dectwa. Oferty Kurjer Poznań
ski zdw 48 510

Panna
1 inteligentna, z praktyką, kocha
jąca dzieci, poszukuje posady. — 
Wyręczy także panią domu. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 48 538

Czeladnik
kowalski, z sześcioletnią prakty 
ką i ukończoną szkolą podkuwa
czy koni, szuka posady Łaska
we zgłoszenia proszę do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 48 465

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posady za
ra®. Poprzednio 4 lata Oferty 
Kurjer Poznański zdw 48 462

Stenołypistka
polsko-niemiecka z praktyka szu
ka posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 48 528

Asysłent
farmacji, rutynowany, kilkuna
stoletnia praktyka, poszukuje po
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 48 520

Pomocnik
piekarski samodzielny, obeznany 
w cukiernictwie, poszukuje posa
dy. Łaskawe oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdwp 48 519
Szofer mechanik żonaty

' włada doskonale językiem fran
cuskim, niemieckim, ze świadec- 

■ twami z Paryża, poszukuje po
sady, okolica oboietna. G. Kra
la. Kielczewo nr. 8, Kościan, 

zdw 48 495
Poszukuję

posady maszynistki. Zgłoszenia 
ao Kurjera Pozn. zdw 48 484

Emerytowany
urzędnik, prawnik, poszukuje po
sady kancelaryjnej, administra
cji kamienicy lto. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 48 479

Magister
farmacji, kobieta. kilkoletnia 
praktyka, szuka posady łub za
stępstwa. Zgłoszenia Kurjer Po
znański zdw 48 478

Nauczycielka
z sześcioletnią -praktyka poszar- 
-kuje posady nauczycielki prywat
nej na wsi lub w mieście. Zgło
szenia do Kurjera Porzn,

z-d-w 48 513
Dyplomowany

miody pomocnik drogeryjny z do
brami świadectwami i referencja
mi szuika -posady. Oferty Ku
rjer Pozn. zdw 48648

Panna
inteligentna, lat 35. łagodna, ko
chająca dzieci, dobra gospodyni 
przyjmie posadę z powodu zmian 
rodzinnych. Wymagania skromne. 
Łaskawe oferty Kurier Pozn.

zdw 48 603

Praczka
iposzraknje -prania. Zgłoszenia Ku
rier Pozn. zidw 48 624

Starsza
religijna dziewczyna poszukuje 
dobrej i stałej posady z gotowa
niem od 15. 8 w lepszym domu. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 48 554
Dyrekteryza

krójozyni bielizny, długoletnią 
praktyką przyjmie posadę. Ła
skawe zgłoszenia Kurjer Po
znański zdw 48 575

Dziewczyna
do dzieci i lekkich prac domo
wych ze szyciem, poszukuje po
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 48 576

Dziewczyna
uczciwa, czysta z długoletnimi 
świadectwami z gotowaniem do 
wszystkiego poszukuje posady 
od 15 lub 1. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 48 572

Słnżąca
posanSnij© posady do wszystkiego. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 48 546

Krawcowa
dzielna poszukuje szyci«., wyjeż
dża chetnie na wieś Oferty Ku
rier Pozn, zdw 48 061

Magistra
■4-Ietnią praktyką i znajomością 
języka niemieckiego poszukuje 
posady w aptece. Łaskawe zgło
szeni« Rybnik, Amteka Mariań
ska Lewaszkiewi-czówna.

zdw 48683

Inteligentna
ekaped-jent.ka < piekarni, posiada' 
dobre świadectwa przyjmie poea-i 
dę. Oferty Róża Małecka, ul. 
Łazłetoa 8. Leszno (Woj. Pozn.)

zd w 48 703

Btnraiiistka (kasjerka)
biegła języku polsk-i-m. niemiec
kim kilkoletnia praktyk« poszu
kuje jakiegokolwiek zajęcia. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 48646

Bona - nauczycielka
z praktyką, pozwoleniem naucza
nia. poszukuje posady, możliwie 
jako przychodnia. Zgłoszenia Kn- 
rjer Pozn. zdw 48 645

Posług aczka
poszukuje posługi Oferty Kurjer 
Poznański zdw 48 597

Panienka
sierota, lat 29 z szkolą handlową, 
poszukuje posady, ekspedientki, 
branży obojętnej. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 48 628

Posług aczka
młoda, uczciwa poszukuje posa
dy. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 48 649
Przystojna 

biegła w rachunkach szuka posa
dy do bufetu lub kelnerki od 15. 
sierpnia za 30 miesięcznie. Miej
scowość oboietna. Oferty Kurjer 
Pozn. zdw 48 055

Bufetową
z kitkoletni-ą praktyką poerukuje 

¡posady Łaskawe zgłoszenia Ku
rjer Poznański rw 2332

Sierota
szuka pracy domowej i do dzied 
Oferty Kurjer Poznański

iw 1206
Gospodyni - kucharka

starsza, zaufana, poszukuje sa
modzielnej posady, świadectwa 
długoletnie. Nowicka. Poznańska 
21. IV. jw 1204

Nadmlynarz
dobry fachowiec z długoletnią 
praktyka w mlynarstwie. z dobra
mi świadectwami, znający się na 
nowoczesnych urządzeniach tak 
żytnich jak pszennych poszukuje 
posady Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdw 48 691

Maszynistka
znajomość języka niemieckiego, 
stenografii, buchalterii szuka po
sady. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 48 701

Nie wiem co się
tutaj «faieją,

Wczoraj z żoną
się rozchodzi! <

Lecz wieczorem
kupił ERDAŁ.

Połysk butów
ich pogodzfifł

Pcsfa do obuwia

Erdal
Wyrób krajowy

Tw 275-6

Małopclanka
uczciwa, pracowita poszukuj* po
sady do wszystkiego Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 48 019

Elew gospod,
ukończona Szkoła Handlowa i 
Rolnicza i roczna praktyka poszu
kuje posady zaraz lub później. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 48 140
Ceglarz

dzielny w swym zawodzi© s dobra
mi świadectwami poszukuje posa 
dy. Zgłoszenia do Kurjera Poaa. 

zdw 48139

Krawcowa
poszukuje szycia poza domem — 
dziennie 3 złote. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 47 881

Służąca
uczciwa z gotowaniem do wszel
kiej pracy domowej poszukuje 
posady zaraz lub później Oferty 
Kurjer Poznański zdw 48221

Panienka
z prowincji skromna, umiejąca 
robótki, poszukuje jakiejkolwiek 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 8263

Inteligentny
bardzo sumienny młodzieniec, 
który ma ukończona szkolę han
dlową może złożyć kaucji od 500 
do 1.000 zł poszukuje posady biu
rowej. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdw 48 323

Biegła
maszynistka polsko-niemiecka po
szukuje posady. Zgłoszenia Ku
rjer Pozn zdw 48 317

Panienka
iat 17. z prowincji poszukuje po
sady jako uczennica fryzjerska 
od 16. 8. względnie od 1 3 z u- 
trzymaniem Oferty z podaniem 
warunków do Kurjera Poznań
skiego zdw 48 209

Inteligentna
dziewczyna dobre świadectw 
Warszawska kuchnia szuka po
sady zara-z lub od 15. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdw 48 312

Ogrodnik - szofer
kawaler po wojskowości poszu
kuje posady zaraz lub później 
przy willi lub na majątek, świa
dectwa i polecenia pierwszorzę
dne. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdw 48 401

Szofer
kawaler, po wojskowości, poszu
kuje posady zaraz lub później — 
Dobry kierowca zna także obsługę 
stołową i polowanie, świadectwa i 
polecenia pierwszorzędne. Łaska
we oferty Kurjer Poznański

zdw 48 396
Dziewczyna

uczciwa z dobrem gotowaniem a 
dobrami świadectwami szuka rx> 
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdw 48 403

Uczciwa
służąca poszukuje posady lub po
sługi zaraz. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 48 412

Krawcowa
biegła, rutynowana, szyje po do
mach. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 48 341
Dziewczyna

uczciwa, dobre świadectwa z do
brem gotowaniem poszukuje posa
dy od 1, 9. do dobrego państwa 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 48 364

a lepszej rodziny, inteligentna z 
dłuższa praktyka i zamiłowaniem 
do dzieci, jeżyk polski, niemiecki 
i oo»kolwięk francuskiego, muzy
ka. hafty i cośkolwiek szycie szu
ka posady zaraz lub później Ła
skaw© oferty Kurjer Poznański 

zdw 48 G98

Nauczycielka
w starszym wieku, zdrowa, po
godnego usposobienia o skrom
nych wymaganiach, której zależy 
na stałej posadzie może sie zgło
sić z podaniem warunków zaraz 
lub 1 9 do 3 dzieci w wieku 3—9. 
Cybulska dwór Przytocznica p. 
Doruchów. zdw 48 236

Poszukuję
retuszera (ki) fotografa na pro
wincję tylko chętni do pracy 
niech się zgłoszą. Pensja podług 
ugody. Oferty Kurier Pozn

zdw 48275
Ucznia

który ma zamiłowanie do kra
wiectwa przyjmie M Wudnlak, 
Steszew Poznańska 11. powiat 
poznański. zd 48 267

28 WOLNE MIEJSCAa
Dziewczę

do posyłek uczciwych rodziców 
potrzebne. Ratajczaka 1. skla-d 
papieru. zdw 48 301

Agenci
wszelkich branż oraz 

domokrążni
dużo zarobią przy biżuterii ga 
ląnteryjnej. Poznań. Aleje Mar 
cinkowskiego 2, parter „Emzet“ 

zdw 48 047

Cholewkarz
samodzielny, młodszy potrzebny 
zaraz. Sieraków, Rynek 15, IŁ 
Kasprzyk. zdw 48 501

Służąca
wszelkiej pra cy domowej, goto
waniem. — Dziewczyna do troj
ga dzieci z pielęgnacją niemów 
lęcia, mogą sie zgłosić zaraz pi
śmiennie odpisami świadectw, 
wymagań. Mytkowska Gniezno. 
Rynek. zdw 48 536

Fryzjerskiego
pomocnika, uczenice przyjme. — 
Kanałowa 3. zdw 48 535

do posyłek z now?- 
trrabuję. Drogą

łia a • PZ^eWcz7Hka
do dziecka Potrzeb™,

" ——— tdw 4¡j,

dzil?f°:aarna,zempotirz'>1;«n¡e» i, 
nia Dąbrowskiego 
________zdw 48 506

, . , Uczenica
do większego zakladn , Skiego Potrzebna. gl®,’ »«ft Marsz. Koch« M w 43

Krawcowa
rutynowana zaraz. MSSMp 
—______ ____ _______adw ,

Dziewczę
przychodnie do d-zieok, - 
Zgłoszeń» Motor. Dąb

•dw 4
Piekarzowi

dam stałą posadę któm ¿ zł pożyczki. Oferty í<7rJ¿* 
__________ zdw 48 906

Uczenicę
biurową poszukuje zaraz Z, 
ma z życiorysem Kurier Pr! 
__________zdw 48 596

Służąca
z dobrami świadectwami s«r 
trzebna. Piaskowa 2 m e 
__________ zdw 48 608 ' '

Dziewczyna
do składu i pomocy w d™, 
trzebna. Uibaniik, sZ,? 
Mielźyóskiego 5. zdw (ffi

Kucharz
s dobrami świadectwami poszu
kuje posady zaraz lub od 15 — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 48 258

W ychowawczyni
nauczycielka muzykalna zna ję
zyk polski, niemiecki, gospodar
stwo domowe poszukuje jakiej
kolwiek posady najchętniej do 
młodszych dzieci, może być na 
przychodnie Zgłoszenia Kurjer 
Poznański z-dw 48 244

Krawcowa
poszukuje zaraz szycia za matem 
wynagrodzeniem na wsi we dwo
rze, Oferty Kurjer Poznański 

zd w 48 242
Pokojowa

g prowincji z dobremi świadec
twami poszukuje posady zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 48228

Posłngaczka
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 48 336

Służąca
z dobrem poleceniem poszukuje 
posady Oferty Kurier Poznański 

zdw 48 262

Kucharka
wiejska z prasowaniem sztywnej 
bielizny poszukuje posady. Ofer
ty Kurjer Pozn. zdw 48 271

Uczeń
fryzjerski poszukuje posady za
raz wraz z utrzymaniem Sta- 
szak. Dobro.iewo. poczta Ostroróg 
pow. Szamotuły. nw 4940

Dziewczyna
młodsza z uczciwej rodziny, 
skromna, zna robótki, szuka po
sady do młodszych dzieci. lub ja
ko uczenica do składu, warunek 
dobre traktowanie. Oferty Ku
rier Poznański zdw 48 421

Maszynistka
poszukuje posady. Łaskawe zgło
szenia Kurjer Pozn zdw 48 230

Dziewczyna
samodzielna z dobrem gotowa
niem poszukuje posady od 15 go 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 48 292

Dziewczyna
umiejącą haftować poszukuje po
sady do lekkich prac domowych. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 48 375

Kucharka
z dobrem gotowaniem poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia Ku
rier Poznański zdw 48 307

Ucznia
w naukę przyjmie mistrz nzeżnic- 
ki Pawlak, Poznań, Chwnlisze- 
wo 9. zdw 48 531

Młodsza
dziewczyna potrzebna zaraz do 
prac domowych. Restauracja, 
uł. Polna 18. zdw 48 491

Słnżąca
uczciwa,, skromna i pracowita, z 
gotowaniem, do wszystkiego. — 
Zgłoszenia przyjmuje Dyr. Zo 
fja Białasikowa, Szamotuły. Ry
nek 37. zdw 48 481

Młodsza
biuralistka książkowa do zajęć 
popołudniowych potrzebna. Zgło
szenia z podaniem wynagrodze
nia Kurjer Poznański zdw 48 477

Panienka
inteligentna, wymowna potrzebna 
do składu samodzielnie, potrzeba 
500 zl. Może być utrzymaniem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 48 617

Potrzebna
służąca czysta i pracowita. Pr. 
Ratajczaka 28, mieszkanie 9.

Zd-w 48 630

Akademika
z pedagogicznemi zdolnościami 
poszukuje się na wieś od 1 paź
dziernika celem przygotowania 
dwojga dzieci do IV wstępnej i 
do III gimnazjalnej. Oferty do 
,,Par“, Aleje Marcinkowskiego 11 
pod nr. 31,39 Pw 5861-31,39

Dziewczyna
z gotowaniem do wszelkich m, 
Niklasiewicz. skład. Wrocl,,*¡ 
ZL_________ »dw tgą

Pomocnik
fryzjerski uczeń i uczenie , 
trzebna zaras. Wielkie Garbi 
ÍÍ_____________ zdw «)

Piekarz
biegły w swym zawodzie. (M-„ 
charakteru z cośkolwiek gót« 
ką potrzebny do samodzielni 
prowadzenia piekarni u w<fc« 
posiadającej piekarnię w ryt) 
Cel matrymonialny nie wykluć 
ny. Zgłoszenia Kurjer Pozo

jw 1203

Służąca
potrzebna zaraz. Kabat. Dt 
browskiegp 56. III. jw®

W y chow awczyni
freblanka. młoda, zdrowa, dobni 
polecona potrzebna zaraz. Zglm. 
nia. życiorys, Świadectwa, fo% 
grafje pod „Wychowawczyni" <b 
„Par“, Bydtroszcz, Dworcowi M.

Pw 5867-63,425

Pomocnik drogerzysta
drogerzysta, dobry ekkpedjuit, 
dekorator i amat. fotograf., wy
dający jeżykiem polskim i niemi«- 
ckim potrzebny od 15. 8. lub pft 
niej. Zgłosz. z podaniem pert 
oraz odpis świadectw i fotografii 
uprasza T. Wardziński, droeeń 
Święcie nad Wisłą zdw 48615

Ogrodnik
samotny, samodzielny z podanlo 
wynagrodzenia i odpisem Swu- 
dectw. Zgłosić Hotel Polski _ 
Leszno. nw 4 w

Humor zagraniczny

Kuśnierka
i pierwszorzędna krawcowa, obe
znana z maszyną kuśnierską po
szukuje pracy w pierwszorzęd
nym zakładzie. Oferty Kurjer 
Pozn. zdw 8 209

Za
posługę popołudniu dam pokój. 
Adres wskaże Kurjer Poza.

zd w 48 370

Panienka
224etnia sierota, religijna, skro
mna b dobrej rodziny szuka 

¡schronienia w szlachetnym domu 
‘ (lubiejąca interes) najchętniej do 
prowadzenia interesu. Zależne 
jest dobra traktowanie, najchęt
niej na Pomorze od 1. 10, lob Ł 
IŁ Zgłoszenia Kurjer Pozn, 

zdw 48 308

Posłngaczka
uczciwa, czysta poszukuje po
sługi zaraz lub 15 Oferty Ku
rjer Pozn sdw 48335

Osoba
inteligentna/ miłej powierzchow
ności. energiczna. niezależna po
szukuje posady do zarządu domu 
gospodyni. Inowrocław. Solanko
wa 22, « p. Morawskiej dla Marii 

adw 48029

Nowicjusz wOł
= „Piękna nieznajoma“ zaprosiła mnie na re^ ®z(u „»• 

i napisała wyraźnie, ażebym o godz. 19 czekał na ty M)0. 
rożniku, oraz ażebym w lewej ręce trzymał par 
knięty; będzie to znak, po którym mnie pozna 
czekam.

Pe-I ori nłoi-u na sierpień 1031. «a dba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
I Z CLI {JlCtl-Cl datku dustr. „ilustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po- 

znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zl 4.50, z odnoszeniem 
Po

Orf na strome 6-łamowej 30 gr. na »tronie 4-łamowej ¡“fi® drujfldU oZC Ilia, redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr, na stronie u
150 gr, przed wiadomościami potocznemi 240 gr od v’am2jie7iA wyda-
sthi, Aro. w w n ©. © w.«A«„ ł ~ Oho» I Al.i A trlnSZell 1S COdo domu w Poznaniu zl 4.70, a odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 5.01 

kwartalnie zl 15,03. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9,00, w innych krajach zl 11,0®.
W razie wypadków spowodowanych stia wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania 
się niedostaićzonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną eódrienną
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr

Ogłoszenia skomplikowane oray z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszę”do 
ma porannegp przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. « DH|o«e- 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn. pr°”n 
ma: słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnicę między jLwjadŁ 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo n>6 u 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej ur0^“14g
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